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CZEŚĆ MEFEZĘBOWA

Lwów, 17 października.

Z nadzwyczajną, łatwością zdoby­
ła sobie trzecia republika, franeuzka 
nietylko uznanie, lecz nawet sympatyę 
w monarchicznej Europie. Ks. B is­
marck, który nawet w młodym w ie­
ku, tak pochopnym do ubóstwiania 
republikańskiej formy rządu, wcale 
się nią nie zachw ycał, najpierw oka­
zał republice francazkiej swoją sym ­
patyę jaw nie i dobitnie. Gały sekret 
tego powodzenia polegał tylko na tem, 
że trzecia republika franeuzka, powsta­
wszy na pobojowisku sedańskiem i od­
bywszy próbę ogniową swej siły w 
komunie p&ryzkiej, która do reszty 
kraj ubezwladniła. było nadto słaba, 
aby zagrażać mogła monarchicznej 
Europie tak niebezpieczną propagandą, 
jak  poprzednie republiki. W miarę jak  
republika goiła rany zadane Francy i. 
przez z wy ciężkie Niemcy, powstawa­
ły  inne przyczyny niemocy w wewnę ­
trznej rozterce i z tego pow odu, jak 
to ks. Bismarck naprzód przepowiadał, 
republikańska Francya nawet po od­
zyskaniu armii i materyałóv7 wojen­
nych nie może się stać niebezpieczną 
dla sąsiednich monarchów.

Republikanom jednak oszołomio­
nym tylu tryumfami w: ostatnim roku 
zachciewa się koniecznie wrócić do 
tradycyi poprzednich republik i dlate­
go niektóre ich organa już od dłuż­
szego czasu nie pomijają żadnej spo­
sobności, przy której ta lub owa sła­
ba strona monarchii stwierdzona wy­
padkami bieżącej polityki, da się wy­
zyskać do napisania panegiryku na 
cześć republikańskiej formy. Nie obej­

dzie się przytem bez wróżby, że prę­
dzej lub później cała Europa nawróci 
się do republikanizmu, że powstanie 
jedna uniwersalna republika.

| Mniejsza o te artykuły, dopóki j 
| wszystko kończyło się na druku. Te- j 
raz jednak spostrzegać się dają obja-1 
wy cokolwiek większego znaczenia. R e - ; 
publikanie francuzcy nie mają odwagi 

| skierować propagandy na wschód, ale j 
I za to na południu robią już próby. I 
| Hiszpańską prasa -głośno się skarży, j 
i że rząd francuzki nietylko % nadzwy- j 
j ezajną gościnnością traktuje republi-1 
j kanów zapyrenejskich, lecz nawet pa- j 
| trzyć ma spokojnie na ich przygoto- j 
wania do wzniecenia nowych zabu­
rzeń przeciw rządom króla Alfonsa 
XII. Oczywiście w Paryżu lekceważą 
sobie te 'skargi słabej Hiszpanii. Ale 
skargi te znalazły już odgłos we Wlo- 

; szech. Monarchiści włoscy słusznie 
. obawiają się, że republikanie francuz- 
’ cy, marząc o propagandzie, z czasem 
zechcą może zwrócić się po za Alpy. | 
Włochy po Hiszpanii najiepszem są 
polem "dla takiej propagandy, ale Wło­
chy są mocarstwem, więc francuzcy 
propagatorowie republikanizmu mają 
pewne skrupuły a raczej boją się je- j 
szcze. Żeby te skrupuły nie. znikły sa \ 
Jada jakiem nowem powodzeniem, w ło - : 
sk«: prasa -iAtrzeg^ już dziś Frańcye. 
Italie, organ, poważny, z którego gło­
sem liczyć się trzeba często tak jak 
i  głosem urzędowego dziennika, już 
po raz drugi występuje z taką prze­
strogą i zaleca Franeyi, aby naślado­
wała przykład Szwajcaryi, która nie 
myśli o żadnej propagandzie, chociaż 
republika istnieje tam już całe stule- j 
me i oparła się wielu burzom.

Italie, o której przecież dodać ‘ 
należy, że dotąd sprzyjała republika-j 
nom francuskim tak, jakby była ic h ! 
organem — słusznie przypomina, ż e !

przed trzydziestu laty uważano zagła­
dę monarchicznej formy rządu za 
nieunikniony wypadek dziejowy, tym­
czasem monarchizm święci właśnie 
w tym roku tryumfy tak wspaniałe 
jak ów na zawsze pamiętny obchód 
srebrnego wesela Najjaśniejszej Pa­
ry  Monarszej w Wiedniu. Faktycz­
nie da się stwierdzić, że monar­
chizm wypiera z dawnych pozy- 
cyj republi kaniom nawet na półw y­
spie apenińskim, gdzie tradyc je  dy- j 
nastyezne nie mogły się jeszcze roz -! 
winąć. Pod monarehiczną formą rzą- j 
du Włochy wyrosły na mocarstwo a j 
Prusy dokonały wielkiego dzieła zje- j 
dnoczenia, pod monarehiczną formą; 
rządu rozwinęły się na kontynencie; 
swobody konstytucyjne i uzyskały ■ 
niewzruszoną gwarancyę. Ten ostatni j 
fakt dobitnie podnosi organ włoski,; 
bo głównie z tego stanowiska zwraca i 
się do stosunków francuskich i przed- j 
stawia je w świetle ponurem. D zie-i 
więć lat istnieje republika we F ra n - ; 
cyi a cale jej istnienie stanowi jeden j 
szereg nieustannych walk domowych, j 
które podkopują ład społeczny i pa- i 
raiiżują powagę kraju na zewnątrz, i 
Dałoby się to do pewnego stopnia j 
usprawiedliwić, gdyby przynajm niej; 
wewnętrzne stosunki zapewniały spo- j 
łeezeństwu spokój i. trwałe używ anie! 
swobód koiistyŁueyjiiyćłi. Tymczasem. ■ 
właśnie te dwa dobrodziejstwa u re g u -; 
lowanego życia państwowego są we 
Franeyi najwięcej zagrożone. Parla­
ment, przenosząc się do Paryża, musi 
zapewnić sobie ochronę osobnego kor­
pusu żandarm eryi a mimo tej osłony j 
społeczeństwo jest w niepewności, j 
czy lada jaki wypadek nadzwyczajny j 
nie pozbawi je owocówT tylu strasz- j 
nych katastrof, z których republika | 
wypłynęła. Obawa przewrotów i re- j 
akoyi pod formą rządów absolutnych i

| cięży zwłaszcza od chwili powrotu 
I komunistów jak zmora na społeczeń- 
; stwie francuskiein a jeżeli nie wystę­
puje na jaw  całkiem szczerze, jeżeli 
się nąwet kryje, to jest to tylko sku­
tek teroryzrnu stronnictwa panującego 
lub abnegaeyi patryotycznej, unikają­
cej wszystkiego, coby dalej podkopać 
mogło kredyt krwawo zdobytej re­
publiki.

Sprawy krajowe.
(Fundusz propinacyjny).

(§) P isząc  p rzed  dw om a m iesiącam i aa  
tem  m iejscu  o g en ezie  p raw n e j,, ź ró d ła ch  i 
celu funduszu  p ro p in acy jaeg o , w spom nie liśm y, 
że g łów ne źródło  dochodów  tj. op ła ty  od szyn- 
karzy  sączy się bard zo  skąpo. S zynkarze, po 
najw iększej części iz raelic i, bynajm nie j n ie  są 
skorzy do u iszczen ia  op ła ty  na p ierw sze 
w ezw anie, lecz ow szem  p róbu ją  uw oln ić się 
od tego czynszu w szelk iem i środkam i. W y­
dział Krajowy i o rg a n a  rządow e p rag n ą c , a- 
by w łaściciele p raw a  p ro p in a c ji  po up ływ ie 
2 6 - le tn iego  pory oda u zy sk a li za to  u traco n e  
praw o ja k ie  tak ie  w ynagrodzen ie , śc iśle  czu­
w ają nad  tem i o p ła tam i i n ie  zw lekają  z u - 
życteia stanow czych  środków  eg zek u cy jn y ch  
przeciw  tym , k tó rzy  u chy la ją  się od now ego 
c iężaru . W iadom o jed n ak , ja k  tru d n o  śc ią ­
g n ą ł  u  iz ra e lity -szy n k a rz a  n a jm n ie jszą  n a ­
w et kw otę  za pom ocą eg z ek u c ji. Szy u k arz  
tak i zazw yczaj n ie  posiada żadnych  ru c h o ­
m ość’. k tó reby  się dały  sp ien iężyć n a  po ­
krycia należy tości. N iek tórzy  z n ich  «ą m o­
że rzeczyw iście  tak  b iedn i, ale w iększa część 
n iezaw odnie  ty lko n a  pozór tak  się p rzed ­
staw ia . T ak i szy n k arz  u k ry w a  często zn acz­
n ą  go tów kę, pom naża ją  n ie u s ta n n ie  różno- 
ro d n e ra i in te resam i, a m im o to w dom u 
sw oim  n ie  ięk& się  żadnej eg z ek u c ji, bo po 
p rostu  n ic  n ie  posiada.

D ziś m ożem y cyfram i ob jaśn ić w ypo­
w iedzianą p rzed  dw om a m iesiącam i uw agę o 
n ie k o rzy stn y m  stan ie  funduszu  p rop iuacy j- 
ae g o  co do o p ła t należących  się od szynka- 
rzy . Z końcem  lipca  b. r. było w k ra ju  ca ­
łym  25 .931  szynkarzy  obow iązanych  do u -

Fragmenta towarzyskie.
I.

P ow iedziano o m onarchach  i dyplom a­
ta c h  zg rom adzonych  n a  k o n g res  w iedeński, 
że „byli n a  w a k a c ja c h “ — i rzeczyw iście, 
g łów ni k ierow nicy  losów europejskich, m ień 
chw ilę w ypoczynku i wytchnienia po ucią­
żliw ych  w alkach  z N apoleonem  I , po s tra ­
sznych  zapasach  z gen iuszem  przew rotu .

D yplom aci zg rom adzen i w  W ied n iu  z 
całem  sw em  otoczeniem  oddychali tą  feryal- 
ną sw o b o d ą , a najw ażniejsze n aw e t spraw y, 
ja k  zaw ieran ie trak ta tów , zm iany  g ran ic  k ra­
jów  E uropy , losy ludów", n ie  od b ie ra ły  chw i­
lom  spędzonym  w W iedn iu  te j w esołej ce­
chy. Ja k  najm nie j fo rm alizm u i ja k  najkró­
tsze posiedzenia —  dyplom aci zaw ierali p rzy ­
m ierza  n a  balach i m askaradach , p iękne ko­
b ie ty  godziły  p o w a śn io n y c h , i co k iedy  in ­
dziej m ogłoby  się p rzen ieść n a  pole bitwy, 
tó kończyło  się ty m  razem  n a  dow cipnem  
s łó w k u , znachodziło  epilog  n a  św ietnym  
raucie....

Z tąd życie tow arzysk ie  n ab ra ło  w owych 
św ie tnych  m iesiącach  w ielkiego znaczenia; 
ba l u lo rda S tew arda albo u rossyjskiego 
am basado ra  więcej w a ż y ł,  aniżeli kilka kon ­
fe re n c ji  p rzy  zielonym  sto le ; p rzy  blasku 
k ink ie tów  balow ych i jaśn ie jszych  nad  nie 
oczu najp iękn iejszych  kob ie t ś w ia ta , rozpo- 
gadzały  się także um y sły  M ette rn ichów  i T al­
leyrandów , u legały  w pływ om  pojednania i 
zgody.

Salon n ig d y  n ie  p rzestan ie  być polem  
politycznych, k lęsk  i politycznych, zw ycięztw , 
a asceci d y p lo m a ty c z n i, k tórzy w ierzą tylko

w m iecz lu b  w try b u n ę , pow inni o te m  pa­
m iętać, że z pola b itw y m ożna wrócić okry­
tym  w aw rzy n am i, try b u n ę  opuścić w śród 
g rzm o tu  oklasków, a  m im o to pośliznąć się 
i upaść fataln ie , jeże li się n ie  zw aża n a  zd ra ­
d liw ą g ładkość salonow ej posadzki....

W czasach o sta tn ich  n ie raz  o tem  za­
pom inano, lekcew ażono tow arzysk ie  w pływ y, 
xue chc iano  w ierzyć w s ta rą  praw dę, że naj- 
zaw ziętsi n iep rzy jac ie le  n a jła tw ie j się godzą — 
p rzy  desserze.

W  czasie w iedeńskiego ko n g resu  m y ­
ślano o tern  inaczej ą  polskie ów czesne 
salony p rzyn iosły  o wiele więcej rzeczyw i­
sty eh  k o rz y śc i, aniżeli n ie jedno  trag iczne 
w ysilenie. T ra d y c ja  ta  ży ła  w społeczeństw ie, 
to  też kto tylko m ó g ł i kogo stanow isko obo­
w iązyw ało, s taw ił się  w  W ie d n iu , aby  w al­
czyć gościnnością i s to su n k am i, w dziękiem  
pożycia zyskiw ać sob ie p rz y ja c ió ł, ho łdow ać 
dyplom atów . P raw ie  w szystkie h isto ryczne 
nazw iska polskie znalazły  się w W ie d n iu , a 
n iek tó re  rodziny  n iem ało  poniosły  ofiar, aby 
tylko godnie s ta n ąć  obok rep rezen tan tó w  in ­
n ych  narodów .

N a czele salonów jaśn ia ł znakom ity  dom 
polski, a  ja śn ia ł p ięknością gospodyni, w spa­
n ia łością u rządzen ia  , p rzep y ch em  przy jęcia , 
św ie tnością  tow arzystw a. B y ł to dom  pan i o r­
dy natow ej Zam ojskiej.

P a n i o rdynatow a Zofia z C zartoryskich, 
m łodsza córka księstw a g en e ra ls tw a  z iem  po­
dolskich  , by ła  je d n ą  z najp iękniejszych , n a j­
pow abniejszych  kob ie t swego czasu. K tokol­
wiek się do niej z b l iż y ł , u legał je j czaru ją­
cem u w pływ ow i i znacznyby  się znalazł po­
czet ludz i, k tó rz y  poznaw szy  tę  u roczą po­
stać, innego  ju ż  n ie  w idzieli na św iecie 
ideału .

U rok  jej w yw alczył sobie a d m ira c ję  
m onarchów , a  cesarz A leksander o lśn iony  był 
dosto jnym  w dzięk iem  tej dam y poiskiej. H en ­

ryk  L ubom irsk i , hr. A rtu r  P o to c k i, stara li 
się o je j r ę k ę ,  a gdziekolw iek  się u k a z a ła , 
czy to  n a  dw orze konsula B onapartego w P a ­
ry żu , czy na spokojnych; salonach cesarzowej 
M aryi L u d w ik i, trzeciej żony cesarza F ra n ­
ciszka I, czy nareszc ie jako pięćdziesięciole­
tn ia  kobieca w  tow arzystw ie ofcaezająćem K a­
rola X, w szędzie je j tow arzyszył oklask po 
dziw ienia. Takiemu k o b ie ta m i, jakie szły po 
kądzieli od księżnej E lżb ie ty  z F lem in ingów  
C zarto rysk ie j, m atki h ra b in y  ordy n a to w e j, 
m ało k tó ry  ród  m óg ł się poszczycić.'_ Gały to
szereg n iepospolitych, kob ie t —  ho i starsza 
siostra  h ra b in y  Zofii, księżna W urtem berska, 
s ły n ę ła  z p ię k n o śc i, a jeżeli o je j w dziękach 
m niej m ów iono, to tylko dlatego, że n ik n ę ­
ły  w obec znakom itych  zalet jej serca. N ie 
trzeba zapom nieć, że księżna Jadw iga Sapie- 
żyna i h r, T yfusow a D ziałyńska z tegoż wy­
szły  gn iazda.

P a n i o rdynatow a m ieszkała już przed  
k on g resem  d łuższy  czas w W ied n iu , a po ­
w róciw szy z P a ry ża  i ż A n g li i , p rzepędziła  
tam  dw a la ta  po ślubie. Pierw szy ten  pobyt 
bardzo zb liży ł h r. Zamojskich, do cesarsk ie­
go d w o ru , gdzie  oboje nader uprzejm ie byli 
p rzy jm ow ani. N astępu jące  jednak  wypadki, 
zm ien iły  ich  stanow isko w W iedniu . Gdy 
N apo leon  stw orzy ł Księstwo W arszaw skie, 
o rd y n a t w y jechał z austryackiej stolicy, s ta ­
n ą ł n a  u s łu g i now ego ojczystego rządu  i 
p rzen ió sł się do W arszaw y. S tosunki cesarza 
F rancuzów  do austryackiego dw oru bardzo 
się w tedy  oziębiły , nie podobało się w iec 
m oże w W ie d n iu , że o rdynat udaje się do 
K się s tw a , k tórego twórcą by ł zn ienaw idzony  
N apoleon.

P odczas kongresu  ponow nie znaleźli się 
państw o Zam ojscy w  swem  m ieszkaniu  n a  
Jagemeile  a znakom ite ich  społeczne s ta n o ­
wisko, w ielkie tow arzyskie zw ią z k i, w reszcie 
osobista życzliw ość im pera to ra  A leksandra,

zapew niały  im  pow szechne w zięcie. Salon 
h rab in y  s ta ł się jed n y m  z p ierw szych . „K o­
sztow ne, a rty styczn ie  rzeźbione m arm u ry  —  
pow iada ktoś ze w spółczesnych —  najboga­
tsze  m eb le  o w ytw ornym  s m a k u ,_ połączone 
z św ietnem i obiciam i i rządk iem ! kw iatam i 
w szystk ich  k lim atów , p rzekszta łcały  całe m ie­
szkanie w św iątyn ię jak ie jś  sta roży tne j p ię­
kności , a p e łn a  dow cipu i a tyckiej soli ro z ­
m ow a gospodyni, jeszcze bardz ie j zw iększała 
to z łudzen ie ."

P od w zględem  po litycznym  szczegól­
nej w agi n ab ie ra ł salon o rdynatów  z pow o­
du , że h ra b in a  by ła  sio strą  księcia A dam a 
C zartoryskiego, podów czas jeszcze najpoufn ie j- 
szego po w iern ik a  im p e r a to r a , i  że c a r  b y ­
w ał tam  bardzo częstym  gościem . Cesarz 
A leksander w n ie jednej chw ili n ad aw ał s ta ­
now czy zw ro t pracom  i dążeniom  kongresu , 
ca ła  tedy  d y p lo m a c ja  z szczególną ciekaw o­
ścią i u szanow aniem  zw racała  się ku salonom  
n a  Jag erze ila .

M arzycie lsk i c h a ra k te r  cara  n ie  m ógł 
się skup iać  n a  w e w n ą trz , zaw sze p o trze ­
b ow ał m ieć obok sieb ie  k ogoś, p rzed  k im  
m óg łby  się z w ie rz a ć , spow iadać n iejako 
z swych, w rażeń  i zam iarów . Z w ierzen ia  te  
b y ły  p raw dziw e w chw ili, k iedy  by ły  rob io ­
ne, że  je d n a k  w życiu  żadnego  człow ieka, a 
tem  bardziej tak w rażliw ego, jak im  b y ł ce­
sarz A leksander, n ie  m asz n iep rzerw anej, c ią­
głej k o n sek w en c ji •—  ztąd  też w ynikło , że 
n ie  w szystko, co m ów ił poufnie, m iało rz e ­
czyw iste  n a  przyszłość znaczenie, że często 
słow a jego  w ypow iedziane w chw ilach  sw o­
b o dn ie jszych  s ta ły  w  sp rzeczności z polityką 
rządów . Takim  pow iernikiem  podczas kon ­
g resu  w iedeńskiego b y ł w całej p e łn i książę 
Adam. C zartoryski, a w znacznej części pan i 
o rdynatow a Z am ojska, i później n a w e t, gdy  
s to su n k i cara z księciem  A dam em  znacznie 
się oziębiły , w pływ  pan i Zam ojskiej n a  cara



iszczen ia op ła ty  p ro p in acy jn e j. Po s trą c e n iu  
z tej ogólnej liczby 1362 szynkarzy , k tórym  
op ła ta  d la  ubóstw a lub  z in n y ch  powodów 
o d p isaaa  być m usia ła , pozostaw ało  24.5ó9 
szynkarzy  obow iązanych  do u iszczenia o p ła ­
ty  p rop inacy jnej. Z obow iązku tego w yw ią­
zało  się ty lko 3370 szynkarzy , t. j. n iem al 
tylko ósm a część. N ie u iśc iło  zatem  opła ty  
p ro p in acy jn e j 21 .199  szynkarzy  1 W sie rpn iu  
stosunkow o w ieie o p ła t w-płynąło do kas po ­
datkow ych, ale m im o to liczb a  szynkarzy , od 
k tó ry ch  n ie  w p ły n ęła  ta  o p ła ta  do końca 
s ie rp n ia , b y ła  je szcze nadzw yczajn ie  znaczną, 
bo w ynosiła  16 898 a więc ’/8 ogólnej lic z ­
by obow iązanych  do op ła ty . N a w szystk ie 
pow iaty  ro zk ła d a  się ta  zaleg łość i m e m a 
an i jed n eg o  pow iatu, w k tó rym  fundusz pro- 
p in acy jn y  n ie  m iałby d łużn ików . Oo gorsza , 
n iem a an i jed n eg o  pow iatu , w k tórym by 
w szyscy szynkarze  u iścili o p ła ty  za rok  po ­
p rzed n i. L iczba szynkarzy , k tórzy  jeszcze z 
pop rzedn iego  roku są d łu żn ik am i funduszu 
p rop inacy jnego  w ynosi 4132. S tosunek  m ię­
dzy liczbą szynkarzy  u iszczających  w te rm i­
n ie  o p ła tę  p ro p in ac y jn ą  a ogólną liczbą szyn ­
karzy , n a  k tó rych  ciąży ten  obow iązek, p rze d ­
staw ia  się w pojedynczych  p o w k ta< h  ro z ­
m aicie. P on iew aż chodzi tu  tylko o ilu s tra  
cyę do pow yższych  uw ag a nie. o s ta ty s ty c z ­
n e  zestaw ien ie  dat, w ięc ogran iczam y się do 
p rzy to czen ia  cyfr z n iek tó ry ch  tylko pow ia­
tów . N ajliczn ie j w pływ ały  w tym  roku  do 
k ońca lipca  op ła ty  p rop inacy jne w powiecie 
B ocheńsk im  (na  370 szynkarzy  zap łaciło  184), 
W adow ickim  (n a  446 szy n k arzy  zapłaciło  
184), R aw skim  (n a  454 szy n k arzy  zap łac iło  
170). B rzeżańsk im  (n a  272 szy n k arzy  zap ła  
eiło  87), Mościsfcim (n a  249 szy n k arzy  za­
p łac iło  70), S anockim  (n a  476 szynkarzy  
zap łaciło  104), T arnopo lsk im  (na 577 szyn- 
karzy  zap łaciło  152), Ł ańcuck im  (n a  408 
szy n k arzy  zap łaciło  80), D rohobyckim  (na 
471 szynkarzy  zap łaciło  119), S am borsk im  
(n a  383 szynkarzy  zap łac iło  84), T łum ack im  
(n a  359 szy n k arzy  zap łac iło  76), G rybow - 
sk im  (a a  199 szynkarzy  zap łac iło  40), Ż y­
w ieckim  (n a  307 szy n k arzy  zap łaciło  6-5). 
N ajn iepom yśla ie jsze  rezu lta ty  p rzedstaw ia  
p obó r op ła t p ro p in acy jay cń  w n as tęp u jący c h  
p o w ia tach : W N iskim  (n a  204 szynkarzy  
zap łaciło  ty lko  7), Z b arask im  (a a  214 s z y n ­
karzy  zap łaciło  9) S ra ła e k im  (a a  339 sz y n ­
karzy  zap łaciło  13), K olbuszow skim  (n a  210 
szy n k arzy  zap łac iło  8), C hrzanow sk im  (na 
386 szy n k arzy  zap łac iło  16), P rz e rn rśU ń - 
skim  (na 254 sz rn k a rz y  zap łac iło  20), T rem - 
bow elsk im  (n a  269 szy n k arzy  zap łaciło  i 3), 
B orszczow skim  (na 464 szynkarzy  zap łac iło  
21), K rośn ieńsk im  (n a  197 szynkarzy  zap ła  
ciło 10), K am ioneckim  (n a  413 szy n k arzy  
zap łaciło  24), Nowo Sądeckim  ( n a 4 2 9 s z y a -  
karzy  zap łaciło  25), Ś a ia ty ń sk im  (na 337 
szy n k arzy  zap łac iło  12), T arn o b rzesk im  (a a  
230 szy n k arzy  zap łac iło  13), Z łoczow skim  
(n a  551 szynkarzy  z a p ła -iło  32).

W  w ykazie tym  pom inęliśm y pow iaty , 
w k tó ry ch  re z u lta t poboru o p ła t p rop inaey j- 
n y c h  nazw ać m ożna stosunkow o średn im . 
W  podanych  liczb ach  szy n k arzy  pom inięci 
są ci, k tórym  o p ła ta  zo s ta ła  odp isana. C y­
fry  te  dają  tak  sm u tn y  obraz , źe gdyby  sto- 
s u n s i  nie u leg ły  zm ian ie, w łaścic iele  p raw a

przecież  n ie  u s ta ł i n ie jednok ro tn ie  podczas 
K ró lestw a K ongresow ego staw ał się dla k ra ju  
w ielce pożytecznym .

Koło najb liższych  przy jació ł dom u nie 
b y ło  l ic z n e ; n a  grono  stałe , do k tórego  li­
czy ł się cesarz A leksander, sk ładali się obok 
osób dom ow ych i ks. A dam a C zartoryskiego, 
g łó w n ie  ks. A n ton i R adziw iłł, późniejszy  n a ­
m iestn ik  poznański, h r. P aw eł Sapieha, m ło ­
dy  h r. A rtu r  P o to c k i, księżna m arszałkow a . 
L ubom irska i ks. L anekorońska.

D uch je d n ak  to w a rz y sk i, jak i panow ał 
podów czas w  W iedn iu  , n ie pozw alał ogra­
n iczać się n a  śc isłych  poufnych  zebran iach , 
p rzesadzano  się bowiem  w szędzie w bank ie­
t a c h ,  ba lach , tea trach  a m a to rsk ic h , a każdy 
dom  ch c ia ł zająć św ia t p iękny  jak ąś  o ryg i­
n a ln ą  z a b a w a , poruszyć i zadziw ić p rzy je ­
m n ie  jakąś now ością tow arzyską.

Opis tak iej o ryg inalnej zabaw y w salo­
n ach  h r . ordynatow ej p rzechow ał nam  F ra n ­
cuz de la G ardę, znany  tłóm acz Zofijówhi 
T rem beck iego  i w iersza n a  pogrzeb  K ościu­
szki , źródło n ie bardzo pew ne, k tó re  przy  
in n y ch  sposobnościach  dało  powód do w ielu 
leg en d  n iep raw d ziw y ch  —  ale że epizod p rze ­
zeń  opow iadany  je s t zabaw ny i ch a rak te ry ­
styczny , w ięc w na jgorszym  razie jako  ben 
trovato godzien  m oże pow tórzenia. Pow ód 
do balu  m ia ł być n as tęp u jący : L ord  S tew ard, 
typ  sz tyw nego, dum nego lo rda , n ie b y ł łu ­
b ian y m  w to w a rz y s tw ie , k tó re  w  ogóle n ie - 
łaskaw ein  okiem  patrzy ło  wówczas na A n ­
glików , rażących  jeszcze w szelkiem i dziw a­
ctw am i Jo łm -B u lla . L o rd  prześladow ał h r a ­
b inę n a  k ilku  dw orsk ich  red u tach  sw ą zby­
teczną  a tten c y ą  i b y ł praw ie n ieodstępnym  
je j cieniem . H ra b in a , p rzebrana za cygankę, 
za in trygow ała  go kilkom a szczegółam i, o k tó ­
rych  się na p rędce dow iedziała , lord  nale­
g a ł z uporem  praw dziw ie a n g ie ls k im , aby 
m ógł pozuać tak  in te resu jącą  m ask ę , a pan i 
Z am o jsk a , k tó ra  być m oże, że p rze ję ła  ży ł-

p ro p in acy i o trzym aliby  w sw oim  czasie ty ­
tu łem  w yn ag ro d zen ia  za u traco n e  praw o ty l­
ko część tego, coby irn w edług  ob liczeń 
a priori p rzypaść  m iało . Je d n a k ż e  n aw e t w 
razie, gdyby  żadna  należy tość za legająca n ie  
p rzep ad ła , to zaw sze fundusz  p ro p in aey jn y  
trac i n a  tem , że n ie  o trzym uje  o p ła t w te r ­
m in ie  u staw ą p rzep isan y m , 1 s ty c zn ia  i 1 
lipca  każdego roku. N ajpierw  tra c i fundusz 
p ropinaeyjny  odse tk i od odsetków , k tó re  przy  . 
pó łrocznem  kap ita lizow an iu  w pływ ają zna- j 
c z n ie n a  w zrost k ap ita łu . P ow tó re  przy o b li' 
czeniu  p rocen tów  zw łoki od d ro b n y ch  kw ot 
za k ró tk i okres czasu trac i się często u łam ­
ki centów . Zdaje się to być rzeczą m ałej 
w agi, ale trzeba pam iętać , że chodzi tu  o 
tysiące pozycyi. Te u łam ki sk ład a ją  się 
n a  zn aczn ie jszą  sum ę a poniew aż fundusz 
p ro p in aey jn y  dopiero  po 26  le tn im  okresie 
zos tan ie  rozdzielony , w ięc na jm n ie jsza  n a ­
w et kw ota dziś s trac o n a  uw ażana być m usi 
za trzy k ro ć  w iększą w chw ili rozdziału  fun ­
duszu. W ynika to z p ra w id e ł o stosunku , w 
ja k im  pow iększa się k ap ita ł p rzez c iąg łe ka­
p ita lizow an ie odsetków . Je s tto  ew en tualność  
najpom yśln ie jsza , bo w raz ie  d łuższego  to ­
le ro w an ia  tak  zn aczn y ch  zaległości, n ie w ą t­
pliw ie g ro z iłb y  funduszow i p rop inaey jnem u  
uby tek  n ie ty lko  w odse tkach  lecz i w kap i­
tale. M nożyłyby  się w ypadk i odp isyw ania  
op ła t z powodu niem ożności śc iągnięcia, co 
ju ż  te raz  pozbaw ia fundusz  p rop inaey jny  
stosunkow o znacznej kw oty  w ciągu roku.

N a pom yślniejszy s ta n  funduszu  p r o ­
p inacy jnego  co do o p ła t m ogliby znakom i­
cie w płynąć sam i w łaścic iele  p raw a p ro p i­
n a c j i ,  od k tó rych  szynkarz  zaw isł eg z y s te n ­
c j ą  sw oją W łasny  in te res  w łaścicieli p raw a 
p rop iaaey i zaleca u siln ie  tak ą  a k c ję  p o ­
m ocniczą a okoliczność ta  była jednym , z 
g łó w n y ch  pow odów , d la  k tó ry ch  p rze d s ta ­
w iliśm y s ta n  funduszu  p rop inacy jnego  w 
św ie tle  praw dziw em  nic n ie  ukryw ając an i 
osłabiając. N ie zam ierzam y bynajm nie j a la r ­
m ow ać in te reso w an y ch , bo o sta teczn ie  i bez 
ich akcyi pom ocnieznej s ta n  rzeczy  musi 
uledz zm ian ie  ko rzystne j. D odatk i n a  f u n ­
dusz indem nizacy jny  w pływ ały  z początku 
także tak n ie re g u la rn ie , że obaw iano się o 
p rzysz łość a przecież w szystko dobrze się 
skończyło  K ażdy now y ciężar publiczny n a ­
trafia  n a  tru d n o śc i w chw ili zap row adzen ia  
i dopiero  po up ływ ie pew nego czasu  przy 
użyciu odpow iedn ich  środków  egzekucyjnych  
zdobyw a sobie s ta łe  m iejsce w budżecie o- 
bow iązanyeh  do p łacenia,

Ani W ydział krajow y jako  dyrekeya 
funduszu  p rop inacy jnego  an i o rg a n a  rządow e 
jako  pow ołane do śc iągan ia  op ła t p ro p in a- 
cyjńyeh  n ie spuszczają  się na tak ą  pow olną 
ich a k lim a ty za c ję  w św iecie szynkarsk im , 
lecz z ca la  śc isłośc ią  zastosow ują środki z a ­
radcze, k tó rem i w ram ach  ustaw y ju ż  obe ­
cn ie rozporządzać m ogą. N iedaw no zw ołał 
W ydzia ł krajow y dla tej sp raw y ank ietę  
(należeli do n ie j: cz łonek  W ydziału  k ra jo ­
wego dr. Jó z ef W e r e s z e z  y ń s k i ,  radca 
dw oru G. H a i l i g ,  i radca W ydziału  k r a ­
jow ego E  M o c h n a c k i ) ,  k tó ra  za s ta n aw ia ła  
się n ad  p y tan iem , co uczynić należy  w d ro ­
dze ustaw odaw czej lub ad m in is tra cy jn e j dla 
stanow czego  zapobieżen ia tak  znacznym  za le -

j kę nnsty fika to rską po księciu  gen e ra le  ziem 
podolsk ich , zgodziła  się na rendez vous pod  
w arunkiem , że się lord  staw i o godzin ie ósm ej 
w ieczorem  w P ra terze , gdzie go je j k a re ta  
oczekiwać będzie. D odała je d n a k , że w siada­
ją c  do pow ozu m usi zezwolić, aby m u oczy 
zaw iązano.

U łożono form alny  sp isek  na rozcieka- 
w ionego A nglika . W ed ług  p rog ram u  , lord  
czekał n a  oznaczonem  m iejscu  , k a re ta  zaje­
cha ła  , jak iś  m ę żc zy z n a , u b ran y  w dom ino, 
zaw iązał m u oczy, w sadził do powozu i k a ­
za ł zaciąć konie .

Z dziw iony  lord  jedzie z rozgorączkow a­
ną w yobraźnią i pełen  n ie c ie rp liw o śc i; ka­
re ta  staje, dom ino w prow adza go na p rze­
pyszne schody, zdejm uje A nglikow i zasłonę 
z oczu , p row adzi go prz«z kilka w spaniale 
ośw ie tlonych  salonów  i zostaw ia nareszc ie  w 
gabinecie, p e łn y m  upajającego kw iecia, ośw ie­
conym  m agiczn ie  lam pą alabastrow ą..,.

Z uroczej a ltany  w ychodzi ku n iem u 
cyganka, k tó rą  w idyw ał n a  balach m asko­
w ych... A ng lik  postępuje naprzód  z zachw y­
tem , ale w tej sam ej chw ili, k toś go uderza  
po ram ieniu. — i o dziw o! zupe łn ie  taka sam a 
czarodziejka stoi kolo niego z d rug iej s tro ­
ny. Obce coś m ów ić, ale n ie  m a czasu wyjść 
ze zdziw ienia, bo trzecia cyganka b ierze go 
pod rękę. W szystk ie  rów nie w ysm ukłe , o 
w spaniałe j, lekkiej postaci, k tó rą  tak  n a  balu 
podziw iał... W różki zaczynają z n im  m ówić, 
ale i g łosy  ich  tak  mu się zdają podobne, 
że zak łopotany  A n g lik  n ie  wie, k tórej złożyć 
sw e ho łdy .

D any je d n ak  znak  uw aln ia  go od tych  
to r tu r , m aski opadają, lord  z w iększem  je ­
szcze n iż do tąd  zdziw ien iem  widzi przed sobą 
trzy  kobiety , a raczej trzy  kobiece w ieki. 
Je d n a  m łodz iu tka  dziew czyna — to p an n a  
Ju lia , k tó ra  później poszła za p. T .... d ruga 
sam a pan i O rdynatow a w na jp iękn iejszym

głościom  funduszu  prop inacy jnego . P o ru sz o ­
no m yśl w ydzierżaw ienia poboru  o p ła t w po­
w ia tach  lub ca łych  ok ręgach , ja k  to gm iny  
czynią z sw ojem i dodatkam i. T aki sposób 
poboru zastosow yw any był naw et przez a d ­
m in is tra c ję  rządow ą co do różnych  o p ła t 
kcnsum cyjnych . Za tą  m yślą p rzem aw ia ją  
tedy ju ż  dośw iadczenia liczne. N adto  pod ­
n io sła  an k ie ta  m yśl, aby osobną now elą p o ­
stanow iono , że pozw olenie na szynkow anie 
m a być zaw isłem  od u iszczan ia  op ła ty  p rop i­
nacy jne j. A nk ie ta  zas tan aw ia ła  się także 
nad  tem , czy z b rzm ien ia  ustaw y o zn iesie ­
n iu  praw a p ro p iaaey i nie w ypływ a, że o p ła ­
ty ciężą n ie  na sam ej osobie szy n k arza  lecz 
n a  p raw ie  szynkow ania . W  osta tn im  razie 
za zaleg łe op ła ty  m usieliby odpow iadać ta k ­
że w łaścic iele  p raw a propinacyi.

A uk ieta , jako  o rg an  doradczy , w yw ią­
za ła  się z sw ojego zadan ia, w skazując ś ro d ­
ki, a w ybór i p rzep ro w ad zen ie  należy ju ż  
do W ydziału  krajow ego, k tó ry  weźm ie sp ra  ­
wę pod śc is łą  rozw agę i w danym  razie od ­
n iesie  się do Sejm u. N a razie W ydział k ra ­
jo w y  s ta ra  się zrobić w szystko , co je s t  rno- 
żliw em  w raraacb  ustaw y  obow iązującej, 
co zatem  m ożna w ykonać bezzw łocznie n ie  
czekając na sessyę sejm ow ą. W  tej m yśli 
odn iósł się W ydzia ł krajow y do N am ies tn i­
c t wa  z propozycyą, aby dochody z szynku 
oddaw ane były w sek w estr  w łaścicielow i 
p raw a p ro p in a c ji, jeże li szynkarz  n ie  u iścił 
op ła ty  p ropinacyjnej w p rzep isanym  te rm i­
nie i zachodzi obaw a, że się później n ie m o ­
żnością u iszczan ia  zasłon ić zechce.

N a 'tem  kończym y dziś a gdy  zap ad aą  
ja k ie  stanow cze postanow ien ia  w tej sp ra ­
wie w rócim y jeszcze  raz  do niej.

Kada państwa.
( IV . posiedzenie Izby  poselskiej.)

* t*  W i e d e ń ,  15 październ ika . P re ­
zes C o r o n i n i  zagaja  posiedzenie o godzi­
n ie  11 m in . 20 .

Od rządu  w niesiono  : z p rezydym  m i­
n is te rs tw a  p ro jek t ustaw y o a d m in is tra c ji 
B ośnii i H e rc e g o w in y ; z m in is te rs tw a  obro ­
ny krajow ej p*rojekt ustaw y o p ro longacy i 
praw om ocności §§. 11 i 13 ustaw y z dn ia  
5 g ru d n ia  r. 1868 (o liczb ie siły  zb ro jne j) 
aż do końca roku 1889, tudzież p ro jek t li­
s ta  wy o poborze re k ru ta  w r. 1880 ; z m i­
n is te rs tw a  sk a rb u  p ro jek t ustaw y  o u p o sa ­
żeniu  dw oru  cesarsk iego .

Pos. R a b i donosi n a  p iśm ie, że w 
sku tek  o trzym anego  m an d atu  poselskiego, 
rezy g n u je  z k rzes ła  w try b u n ale  państw a.

Pos. H e v e r a  sk ła d a  na. sto le  p rezy- 
dyalnym  w niosek  o w y b ran ie  kom isyi z 15 
członków , k tó raby  p o czy n iła  p ro p o zy c je  co 
do u ła tw ień  d la  kas oszczędności i za­
liczkow ych.

P r e z e s  oznajm ia, że pow stały  w ą t­
pliw ości. czy regu lam in  Izby, uchw alony  n a  
zeszłej sesyi, posiada moc obow iązującą na 
tę  także se s ję . Z apy tu je p rze to , czy kto 
przeciw  dalszej p raw om ocności reg u la m in u

rozkw icie kobiecej p iękności, trzec ia  nareszcie 
pan i D ...., zg rzyb iała  p raw ie  staruszka.

— S zlachetny  A m adysie —  przem aw ia do 
n iego h ra b in a  —  w ybacz n iew inny  p o d tt p. 
W idzisz przed sobą trzy kobiety , m iędzy k tó ­
rem i w ybór b y ł ci tak tru d n y m , a przecież 
jed n a  ty lko z n ich  m ogła  być na balu m a­
skow ym  przedm iotem , tw oich un iesień  tw o­
ich  zaklęć. P rzyznaj w ięc, że afekt, k tóry  się 
rodzi n a  balu  m askow ym , je s t  uczuciem , które 
b łądzi. W yobraźnia je  płodzi, z łudzen ie je 
żywi —  a serce je s t obcem  w szystk iem u.

Po tych  słow ach podaje m u h rab in a  
rękę i prow adzi do salonów, gdzie już  było 
liczne zgrom adzone tow arzystw o w  m askach 
i kostyum acb . M uzyka p rzyg ryw a angielsk ie 
m elodye, jakaś m aska w ita go w ierszam i za­
stosowanemu do okoliccuości, następu ją  ch a­
rak te rys tyczne  tańce, p rzypom inające mu kraje, 
w  k tórych  p rzebyw ał jako  dyplom ata , s ło ­
w em  niespodzianka po n iespodziance — aż 
do kolacyi.

P rzy  sto le na p ro śb y  m ilo rda to w a­
rzystw o zdejm uje m aski, a znękany  i oczaro­
wany A nglik  znajduje się po w iększej części 
w kole znajom ych.

Gały ten  festyn  urządzał Isabey, s ły n n y  
podów czas m alarz, k tó rego  m in ia tu ry  tak 
bardzo dzisiaj są poszuk iw ane; on to u s ta ­
w ia ł kw iaty, dekorow ał salony, rysow ał ko­
stium y  — tak  że w ieczór ów pozosta ł w pa­
m ięci kongresow ych gości ja,ko wesołe i p raw ­
dziwie a rty sty czn e  w spom nien ie .

Po kong resie , po w skrzeszen iu  K róle­
stw a Polskiego w róciła  h rab in a  O rdynatow a 
do W arszaw y i tam  prow adziła  dom  św ietny, 
do czego ją  obow iązyw ało stanow isko męża, 
którem u car n ad a ł godność w ojew ody i p re ­
zesa senatu  K ró lestw a Polskiego.

Y

m a co nadm ien ić . — P oniew aż n ik t się n ie  
zg łasza , p rze to  prezes og łasza  reg u la m in  za 
praw om ocny.

Z porządku  dziennego  idz ie  n asam p rzó d  
pierw sze czy tan ie  rządow ego p r o j e k t u  
u s t a w y  o p o m o r z e  n a  b y d ł o .  W ia­
domo, źe ustaw a ta , u ch w a lo n a  w sam ym  
końcu sesyi osta tn ie j przez obie Izby , upa- 

j d ła  je d .n io  d latego, źe Izb a  w yższa w m yśl 
j w niosku K oła polskiego u ch w a liła  p ięcio le tn i 
i okres p rzejściow y, co do szcze lnego  za ta - 
j k n ięc ia  g ran ic y  od strony  rossy jsk ie j, Izb a  
; poselska zaś tylko okres trzy le tn i. R ząd 
i w nosi obecnie u chw aloną  ustaw ę jako  nowy 
I p ro jek t, •/. tą  je d n a k  różn icą , źe n ie  ra.zrm - 
i cza an i trzy le tn ieg o  ani. p ięcio letn iego  okre- 
; su , lecz dw uletn i. — N a w niosek pos. W i e- 

d e r s p e r g a  p rzek azan o  p ro jek t osobnej 
kom isyi, k tó ra  sk ład ać  się będzie z 24 
członków .

N astępu je  w y b ó r  k o m i s y i  a d r e ­
s ó w  e j .

Pos. L i e n b a e h e r  w nosi, a.by wy - 
bory  kom isyj ad resow ej, leg itym acy jne j i 
petycy jnej dz ia ły  -się p rzez w yw ołan ie im ien ­
ne. — Izb a  się zgadza.

W w yborze kom isyi ad resow ej oddano 
336 k artek . Pom iędzy  nieobecnym i b y ł z 
G alicyan p. K ołaczkow ski. W y b ra n i : 333 
g ło sa m i: D em et, H erb s t, Kopp, Ś ih a rsc b m id , 
H o b en w art, K laiez, Ig n . GiovaneJli, H enr. 
Olam M artin jtz , R ieger, Szroin, G r o c h o l ­
s k i ,  C z a r t o r y s k i ;  3-32 g ło sam i R ech - 
bauer, S tu rm , E dw . S ik s, T om aszczuk, 
W eeber, D u n a j e w s k i ,  G udenau , Alfr! 
L ie c h te n s te in -  176 g łosam i S cb n eid , S m a ­
r z e  w s  k i , Z e ith am m er ; 175 g ło sam i Euz. 
O z e r k a w s  k i.

W ybrano n as tęp n ie  k o m is je  le g ity m a­
cy jną i petycy jną, sk ru ty n iu m  w szakże m iało  
się odbyć dopiero po posiedzeniu.

Pos. P r o m  b e r  sk łada na stole p rezy- 
dyalnym  w niosek o w ybran ie  kom isyi z 9 
członków , k tó raby  zastanow iła się nad  re ­
fo rm ą m a te r y a l r jc h  stosunków  urzędn ików  i 
s łu g  po urzędach, szczególniej co do em ery ­
tu ry  i zaopatrzen ia  wdów i sierót.

Pos. M i e r o s z o w s k i  wnosi n as tęp u - 
pującą in te rp e la c ję  do m in is tra  spraw  w e­
w nętrznych  :

„P oniew aż w skutek  ciągłych deszczów  
ulew nych  nie ty lko  powodzie* corocznie G a li­
c ję  n aw ie d za ją ce , w tym. roku p rzy b ra ły  
w iększe rozm iary , lecz i sprzęty, szczególniej 
co do okopow in (ziem niaków , kapusty  i t. p.), 
tego głów nego pożyw ienia ludności w iejskiej 
tak  w n iz in ie  jak  w g ó rac h , m ocno u c ie r­
piały, a. zt.ącl niejednej okolicy tego kraju  ko­
ronnego  juz  dziś zagraża w ielkie n iebezpie­
czeństw o g łodu , p rze to  niżej podpisani śm ią 
zapytać J .  E ksc. pana m in is tra  sp raw  w e­
w n ętrzn y ch  :

„1) czy wys, rządow i wiadom o, że i w  
jak ich  rozm iarach is tn ie je  ta  k lęska ; czy ma 
szczegółow e spraw ozdan ia  o niej i czy m y ­
śli dać Izb ie poselskiej dok ładne o tej sp ra ­
w ie w iadom ości?

„2) czy i jak ich  m yśli użyć sposobów  
na zapobieżenie złem u, by  okolicom zag ro ­
żonym  dać w czesną i dosta teczną pom oc; 
szczególniej czy i jak ie  m yśli w ykonać b u ­
dow le dla zaradzenia n ę d z y ?

„3) n are szc ie , poniew aż pow tarzające 
się corocznie pow odzie są przyczyną szkód 
tak  w ielkich , czy wys. m in is te rs tw o  uw zg lę­
dn iło  już  rez o lu c ję  uchw aloną przez Izbę po ­
selską na 452g iem  posiedzeniu  sesyi ósm ej o 
re g u la c ji rzek, a jeśli n ie, czy uw zg lędn i ją  
w niedalekiej p rzysz łośc i“ .

(N astępu je  37 podpisów  z Koła po l­
skiego).

K oniec posiedzenia o godź. 2. -—  N a­
stępne w piątek. N a porządku dziennym  p ie rw ­
sze czytanie rozlicznych projektów  i w n io ­
sków i w ybór kom isyi do rozpatrzen ia  p ro ­
jek tu  o pom orze n a  bydło.

*f*  Z w ym ienionych pow yżej cz ło n ­
ków komisyi adresow ej należy  9ciu do s tro n ­
n ic tw  liberalnych , m ianow icie: Denael, H e rb s t, 
Kopp, S charseh iu id , Roch bauer, S tu rm , E dw . 
Siiss, T om aszezuk i W eeber; 15stu do s tro n ­
n ictw  konserw atyw nych  , m ianow icie : G ro­
cholski, C zartorysk i, D unajew ski, S m arzew - 
ski i Euz. O zerkaw ski do K oła po lsk iego , 
H enr. O lam -M artin itz , R ieger, S ebrom , G u­
denau i Z eitham m er do Koła czesko -m oraw ­
sk iego ; H obenw art, K laiez, Ign . G iovanel!i, 
Alfr. L iech tenste in  i S chneid  do s t r o n n ic ­
tw a praw nopolitycznego . Oo do ośm nastu  
kandydatów  s ta n ą ł  był kom prom is m iędzy  
lew icą a p raw icą, tak że w ybór po d z iew ię ­
ciu dia tej i owej s tro n y  z góry  by ł zape- 

.w n io n y : co do sześciu je d n a k  kom prom isu  
n ie było, pozostaw iono ich na los w alki w y ­
borczej, i oto w szystk ich  sześciu p rze p ro w a­
dziły  s tro n n ic tw a  praw icy z pomiędzy siebie.

K o m is ja  ad resow a odbyła posiedzen ie 
ko n sty tu u jące  zaraz po posiedzeniu Izby . 
Pos. G r o c h o l s k i e g o  sp o tk a ł zaszczyt, że 
w ybrano go przew odniczącym , na zastępcę  
zaś dano  m u posła R ech b au era , byłego p re ­
zesa Ł b y ;  sek re ta rzam i obrano  p. S eh n e id a  
i Tom aszczuka.



* f*  N ie podaję w niesionego  do Izby  
p rzez  pos. A «g W eebera  (z lew icy : pos. F r. 
W eeb e r zasiada po p ra  wicy) p ro jek tu  ustaw y 
o p ro cen tach  i p res taey aeh  uboezaych  w in ­
te re sac h  k red y to w y ch ; albow iem  w m ow ie 
od tro n u  je s t zapow iedziany p io je k t rzą d o ­
w y w  tej sam ej sp raw ie , p rze d  k tó ry m  p ro ­
je k t  W eebera  będzie m u sia ł u s tą p ić ; a n a d ­
to p ro jek t szanow nego posła n ie w a rt wcale 
bliższego z a s ta n o w ie n ia , jakko lw iek  m a od­
nosić się także do G a lic ji, m ającej ju ż  sw o­
j ą  u staw ę o nadużyciach  lich w iarsk ich . S łu ­
sznej k ry ty ce  poddała  go  dzisiaj s ta ra  Presse,

P rzed łożen ie  rządow e o za raz is  n a  by ­
d ło  je s t  m otyw ow ane w sposób następu jący : 
„U staw a m ająca n a  celu zapobieżenie zarazie  
n a  bydło, k tó ra  b y ła  przedm iotem  obrad  o- 
sta tn ie j sesyi R ady państw a, pozostała n ie- 
za ła tw io n ą , pon iew aż co do te rm in u , w k tó­
ry m  m iało  nas tąp ić  zupełne zam knięcie  g r a ­
n icy  od stro n y  k rajów  naw iedzonych  s ta łą  
albo częstą  za razą  n a  bydło , n ie  inogło  n a ­
stąp ić  porozum ienie m iędzy obu Izbam i R ady 
p ań s tw a . M iędzy n in ie jszą  ustaw ą a p rzy ję ­
tą w ub ieg łe j sesyi p rzez  obie Izby , is tn ie je  
najściślejszy  zw iązek i d la tego  też w yjednanie 
najw yższej s a n k c ji  d la  o sta tn iego  p ro jek tu  
u s taw y  odroczono aż  do chw ili, k iedy także 
d la ustaw y  tyczącej się zarazy  na byd ło  bę­
dzie m ogła  być w yjednaną najw yższa sa n k ­
c ja .  S tanow cze u łożen ie  odpow iednich ustaw , 
tyczących  się zarazy  na bydło, u zn an e  zo ­
sta ło  w o s ta tn ic h  czasach, gdy  R ada p a ń ­
s tw a  za jm ow ała się tym  przedm iotem , za 
kon ieczną po trzebę tak  przez tow arzystw a 
ag ronom iczne , ja k o  też  p rzez sejm y ara jow e. 
W  zu p e łn sra  u zn an iu  te j potrzeby p rz e d k ła ­
da rząd  ponow nie p ro jek t ustaw y  o zapob ie­
g an iu  za raz ie  n a  bydło. P ro jek t ustaw y, u- 
eh w a lo n y  przez obie Izb y  w ciągu osta tn ie j 
sesyi, zosta ł poddany ponow nej re w iz ji. R e ­
zu lta tem  tej rew i* y | są  n iek tó re  zm iany  tak  
pod w zględem  form alnym , jak o  też m e ry to ­
rycznym . N ajw ażn ie jszą zm ianą je s t  u s ta n o ­
w ienie te rm inu , w k tó rym  postanow ien ia 
przejściowo m ają  odpaść. Uznaao^ za rzecz 
kon ieczną zniżyć osta teczny  te rm in  poniżej 
3 l a t  i ja k o  te rm in  bezw arunkow ego  zam ­
k n ięcia  g ran ic y  od k ra jów  naw iedzonych 
s ta łą  albo częstą zarazą n a  bydło oznaczyć 
1 czerw ca 1881. Od czasu  bow iem  zam k n ię ­
cia osta tn ie j sesyi R ady państw a, zm ien iły  
się sto sunk i ta rg a  bydlęcego w sposób b a r ­
dzo n ie k o rzy stn y  dla aus tryack ie j p ro d u k c ji. 
Dowóz i przew óz byd ła  rogatego , o raz św ie­
żego m ięsa  z A u str  o -W ęg ier do N iem iec i 
p rzez N iem cy, zo s ta ł w  ogóle zakazany  u- 
chw ałą  n iem ieckiej R ady  zw iązkow ej z dn ia 
27  czerw ca b, r. T ylko w razach  w y ją tk o ­
w ych i tylko w obręb ia  ściśle w y m ie rzo n e­
go szlaku pogran icznego , został dozw olony 
d la  celów  ag ronom icznych  dow óz byd ła  au - 
s tryack iego  w n iew ielk iej liczb ie i pod ro z­
maitemu’ ogran iczen iam i. P on iew aż ted y  nie- 
ty lko  dow óz a le  ta k ie  przew óz bydła ro g a ­
tego o raz św ieżego m ięsa zosta ł zakazany, 
prze to  dozna ł przeszkody tran sp o rt byd ła  
żyw ego i m ięsa  także do krajów  zachodn io ­
europejsk ich , gdzie do tychczas odbyt był 
najw iększy, p rzez co uc ie rp ia ła  n iezm iern ie 
n asza  ag ronom iczna  p ro d u k c ja . Tę klęskę 
odczują na jp ierw  oczyw iście ta  k ra je , k tó re  
do tychczas b ra ły  najw iększy  udzia ł w e k s ­
porcie byd ła , ale n ie  może także  u legać w ą t­
pliw ości, że sku tk i tej k lęsk i odbiją  się n a  
w szystk ich  k ra ja ch  M onarch ii.

C elem  usun ięcia  obaw  w ete ry n a ry jn e -  
po licy jnych , s taw ian y ch  zaw sze n a  p ierw szym  
p lan ie  przez rządy  zagran iczne , gdy chodzi 
im  o zakaz im portu  byd ła  z A astro-W ęgiejr, 
tudzież celem zapobieżenia ekonom icznej ru i­
n ie  w naszych  k ra jach , je s t  rzeczą kon ie­
czną  naznaczyć  o ile  m ożności jak  n a jk ró t­
szy te rm in  p rzejściow y a zarazem  oznaczyć 
tylko czas, w k tó rym  z jed n e j s tro n y  ro ln i­
cy ga licy jscy  i bukow ińscy będą m usieli po­
czynić najn iezbędn ie jsze  p rzy g o to w an ia  a 
któ ry  z d rug ie j strony  będzie po trzebny  do 
poczyn ien ia  pew nych zarządzeń , sto jących  w 
zw iązku z ścislem  zam knięciem  g ran icy  au- 
s try aek ie j. Tym  dw om  w zględom  uczyniono 
zadość te rm in em  oznaczonym  w  p rze d ło że ­
n iu  rządow em . R ząd, uw ażając te n  te rm in  
za na jodpow iedn ie jszy , n ie  zapoznaje, że 
dwom  k ra jo m : G alic ji i B ukow inie, d o tk n ię ­
tym  najb ard z ie j zam knięciem  g ran icy , trzeba  
będzie kon ieczn ie u ła tw ić  p rze jśc ie  do n o ­
w ych stosunków , odpow iednierai za rządze­
n iam i. Te sam e m otyw a, k tó re  przem aw iają 
za sk rócen iem  te rm in u  przejściow ego, każą 
ta k ie  poczynić pew ne m ery to ry czn e  zm iany, 
p rzez  k tóre, prócz w zględów  n a  zap row ian - 
to w an ie  w ielkich m ie jsc  konsum cyjnych , by ­
ły b y  zaw arow ane także  in te re sa  ro ln icze  i 
hodow la bydła. O kreślono także bliżej za­
rząd zen ia  co do zap ro w ad zen ia  rzeźn i n a  
g ran ic y  i co do obow iązków  p rzed sięb io r­
ców*.

SPRAWY ZA fllA UG ZSl
(SE p a r l a m e n t u  rM m u ń sJis ieg © ).

K westy a żydow ska je s t  te raz  pow odem  
częs tych  zajść w parlam en c ie  ru m uńsk im . 
Na posiedzeniu  z d. 9 b,_ m. b y ła  opozycya 
do tego s topn ia  ro zd rażn io n ą , że k ilk a k ro t­
n ie  p rzek roczy ła  g ran icę  form  p a r la m e n ta r ­
nych . D eputow any z M ołdaw ii R  o b e i e a, 
zap o m n ia ł się do tego s to p n ia , że pogroził 
palcem  m in istrow i K ogoln iczeano ; in n y  de­
pu tow any  rzucił, pogróżkę, że M oJdaw ianie 
odbyw ać będą wkrótce, po sied zen ia  w l a s ­
sach , P rzed  rozpoczęciem  rozp raw y  odczy ta­
no liczne p e ty c je  z ro zm a ity ch  części k ra ju , 
J e d n a  część tych  petyeyj ośw iadcza się za, 
d ru g a  przeciw  przed łożeniem  rządow ym  w 
kw esty i żydowskiej,. N iek tóre z ty c h  petyey j 
by ły  w ystylizow ane w w y razach  szo rs tk ich , 
ub liżających  deputow anym , tak , źe d ep u to ­
w any P an ta s i G b. i k a zapy ta ł m in is tra  sp raw  
w ew n ętrzn y ch  i spraw ied liw ości, azali n ie  
zam ierza  użyć ja k ich  srodsow . ażeby r e p re ­
ze n ta n c i k raju  n ie  byli in su lto w an i p rzez 
ludzi, k tórzy  n ie są n aw et w yborcam i. M i­
n is te r  spraw  w ew nętrznych  odpow iedzia ł, że 
w k raju  rozpoczęła się a g i ta c ja  silna, i że 
p raw o p e ty c jo  no wanią, p rzy zn an e  k o n s ty tu ­
c ją ,  je s t  n ad u ż y w an e ' p rz e z  n ie k tó ry c h ’ de­
p u tow anych  w ten  sposób, iż n a k ła n ia ją  oni 
m ieszkańców  kraju  do w noszen ia  petyey j 
lżący ch  rząd i członków  Izby . W  M ołdaw ii 
rozrzucono “n aw et pom iędzy lud  p rok lam aeye  
w zyw ając©1 chłopow  do u zb ro jen ia  się i z g ro ­
m ad zen ia  w Ja ssac h  dn ia  26 październ ika . 
W ojna  dom ow a prow adzona do tychczas ty l­
ko "n a  piśm ie w p e ty c ja c h , p rzen iesie  się 
w kró tce n a  ulicę, fW  Izb ie  panu je  h a ła s  o- 
k ro p n y ; podnoszą się krzyki, g roźby  ze s tro ­
n y  epozveyi. tak , że m usiano  p rze rw ać  po ­
siedzenie)- uspokojen iu  się Izb y  opow ia­
da K o g o l n i c z e a n o  dalej, w ja k  n ieg o ­
dziw y 'sposób pow stały  n ie k tó re  p e ty c je . 
Rząd’' n ie  chc ia ł in te rw en iow ać , gdy  je d n ak  
m in is te r  sp raw  w ew nętrznych  o trzy m ał te ­
leg ram . w którym  d ep u to w an y ch  nazw ano  
zd ra jcam i narodu , u k a ra ł u rzęd n ik a  te le g ra ­
ficznego. który w brew  przepisom  ekspedyo- 
w a ł t e n ’telegram . K ogolniczeano zak lin a  Iz­
bę, ażeby kW estyę żydow ską za ła tw iła  sp o ­
ko jn ie  i z godnością, w in te re s ie  p rzy sz ło ­
ści k ra ju . Skoro je d n ak  po jaw iają się g roź­
by, że 'M ołdaw ian ie  odbyw ać będą posiedze- 
•ń-a Izby  w Ja s sa c h , to sy toa-eja  sta je  s>ę o- 
k ropną . D ep. pu łkow nik  J a m a n d i  tw ie r ­
dzi, że n ie  rz u c ił tej groźby . Dep. L a h  o ?  a r  i 
b ron i postępow ania  op o zy c ji tern, że także 
stronn ic tw o  libe ra lne  w ysyłało  p e ty c je  do 
Izby, gdy u s te ru  byli m in is tro w ie  k o n se r­
w atyw ni. M in is te r p rezy d en t B r a t i a n o  
odpow iedział, że n ie  chce bynajm nie j z&- 
kw estyonow ać p raw a p e tycyonow an ia ; chodzi 
tylko o to. ażeby konserw atyśc i p rzy  w yko­
nyw an iu  tego praw a um ieli trzymać, się 
p raw n y ch  g ran ic  i form , jak  to czyniło  za­
w sze s tro n n ic tw o  liberalne . Gdy po łago- 
dnena j uspakającem  przem ów ieniu  B ra tian a  
u sp o k o iły  się n ieco um ysły , dano g ło s  dep. 
M a n i u ,  k tó ry  p rzem aw ia ł przeciw  p rz e d ­
łożen iu  rz ą d o w e m u , ale p rzy  końcu swej 
mowy ośw iadczy ł, że w in te re s ie  k ra ju , g ło ­
sować będzie z w iększością. Po M aniu p rze ­
m aw iał 'w ie śn ia k  S c h i l l e r  który o św iad ­
czył, źe uw ażałby to za najw iększą klęskę, 
gdyby żydom , k tó rzy  ju ż  i tak  w yssysa ją  
w szystk ie soki żyw otna z k ra ju , p rzyznano  
jeszcze p raw a  polityczne. A le n ie rów n ie  wię- 
kszem  nieszczęściem  byłoby d la k ra ju , g d y ­
byśm y się chcie li sp rzeciw iać  postanow ie­
niom  tra k ta tu  berlińsk iego . P oniew aż te  po­
stanow ien ia  m uszą być spe łn ione , p rzeto  n a ­
leży p o ru c z jć  to Jan o w i B ratiano , który 
zaw sze s taw ał w obronie sw obód krajow ych, 
który kocha lud i je s t  p rzez lud kochany; 
najgorzej w yjdziem y n a  te in , jeżeli tę s p ra ­
wę oddam y bojarom , k tó rzy  dzisia j krzyczą 
iż nic dać n ie  chcą, a ju tro  dadzą w szystko, 
gdy się ty lko  d o stan ą  do s te ru .

N a posiedzeniu  z dn ia  10 b. m. to ­
czyła się dalej rozp raw a. P rzec iw  p rzed ło ­
żeniu rządow em u p rzem aw ia ł p ierw szy  dep. 
O o d r  e s c u , k tó ry  podniósł, że obecna Izb a  
m a do sp e łn ie n ia  sp e c ja ln ą  m is sy ę ; jeże li 
p ro p o zy c ja  zm iany  k o n s ty tu c ji  nie uzyska 
w iększości dw óch trzec ich , to należy bezw a­
runkow o zan iech ać  zm iany  k o n s ty tu c ji . W ię­
kszość po p rzed n ie j k o m is ji, k tó rej oddano 
tę sp raw ę do zaopin iow ania, o rzek ła, „że 
n ie  m a żydów  ru m u ń sk ic h " ; przedłożenie 
rządow e obala to  zdan ie  tym  sposobem , iż 
zam iast s łó w : „żydzi ru m u ń scy " używa wy- 
ra ż e n ia '„ ru m u ń sc y  p o d d a n i .1* A ie ci, k tó ­
rych  m in is te ry u m  nazyw a „rum uńsk im i poa- 
ny m i“> s4 p rzyb łędam i najgorszej kategó- 
ry i; bo de tych  czas n ie  nażeli do żadnego 
p a ń s tw a i  n ie  s ta li pod n iczy ją  p ro tek c ją , 
Do arm ii pobrano  żydów  tylko n a  to, ażeby 
u c iek a li In d y w id u a ln e j n a tu ra lizacy i nie 
dom agają  się żydzi dzisia j tak  sam o, jak  się 
je j n ie  dom agali w r. 1864, gdy m ieli do 
tego praw o. C hcą oni n a tu ra lizacy i d la  
w szystk ich  żydów, albo w cale żadnej, dążą 
bow iem  do panow ania  a n ie  doj p raw  oby­
w atelstw a.

W  S erbii n iew olno w ed ług  tam te jsze j 
k o n s ty tu c ji  osiedlać się żydom  po w siach  ; 
restry k cy jn e  ustaw y  są w S erb ii n ie rów nie  
ostrzejsze, n iż  w R u m u n a  a m im o to u zn a ­
ły  m ocarstw a S erb ię za p ań stw o  nieaaw isłe , 
bo Serbowie um ieją b ron ie sw ych  praw . 
N astępn ie  p rzem aw ia ł P io tr  C a r p ,  podda­
jąc surow ej k ry tyce ekonom iczną  o rg an iz a ­
c ję  R u m u n ii. P iln o ść  i czynność n ie są 
naszem i narodow em i cnotam i, ale n a to m iast 
baw im y się w politykę i g o n im y  za sy n e ­
kuram i. N a każdą posadę rządow ą je s t  7 —8 
kandydatów . P rzez  to pow sta ła  luka  w u s tro ­
ju  państw ow ym , k tórem u b rak  trzeciego  s ta ­
nu ; lukę tę byliby zap e łn ili żydzi. W  koń­
cu p rzem aw iał b u rm is trz  z J a s s ,  C e r  c h e  z, 
k tó ry  s ta ra ł się udow odnić d a tam i s ta ty s ty ­
cznemu, że n a  M ołdaw ii w ypiera ją  żydzi, po ­
w oli Rum unów. W  r. 1866 było w  Ja ssa c h  
1140 ch rześc iańsk ich  a 1030 żydow skich 
w łaścicieli domów, dzisia j zaś je s t  ta m  1407 
żydow skich a tylko 1090 c h rz e śc ia ń sk ic h  
w łaścicieli.

(Z R z y m u .)
Rzymski ko responden t Pol. Corr. pisze 

pod  dniem  6 p aźd z ie rn ik a : P ie z y a e n t m in i­
stró w  i zarazem  m in is te r  sp raw  z e w n ę trz ­
n y ch  Cairoli, k tóry  w M edyolanie m ia ł d ługą 
k o n fe ren c ję  z a u s tr ia c k im  m in is trem  sp raw  
zew nętrznych  baronem  H aym erle , w ysto so ­
w a ł do generalnego  sek re tarza  w tutejszem  
m in is te rs tw ie  spraw  ze w n ętrzn y ch , h rab ieg o  
Maffei te leg ram i w k tó rym  w y raz ił sw oje 
n adzw yczajne  zadow olenie z przeb iegu  w spo­
m n ian e j k o n fe re n c ji. W ed ług  tego te le g ra ­
mu dał. br. H aym erle  w łoskiem u m in is tro w i 
prezyden tow i n iety lko zupe łn ie  uspoka ja jące  
zap ew n ien ia  o charak te rze  po lityk i austrya- 
eko-w ęgiersk iej w obec W łoch, a le  n ad to  w y­
ra z ił zaufan ie w lo jalność i p rzy ja źń  W łoch 
i ich rządu , n a  co Cairoli odpow iedzia ł za­
pew nien iem , źe zaw sze się będzie s ta ra ł  o 
coraz w iększe śc ieśn ian ie  w ęzłów  serdecznej 
p rzy jaźn i pom iędzy obydw om a pań s tw am i, 
po lączonem i z sobą w spólnością in te resów . 
W M onza m ia ł b a ro n  H aym erie  p o słu c h an ie  
u króla, k tó re  trw a ło  p rzeszło  godzinę  a 
p rzed  odjazdem  o trzy m ał w ielk i k rzyż  o rd e ­
ru  św . M aurycego i Ł azarza . S łysze liśm y 
się także, źe kredowa M ałgorzata , dow iedziaw ­
szy się o tera, źe baronow i H ay m erle  tow a­
rzyszy żona jego, w ystosow ała do n ie j b a r­
dzo se rd eczn ą  prośbę, aby- ją  o dw iedz iła  w 
M onza. K rólestw o przyjęli bardzo  ła sk aw ie  i 
se rdeczn ie  am basado ra  i jogo żonę. państw o 
H aym erlow ie cieszą się z re sz tą  w ca łych  
W łoszech  najżyw szą sym patya A m basador 
niem iecki K eudell, k tó ry  przedw czoraj po­
w rócił tu  55 u rlopu, w przejaździe przez 
M onzę z ło ży ł w izytę królowi i królowej i za­
pow iedział im przy jazd  następcy  i następ  ­
czyni tro n u  do R zym u. P raw dopodobnie 
przy jedzie n as tęp c a  tro n u  w grudniu  i z a ­
m ieszka p rzez  dw a tygodn ie  w pałacu am ­
basady niem ieckiej.

W  W atykan ie , skoro się dowiedziano
0 bliskim  przy  jeździ e następcy ironu n ie ­
m ieckiego, zaczęte zajm ow ać się pytaniem , 
czyli złoży on  tym. razem  w izytę papieżowi. 
W ielu uw aża to za dość praw dopodobne, 
gdyż Leon. X II I  okazuje bardzo pojednawcze 
usposobienie w obec rządu niem ieckiego. N iem ­
cy nie m ają w praw dzie  rep rezen tan ta  przy 
Stolicy A posto lsk iej, aie Baw ary* utrzym uje 
takiego rep rez en ta n ta  a przez tego porozu­
m iew ają się z sobą k ardyna ł N in a  i am basa­
dor Keudell. To co dzienn ik i pisały o rze- 
kom em  pośredn ic tw ie  kardynałów  księcia 
H ohenlohe i dr. H erg en ro th e rs , jest -zupeł­
nie bezpodstaw ne. Ci dwaj kardynałow ie n ie 
odgryw ali n ig d y  najm niejszej roli w u k ła ­
dach pom iędzy  W a ty k a n e m 'a  rządem  n ie ­
m ieckim . P a n  K eudell nie może dotąd zape­
w nić posła baw arsk iego  p rzy  dworze papie­
skim  o te in , że następca tronu  złoży L eono­
wi X III  w izytę. P ap ież w ie zresztą, że ja k ­
kolw iek n iem ieck i n as tęp ca  tronu , jost b a r­
dzo przy jaźnie usposobiony dla Stolicy A- 
postoiskiej, to je d n ak  odw iedziny  w Ważyka* 
nie n ie  zależą w yłącznie od niego. K oła sto ­
jące w b lisk ich  s to sunkach  z W atykanem  u- 
trzym ują, że w izy ty , k tóro  sobie naw zajem  
złożyli k a rd y n a ł Ja co b in i i kanclerz n iem iec­
ki w1 G astem ie i W ied n iu  bardzo m sło .ty lk o  
przyczyn iły  się  do w zajem nego zbliżenia się
1 że o porozum ien iu  jeszcze m ow y nie m a. 
N ajg łów niejszą  przeszkodą są zawsze jeszcze, 
ustaw y  m ajow ej nad  k tórarai nie chce ki. 
B ism arck dozw olić żadnej dyskosyi, podczas 
gdy  z d rug iej strony  ku ry a  w idzi w n icn  
najw iększą przeszkodę, do wzajem nego poro­
zum ien ia się.

Od kilku  dn i panuje ńppiężem e stosun­
ków pom iędzy  B elgią a W atykanem . P ose ł 
belgijski rem onstrow & ł u Stolicy A postolskiej 
z pow odu in a lrek ey j, jak ie  episkopat be lg ij­
ski w sp raw ach  spow iedzi rozesłał d u szp a­
sterzom . N a  tę  rem onstraeyę odpow iedziano, 
że je s t n iezm ien n ą  zasadą Stolicy A posto l­
skiej pozostaw iać episkopatow i pojedyńezych 
krajów  zu p e łn ą  sw obodę zdania o. stosow no- 
ści tak ich  rozporządzeń, rów nocześnie jednak  
w yrażono przekonanie , że in s tru k c je  te w 
p rak tyce w ydadzą się znaczcie łagodniejszem u. 
W  sku tek  tej odpowiedzi po zebran iu  się Izb

belg ijsk ich  będą n iew ątp liw ie  postaw ione ży ­
we in te rp e la c je  co do stosunków  B elgii do 
Stolicy A postolskiej i co do dalszego is tn ie ­
n ia poselstw a belgijsk iego przy  dw orze pa­
pieskim . Ju ż  w  p rzeszłym  roku poruszono w 
Izbach  belg ijsk ich  sp-aw ę zniesien ia tego po 
selstw a, a  obce M e’ m in iste rstw o  belgijsk ie 
tylko z tego pow odu oparło się tem u z n ie ­
sien ia , poniew aż się spodziew ało, że w skutek 
tego duchow ieństw o zajm ie m niej n iep rzy ja ­
zne stanow isko  w obec ustaw y  o szkoln ic tw ie 
e lsm e n ta rn e m ,

K R O I I K A
—  B f a j j .  P a n  raczył najłaskawiej 

udzielić t  prywatnej Swej szkatuły gminie 
Wojaszówka, w powiecie jasielskim  300 zł. 
zapomogi aa  budowę szkoły, a gminie H ań- 
czowa, w powiecie gorliokim, 150 zł. na w e­
w nętrzne urządzenie cerkwi.

— w W iedn iu . 
Czytamy w polskiej W iedeńskiej Korespondencyi: 
W  ostatnim  numerze podaliśmy krótkie sp ra­
wozdanie o bankiecie danym przez koło polskie 
18 t. m. w Hotel Metropole. Dziś uzupełniam y 
tq sprawozdanie. Bankiet rozpoczął się o go­
dzinie 4 po południu a trw ał do godziny 6 
wieczorem. Praw ie wszyscy członkowie Koła 
byli obecni., a nadto m inister dr. P ioryan Zie- 
miałkowski, galicyjski m arszałek krajowy hr. 
Ludwik W odzieki i kilku przedstaw icieli pol­
skiej prasy, pomiędzy tymi p. Bronisław  W o­
łowski, redaktor dziennika Messager de Plenne. 
Honorowi goście: Kraszewski i Siem iradzki za­
jęli obok siebie pierwsze miejsce u stołu bie­
siadnego. Po prawej stronie Kraszewskiego sie­
dział prezes Koła dr. Grocholski, po lewej Sie­
miradzkiego m inister dr. Ziemiałkowski. Na 
przeciw honorowych gości dr. Smolka, ks. J e ­
rzy Czartoryski i dr. Euzebiusz Czerkawski. 
Szereg toastów rozpoczął prezes Koła polskiego, 
wnosząc zdrowie czcigodnego jubilata, wypowia­
dając przy tej sposobności życzenie, żeby wszyst­
kie w arstwy społeczeństwa złączyły się w p ra ­
cy dla ogółu. Po dr. Grocholskim w zniósł dr. 
Dunajewski zdrowie znakomitego m istrza Sie­
miradzkiego. Kraszewski dziękował krótkiemi, 
lecz serdeeznemi słowy, odpowiadając zdrowiem 
Koła polskiego. N astępnie w zniósł Siemiradzki 
toast, wyrażając życzenie, żeby wszyscy przed­
stawiciele umysłowego i artystycznego życia: 
prawodawcza reprezentacja kraju, ludzie pióra 
i artyści połączyli swoją działalność i  wspól- 
nemi siłam i pracowali ku  dźwigni i pożytkowi 
społeczeństwa. Poseł Hoppen zaimprowizował 
następujący toast:

Ja,k wolno wszystkim modlić się do słońca, 
Niech i nam  wolno będzie choć z szarego końca, 
Także zdrowie wznieść :
Obom mistrzom cześć!
Ty m istrzu  dalej piórem miłość kraju wznieć,
Tv nam  dalej m istrzu Pochodniami św ieć!
Obaj m istrze, co nam  wieniec sławy wiją,
Obaj mistrze niech nam wiecznie żyją!

Wczoraj o godzinie 2 po południu odje­
ch a ł Kraszewski pociągiem kolei północnej przez 
Pragę, Bodenfcach do Drezna. Pamiątkowej księ­
dze stowarzyszenia akademików Ogniska, w pi­
sa ł Kraszewski, jako honorowy ozłonek tego 
stowarzyszenia, swoje nazwisko. W niedzielę 
wieczór przyjmowało Ognisko w swoim lokalu 
Siemiradzkiego, który dopiero jutro wyjeżdża do 
Lwowa. Generalny dyrektor kolei Karola L u ­
dw ika Soehor ofiarował Siemiradzkiemu do po­
dróży z Krakowa do Lwowa osobny wagon sa­
lonowy.

(k) Ś H i e g  padał praw ie przez cały 
dzień wczorajszy i pokrył ziemię na kilka cali. 
W arstwa ta  utrzym ała się przez noe do dziś 
rana i spraw iła, że po przebudzeniu u jrzeli­
śmy najsm utniejszy obrazek zimowy. Niestety, 
śnieg ten znaczne zrządził spustoszenia w zie­
lonych jeszcze drzewach, jak  akacye, topole i 
klony, których gałązki pod jego oiężarem albo 
się połam ały, lub ugięły aż do ziemi. Nie 
mniejsze szkody m uszą być w  ogrodach warzy­
wnych i w polu, gdzie w  wielu jeszcze miej­
scach z powodu ciągłej już trzeci tydzień słoty, 
nie wykopano ziemniaków. S łow em : bardzo 

; przykrą niespodziankę spraw ił nam „biały  gość“ 
j tej jesioni. Dziś rozciecz, lecz śnieg bardzo po­

woli taje.
— P o  s a e ś e S u  l a t a c h .  W łościanin 

Kassnifc sądzony był przed 6 la ty  przez sąd 
krakow ski o morderstwo, popełnione na n ie ja­
kim  Kudrzyńskim , z którego wdową się ożenił 
i skazany na 18 letnie więzienie, który to wy­
rok jednak zniesiony został przez sądy wyższe. 
Żona K aszniką a wdowa po zamordowanym 
K udrzyńskim , zachorowawszy niedawno śm ier­
telnie, dopiero teraz wyznała, że Kasznik z jej 
wiedzą zastrzelił Kudrzyńskiego, ażeby się z 
nią ożenić. W  skutek tego zeznania żandarm i 
przyszli aresztować Kasanika, który na widok 
ich zaczął uciekać i pchnął się kilkakrotnie 
nożykiem w gardło. W szpitalu, dokąd go od­
wieziono. morderca po kilku dniach zakończył 
życie.

— W  § z e g e d y » i e  pracują obecnie 
bardzo gorliwie- nad budową nowego w ału  pier-



ścieuiowego w całej jego długości. Gotowe już 
sekeye tej olbrzymiej tamy sprawiają, potężne 
wrażenie. Czynione są także wszelkie możliwe 
zabiegi, ażeby ludności dać na zimę ciepłe mie­
szkania. Wszelkie niezajęte ubikacya w cyta­
deli przyrządzane są na ten cel. W barakach 
staw iają ścianki z cegły i piece, ażeby także 
mogły dać mieszkańcom schronienie w zimie.

— P rxed  tum em  św. Szczepana 
w W iedniu, przedwczoraj otruł się młody An- : 
glik, farm aceuta. Rozpaczliwy ten czyn m iał 
tysiące świadków.

Trzęsien ie ziem i w południo- ; 
wych W ęgrzech, o którem wczoraj podaliśmy 
szczegóły, równie gwałtownie jak  w wymienio- j 
nych poprzednio miejscowościach dało się czuć j 
dnia 10 i 11 b. m. w Keszycy, Ługosz, Sta- i 
rej Moldowie, Izbisztii, Orawicy, Herkulesbad i 
Turn-Sewerynie. Dziwnem jednak m usi się wy­
dać, co opowiada korespondent Tester Lloyda. 
Kiedy w Białokośeiołaeh węgierskich trzęsienia 
były gwałtowniejsze niż gdzieindziej, to w ko­
palniach węgla Aniny pod tern miastem , gór­
nicy w głębokości 40 do 60 sążni pod ziemią 
nie czuli woale w strząśnięć. W ażny to szczegół 
dla badaczów natury trzęsień.

—  O strasznym  w y p ad k u  opo­
wiada K ijew l. W miasteczku Wołodarce na 
Ukrainie handlarz W olf Krencel wybierając się 
na jarm ark do Stawiszcz, kazał swojemu syno­
wi nosić wiadrem naftę z piwnicy i  wle wać ją  
do beczki stojącej w sieni. D rugi syn Krencla 
przyświecał świecą, którą trzym ał w ręku. Kie­
dy już kilka w iader wlano do beczki, trzym a­
jący świecę upuścił ją  na podłogę, gdzie się 
znajdowało trochę rozlanej nafty ; natychm iast 
te i  zapaliła się ta  nafta i ogień dostał się do 
beczki. Na wołanie o pomoc nadbiegli ludzie i 
chcąc zagasić naftę w beczce nakryli ją  mokrą 
płachtą. W tej chwili nastąp iła  eksplozya i 
znajdujący się około beczki zostali oblani gore­
jącą uaftą. Nieszczęśliwi z palącą się odzieżą 
wybiegli na ulicę i wołając o ratunek przeno­
sili ogień na tych, którzy starali się ich rato­
wać. Po ulicach biegali nie ludzie, lecz gore­
jące słupy. Straszne przerażenie ogarnęło mie­
szkańców. Pożar został ugaszony; spaliła  się 
tylko sień, leez skutki eksplozyi okazały się 
strasznem i. Tuż koło beczki znaleziono zwę­
glone ciało żołnierza. Oparzyło się ogółem 40 
osób. Po daniu doraźnej pomocy lekarskiej, 
część poparzonych umieszczono w szpitalu, gdzie 
dziesięć osób w kilka godzin po wypadku 
um arło.

—  W ybu ch  kotła  parowego w fa- 
bryoe firmy Balme & Pritchard w H»lifaxie, 
dnia 9 b. m. pozbawił życia sześciu ludzi, po­
między nimi szefa firmy, P riteharda. Wiele 
osób doznało ciężkiego uszkodzenia, a budynek 
fabryczny został zupełnie zniszczony.

—  Sfa strrcel uicy wojskowej w 
Shoeburyness w Anglii, próbowano w tych 
dniach olbrzymie, 80 tonowe działa najnowszej 
konstrukeyi. Pierwszego dnia próby wypadły 
dość zadowalniająco. Pocisk, wyrzucony z po­
twornego działa o jednost<>pnio«ej zaledwie 
elewacyi dotknął po raz pierwszy ziemi w od­
ległości 1000 metrów. Działo zostało przy wy­
strzale tak  odtrącone, że zagrzebało się w wale 
ziemnym na jego tyle wzniesionym. Po piątym 
wystrzale okazała się potrzeba starannego wy­
czyszczenia rury, poczem zaczęto strzelać z ele- 
wacyą trzystopniową. Przy tej elewacyi pociski 
pierwszy raz dotykały ziemi w odległości 2 ,900 
metrów. Nacisk w komorze przy wystrzale obli 
czono na 22 tonn na cal kwadratowy. W sku­
tek w strząśnienia ziemi przy wystrzałach po­
bliskie budynki mocno się zarysowały, a od 
nacisku powietrza szyby zostały zdruzgotane. 
Przy późniejszych próbach zaś pęk ła obręcz 
miedziana na dziale, a kaw ałki jej odrzucone 
zostały o kilkadziąt kroków w bok, poczem 
zaniechano już dalszych prób.

—  O pa lane  m iasta. Czytamy w 
F rk f. Z tg . : Próby, jakie czyniono w Ameryce, 
ażeby wszystkie domy, a względnie mieszkania, 
w m iastach, ogrzewać zapomoeą pary z j e ­
dnego centralnego punktu, m iały takie powo­
dzenie, że w wielu m iastach na seryo już za­
brano się do zaprowadzenia tego system u opa­
lania. Pierwszem miastem , które zastosowało 
ten system  na pożytek mieszkańców, było Buf­
falo. W zimie r. 1877 i  1878 już 50 domów 
prywatnych i wielki budynek szkolny bvło tam  
ogrzewanych parą z centralnego ogniska, a po­
nieważ próba powiodła się wybornie, ogrzewa­
nie okazało się dostatecznem i ła tw em  do re­
gulow ania, a przytem znacznie tańszem niż 
opalanie pojedyńczych pieców w mieszkaniach, 
przeto przystąpiono do rozszerzenia sieci ru r 
tak, że obecnie już 80  kilometrów rur łączy 
całą jedną wielką dzielnicę z centralną staeyą 
opałową. Za przykładem Buffalo poszły m iasta 
D etroit i Loekport, w których centralne ogrze­
wanie parą okazało się zeszłej zimy praktycznem 
tak  samo, jak w Buffalo. Rzeczone m iasta po­
łożone są w najbardziej na północ wysuniętej 
części Unii am erykańskiej i wystawione na 
wielkie mrozy. Bieżącego la ta  utworzyło się 
w Nowym Jorku przedsiębiorstwo akcyjne, za­
mierzające we w szystkich wielkich m iastach 
Ameryki północnej urządzić takie zakłady opa­
lania domów. W samym Nowym Jorku przed­
siębiorstwo to już uzyskało pozwolenie na za­
kładanie rur.

— M is ja  chińska. Uczony Chiń­
czyk nazwiskiem Wong Ching-Pos, przybył nie­
dawno do Stanów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej, ażeby tam tejszych chrześcian nawracać 
na wiarę Konfucjusza, t. j. na pogaństwo. Mi­
sjonarz ten chiński bawi obecnie w Chicago, 
gdzie według dzienników tamtejszych urządza 
kazania i  konferencye i w ogólności bardzo 
sprytnie zabiera się do rzeczy.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z  dnia  16 październ ika .)

(L )  P rzew odniczący  p J a s i ń s k i  za­
g a ił posiedzenie następu jącem  przem ów ie­
n iem  :

„Ś w ietna R 'd o  m iejska! Podczas ob­
chodu jub ileuszu  K raszew skiego  w K rakow ie, 
m alarz  S i e m i r a d z k i ,  ofiarow ał znakom ity  
obraz swój Pochodnie Pierona n a  pożytek 
k ra ju , przeznaczając go od tąd  dla S ukiennic 
k rak o w sk iih . Obraz te n  wielką, w arto ­
ś c ią 'sw o ją  z jednał sob ie ch lu b n e  uznanie w 
■ ałym  św iecie a rty s ty cz n y m . Je s tto  dzieło 
k ilku le tn ie j, ż m u d a -j pracy , przedstaw iające 
w ielką w artość p ien iężną. D ar ten je s t ze 
s tro n y  pada S iem iradzkiego  oznaką w ielkiej 
ofiarności, a chociaż ofiarując go, pow iedział, 
że spe łn ia  tylko obow iązek, to  za is te , tak ie 
spe łn ien ie  obow iązku zasługu je  n a  pow sze­
chne  uznanie i n ig d y  n ie  przestanie być 
wzorem i p rzedm io tem  uw ielb ien ia . W  p rze­
konaniu , że R ada m iasta  Lw ow a zaw sze je s t 
skorą do oddan ia  ho łd u  i czci zasługom , 
proszę panów , abyście przez pow stan ie z 
m iejsc oddali cześć zasłudze i ofiarności oby­
w atelskiej !“ (H uczne oklaski. W szyscy  pp. 
rad n i w stają z m iejsc).

P . J a s i ń s k i  m ów i d a le j: „O tem  
u znan iu  ze s tro n y  R e p re z e n ta c ji m iasta L w o­
wa zaw iadom ię u stn ie  pana S iem iradzkiego, 
bo m uszę także zaw iadom ić p an ó w , że g ro ­
no obyw ateli zaprosiło  Go do zw iedzenia 
stolicy kraju. Ju tro  (t. z. dziś, .w p ią tek ) w ie­
czornym  pociągiem  przy jedzie p. S iem iradz­
ki do Lw ow a. N a  dw orcu zostanie pow ita­
n y ; m ieszkać będzie w hote lu  G eorgea; ju ­
tro  odbędzie się pochód  z pochodniam i na 
cześć Je g o , w  sobotę zaś bank ie t a w n ie ­
dzielę po teatrze  będę m ia ł zaszczyt p rzy jąć 
Go u siebie. P roszę  p an ó w , ażebyście obe­
cnością sw oją p rzyczyn ili się do u św ie tn ie­
n ia  tego p rzy jęcia ."

L spraw  zap isanych  n a  porządku dzien­
nym  za ła tw iła  R ada bez d y s k u s j i ,  spraw y 
następu jące  :

W  II. i I II . dzieln icy  m iasta  u ch w a li­
ła  nająć stosow ne lokalności w realności.ich  
pp. Ju lii B rzuchow skiej i M okrzyckiego na 
og rzew ań0 p rzy tu liska  dla ubogich .

W  R -d z ie  p ań stw a m r być w zię tą  pod 
rozw agę u s tsw a  w ojskow a z r. 1868. R ep re­
z e n ta c ja  m iasta  G radeu u chw aliła  w nieść p e ­
ty c ję  do Izb y  depu tow anych , dom agającą się 
zm iany  n iek tó rych  usięoów  tej u staw y . T y­
czy s>ę to  m ianow icie §§. 4, 21 i 22. §. 4 
orzeka, że s łużba w ojskow a m a trw ać w li­
nii 3 laia. w rezerw ie 7 la t a w m il ic j i  
krajow ej 2 la ta. Rada m iejska w G rsdcu  a 
zg duie z n ią  także lw ow ska R ep rezen tac ja  
m iejska zam ierza  p ro sić , ażeby służba w li­
n ii trw a ła  3 lata, w rez -rw ie  4 lata a w 
m ilic ji krajow ej 5 lat. §. 2 i do tychczaso­
wej ustaw y wojskowej o r/ek a , że do t. z. 
służby  jednorocznej m ają praw o tylko ab itu  
ryenci z egzam inem  dojrzałości. P e ten c i za­
m ierzają dom agać s>ę, aż -by  to praw o było 
ro zc iąg n ię te  także na tak ich  m łodzieńców , 
którzy" ukończyli 4 klasę gi nszyalną , 4 k la­
sę szkoły  rea lnej lub szkołę fachow ą. §. 22 
dotychczasow ej ustaw y wojskowej każe co 
roku zg łaszać się do w ładz w ojskow ych tym  
popisow ym , k tó rzy  na podstaw ie rek lam acyi 
zostali zw olnieni od służby w ojskow ej. P e ­
tenci zam ierzają dom agać się uchy len ia  tego 
postanow ien ia , które in teresow anych  naraża 
na znaczne koszta a natom iast w ydania p rze­
pisu, że uw oln ien i od służby  na podstaw ie 
reklam aeyj m ają zgłaszać się do e w id e n c ji 
tylko w raz ie  zarządzonej m obilizacyi. Bez 
d y s tu sy i zgodziła  się Rada na w ystosow anie 
w tym  duchu  p e ty c ji  do R ady państw a zgo­
dnej w zupełnośc i z zam ierzoną petyeyą g ra- 
deckiej Rady n re jsk ie j a ze swej s tro n y  n 
chw al U  jesz  -ze dom agać się zm iany §§. 16, 
17, 42 i 46 dotychczasow ej ustaw y  w ojsko­
wej. P arag rafy  te  trak tu ją  o żb iegostw ie. 
N ajp ierw  sam  w yraz „zbiegostw o" n ie  jest 
należycie określony . Za zbiega je s t uw ażany 
każdy, k to  w w ieku popisow ym  nie zg łasza 
się do kom isyi asen terunkow ej. Takie n ie s ta ­
w ien ie się pociąga za sobą karę, a m ianow i­
cie d łuższą służbę w linii. T ym czasem  dzieje 
się u nas n ieste ty  aż nad to  często, że czło­
w iek, będący w w ieku popisow ym , n ie  w ie 
n ic  o tem , bo nie wie po prostu, gdzie i 
kiedy się u rodził. W  p e ty c ji będzie tedy 
zaw artą  prośba, ażeby za zbiegów  uw ażać do­
piero tych, k tó rzy  o trzym ają  w ezw anie na 
plac poboru a w ezw aniu tem u  n ie uczynią 
n a ty ch m ias t zadość.

N a roboty  konserw acy jne w szkole im 
M aryi M agdaleny , ju ż  dokonane, w yasygno

w ała R a d a  553  zł. a  ty tu  łem  datku  kon 
ku ren ey jn eg o  n a  r e s ta u ra c ję  kośc io ła  N. P 
M aryi Śnieżnej 928 z ł .

Do tran sp o rto w a n ia  cho rych  m ieliśm y 
dotychczas we Lwowie t. z. „n o sze1*, k tó re  
w niezem  n ie odpow iadały celowi. Ju ż  sam a 
pow ierzchow ność tak ich  „noszom “ rob iła  
bardzo p rzyk re  w rażen ie  Chory leżał w n ich  
szczeln ie zam knięty , ja k  w tru m n ie ; b rak  
m u było pow ietrza. Do dźw igania tak ich  
noszów  po trzeba było co najm nie j 4 silnych  
m ężczyzn. A żeby u sunąć  tę w a d liw o ść , 
uchw aliła  R ada n a  w niosek sekcyi s a n ita r ­
nej zaprow adzić now e lek tyki n a  dw óch k o ­
ła ch , n a  wzór lektyk wojskowych, używ a­
nych  w W iedniu . L ektvka taka sp o ezy w an a  
reso rach  i dw óch ko łach , je s t bardzo  lekką, 
tak , że może ją  poruszać 1 cz łow iek ; chory  
leży w niej bardzo w ygodnie, a podstaw a, 
n a  k tórej leży, je s t  ruchom ą i da się z ł a ­
tw ością przen ieść z m ie jsca  n a  m iejsce. N a 
razie będą sporządzone w pracow ni p. F ra n ­
ciszka Ś w ietlika  trzy  tak ie  lektyki a każda 
z n ich  kosztow ać będzie 150 zł.

S zp ita likow i św. Zofii u ch w a liła  R ada 
w yasygnow ać ty tu łem  rocznej subw eneyi 
535 zł. a n a  le k a rs tw a  350  zł.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Lwowska Izba handlowa.

(:Sprawozdanie z  I X  i X  posiedzenia odby­
tych dnia 10 % 25 września).

Po zatw ierdzeniu  protokołów  sesyjrtyeh 
za ła tw iła  Izb a  następu jące  w ażniejsze spraw y.

Izb a  uchw aliła  obesłać odbyć się m a­
jący  dn ia 3go październ ika b. r. Z jazd austr. 
Izb  hand low ych  i p rzem ysłow ych  w P radze 
i w ybra ła  n a  sw oich delegatów  P rezy d en ta  
p. E d w ard a  S im ona i sek re tarza , radcę ces. 
p. M aksym iliana B odyńskiego.

N a w ezw anie c. k. galic. T ow arzystw a 
gospodarskiego we L w o w ie , urządzającego 
pierw szy  krajow y ta rg  zbożow y we Lwowie 
dn ia  15 i 16 w rześnia 1879, —  uchw aliła 
Izba ogłoszen ia i prog&ray udzielić w szyst­
k im  Izbom  do dalszego rozpow szechnienia.

Spraw ozdanie z odbytego tegorocznego 
ta rg u  zbożowego w W iedniu , przedłożone 
przez radnego  p. Szym ona F reu n d a , delegata 
Izb y  na ten  ta rg , p rzy ję ła  Izb a  do w iado­
mości.

Izb a  uchw aliła  udzielić c. k. Sądowi 
krajow em u we Lw ow ie opinii swojej co do 
m ianow ania ocenicieli sądow ych d la n iek tó  
ry ch  towarów.

P oruszoną przez Izbę hand low ą i p rze­
m ysłow ą w  O łom uńcu spraw ę w zględem  u- 
tw orzenia w A ustry i M in iste rstw a kornu- 
nikacyj uchw aliła  Izb a  n a  razie odroczyć.

Izba uchw aliła  poprzeć u wys. ck. M i­
n is te rs tw a h an d lu  zażalenie p. E liasza  Luft, 
fab rykan ta  g ipsu  w Szczercu, p rzeciw  p o d ­
niesien iu  taryfy  transpo rtow ej dla g ipsu  na 
kolejach żelaznych.

N a pism o J . E . p. M in is tra  handlu  
O hlum etzkiego, donoszące o uw oln ien iu  go na 
jego w łasną prośbę z tej posady, w raz z po­
dziękow aniem  za w szechstronne poparcie, 
które podczas sw ego u rzędow ania ze strony  
Izby  doznaw ał — u chw aliła  Izba w yrazie 
J .  E . z pow odu Jego  re z y g n a c ji ubolew anie 
swoje, jakoteż w yrazić zupe łne uznan ie  za 
szczególną pieczę około han d lu  i p rzem y słu ; 
zaś na pism o J  E. p. M in istra  han d lu  K orba, 
donoszące o objęciu k ierow nic tw a M in is te r­
stw a l dn iem  20 s ie rp n ia  1879, w raz z za­
proszen iem  do silnego poparc ia w Jego  u- 
rzędow aniu — pow itać J .  E . n a  tem  w ażnym  
stanow isku z w yrażen iem  n ad z ie ji, że Jego  
E ks. danem  będzie, p rzy  osta tecznem  pożą- 
danem  usta len iu  stosunków  w ew nętrznych  
P aństw a, naszem u położeniu m aterya laem u  
zapew nić lepszą przyszłość.

Izba  w zięła do w iadom ości zaw iadom ie­
ni^ jen era ln e j D y re k c ji kolei K arola L ud­
wika, iż dotychczasow e zbożowe taryfy  spe­
c ja ln e  i w yjątkow e dla ru ch u  pom iędzy R u ­
m u n ią , w zględnie G a lic ją  i po łudniow em i, 
średn iem i i pó łnocnem i N iem cam i, jakoteż 
Szw ajoaryą, co najm nie j do końca g ru d n ia  
b. r ., zaś taryfy  do B aw aryi i Szw ajcaryi po 
koniec styczn ia 1880 w ażne pozostają.

Na pism o jenera lne j D y re k c ji kolei K a­
ro la  L udw ika donoszące, że posy łk i zbożow e 
pochodzące z G a lic ji i R um un ii, rów nież i z 
Rosyi, przeznaczone do N iem iec i Szw ajcaryi, 
po najw iększej części w  nader uszkodzonym  
stan ie  nadaw ane byw ają , p rzew ażnie zaś 
worki z lichego  m atery a łu  sporządzane, u- 
n iem ożliw iają reg u la rn ą  m anipulaeyę — u- 
chw alila  Izba  w ezw ać in teresen tów , aby do­
łożyli ze swej strony  w szelkich s ta rań , celem  
uchy len ia  wyż w ym ien ionych  w ypadków , 
gdyż takow e sprow adzają n ie ty lko  rek lam a­

c je , ale nad to  w płynąć m ogą n ieko rzystn ie
n a  galicy jsk i hande l zbożow y.

Izb a  p rzy jm uje  do w iadom ości uw iado­
m ienie p. P rezy d en ta  m iasta  Lw ow a, że w 
spraw ie reform y szkoły przem ysłow ej w niósł 
rów nocześnie do .J. E . p. M in istra  d ra  Zie- 
in iałkow skiego i do ck. N am iestn ic tw a p ro ­
śbę o spieszne i pom yślne za ła tw ien ie  tej 
spraw y. (D. n .)

OSTATNIA POCZTA

P ro je k t ustaw y o a d m i n i s t r a c j i  
B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y  zaw iera  n a  - 
następu jące  postanow ien ia . §. 1 upow ażn ia 
m in is te rs tw o  pod jego  k o n sty tu cy jn ą  o d p o ­
w iedzia lnością w yw ierać w pływ  n a ‘a d m in i­
s t r a c ję  ty ch  krajów  w m yśl ustaw  o s p ra ­
w ach w spó lnych  m o n arch ii. §. 3 M in is te r­
stw o b ierze  udzia ł w  o b rad ach  w spólnego
m in is te rs tw a  nad  zakreślen iem  k ierunku  i
zasad prow izorycznej a d m in is tra c ji ,  oraz 
nad sp raw ą za k ła d an ia  koiei że laznych .
§. 3. A dm iu is tracya  B ośnii i H ercegow iny  
m a być tak  urządzona, żeby koszta je j po­
kryw ane były  w łasnem i dochodam i p ro w in ­
c j i .  Je ś lib y  to za raz  n as tąp ić  n ie  m ogło,
rządy  obu połów m onarch ii porozum ią się 
w myśl ustaw  o w spólnych sp raw ach , co do 
sposobu pokrycia  sum  potrzebnych , Jeże liby  
a d m in is tra c ja  B ośnii i H ercegow iny  w ym a­
g a ła  finansow ej pomocy m o n arch ii n a  trw a ­
le  in w esty c je , które n ie  należą  do zak resu  
bieżącej a d m in is tra c ji , jak: n .‘ p. na koleje 
żelazne, na publiczne budow lę, lub  in n e  t e ­
go rodza ju  w ydatk i, to pom oc tak a  udzielo­
na  być może tylko n a  podstaw ie u s taw  w 
obu po łow ach  m o n arch ii zgodn ie u ch w a lo ­
nych. §. 4. W  ten sam  sposób należy u s ta ­
now ić zasady  d la n as tęp u jący c h  s p ra w :
a) u rządzeń  ełow yeh , b) tych  o p ła t "pośre­
dnich., k tó re  w obu częściach m onarch ii po­
b ierane byw ają w edług jednakow ych  ustaw , 
c) spraw y m onet. §. 5. K ażda zm iana obec­
nego s to sunku  tych  k rajów  wobec m o n arch ii 
po trzebu je zgodnego za tw ie rdzen ia  s ił  u s ta ­
w odaw czych obu połów  m onarch ii.

Nordd. nllg. Ztg. og łasza n a  czele u- 
w agi z nad Renu, k tó re  m ają  cechę półu- 
rzędow ą a tyczą się p lanu  u tw orzen ia  m ię ­
dzy N i e m c a m i ,  A u s t r  y ą  i F r a n c j ą  
pew nego z w i ą z k u  h a n d l o w e g o ,  k tóryby 
zostaw iając każdem u z tych  państw  ta r j fę  
ceł, jak* mu się  w ydaw ać będzie najw łaśc iw szą , 
s ta ra ł się o uchy len ie  w szelk ich  in n y c h  
przeszkód tam ujących  h an d e l, a  k tóre b a r ­
dziej niż cle. ciążą n iek iedy  n a  stosunkach  
m iędzynarodow ych. Do liczby tych  u lepszeń  
należy zrów nan ie  ta ry f  kolejow ych, u s taw o ­
daw stw o na polu spo łecznych  stosunków  i n a  
polu p rz  m ysłow em , w yrów nan ie  m onet i 
przyjęcie rów nych zasad  przy eskon tow an iu  
w eksli banków  rządow ych . Pism o rzeczone 
dowodzi, że reform y pod tem  i w zględam i 
nabędą w ielkiego także znaczenia w sferze 
politycznej.

L a  M arseillaise  w ysnuw a z w yboru  
H u m b e r t a  takie konsekw eucye:,, K onsekw en­
c je  tego w yboru są bardzo p roste  i ja sn e . 
P ierw sza z n ich  b rzm i: ca łkow ita  am nestya 
zostan ie uchw aloną. Jeże li n asi tak  zw ani 
repub likańscy  depu tow an i n ie  chcą uchodzić 
za pó łg łów ków  lub zdrajców , m uszą w y w ią ­
zać się z danego  w yborcom  p rzyrzeczen ia . 
D raga  k o n sek w en c ja  je s t  ta k a : Pozbędziem y 
się gab inetu  W add ing tona , albow iem  o zn a ­
cza on n e g a c ję  am nesty i, za k tórą w yborcy 
wczoraj g łosow ali. A le ‘try u m f H u m b erta  ma. 
jeszcze inne, o wiele wyższe, szczy tn iejsze i 
g łębsze znaczenie, reh ab ilitu je  on. zupe łn ie  
i oficyalnie Bagno , w ięz ien ie , p roskrypcyę, 
daje T h i e r s o w i  p o d p a l a c z o w i  P a r y ­
ż a ,  M a e - M a h o n o w i  m o r d e r c y  P a r y -  
ż a n , ich urzędnikom , deputow anym , p re fek ­
tom. generałom  szpiegom  i t. p. g ł o ś n y  
p o l i c z e k ,  który znajdzie odgłos w h is to ry i 
jako słuszny  odw et, jako  św ie tna  sa ty s fak c ja ; 
A lfons H urnbert, k tó ry  św ieżo opuścił B a g n o ’ 
zosta ł ob rany  radcą  m unicypalnym  P aryża! 
W yborcy Jayellu ! Taro w dali, w k ra in ie  
w y g n an ia  i cierpień, w L ondynie , G enew ie i 
w ' K aledonii wdzięczni wam  będą za to m ę­
czennicy  i d e i  r e p u b l i k a ń s k i e j .  M y .je­
dnak , my, k tó rzyśm y  przeżyli ową w ielką  
hekatom bę, w ołam y w im ien iu  naszych  d ro ­
g ich  zm arłych , w im ieniu  w szystk ich  n ie ­
znanych  p n d e ta ry u szy , k tórzy  z b ro n ią  w 
ręku poległ; n a  polu p raw a  : „N iech  żyje r e ­
p u b lik a !..."

T en  „w ylew  uczuć" n ie  p o trzebu je  ko­
m en tarza .

R a d y k a l n y m  d z i e n n i k o m  f r a n ­
c u s k i m ,  k tóra p róbu ją  robić p ro p ag an d ę  
dla republik i w gran iczących  z. F r a n c ją  m o­
n arch iach , d a je  rzym ska Ita lie  n astępu jącą  
o d p raw ę : „P on iew aż od n ie jak iego  czasu



ó
zna jdu jem y w pew nych  rep u b lik ań sk ich  d zien­
n ik a ch  fran cu sk ich  bardzo gw ałtow ne n a p a ­
dy n a  nasze  in sty tucye , w ięc pozw alam y so­
bie zw rócić uw agę' n a ro ż n ic ę , is tn ie jąeą  p o ­
m iędzy k o n sty tu cy jn ą  p ra są  w łoską w szyst­
k ich  odcieni, k tóre okazują sym patyę dla 
repub likańsk ie j F ra n c y i a tem i dz ienn ikam i, 
o których właśni® m ów im y, a k tó re  nam  w 
naszym  in te re s ie  chcą narzucić  repub likę . 
J e s t  to ta  sam a p re te n s ja , k tó ra  w yw ołała 
bardzo  ożyw ioną dyskusyę pom iędzy h isz ­
pańską  i fran cu sk ą  p rasą , a k tórej stosow no- 
śei dla F ra n cy i vr obecnej chw ili n ie  m oż­
n a  się dopatrzeć , poniew aż s łychać , że 
H i s z p a n i a  p r z y s t ę p u j e  d o  a l i a n s u  
a u s t r y  a c k o - n i  e m i e c  k i e g o .  N iechaj r e ­
p u b likan ie  fran cu scy  troszczą się o w łasne 
sp raw y  i pozw olą in n y m  narodom  tak się u- 
rządzić , ja k  im się podoba. P róby  p ro p ag a n ­
dy" repub likańsk ie j w roku 1848 m ia ły  tylko 
te n  rezu lta t, że w szystk ie rządy  europejsk ie 
z radością pow itały  dzień 2 g ru d n ia . Ozy 
p a r ty a  repub likańska n ie zechce skorzystać  
z tego dośw iadczenia ? “

O d e m i s y i  g e n e r a ł a  O i a l d i n i ’e- 
g o , am basadora w łoskiego w P aryżu , piszą z 
Rzym u do florenckiej N adone:  „W iadom ość 
o dem isyi g e n e ra ła  O ialdini’ego zdaje się 
być pew ną. G en e ra ł w zią ł demisyę,^ pon ie­
waż z najznakom itszym i m ężam i p o lityczny ­
m i, którzy obecnie są u s te ru  we F ra n cy i, 
n ie  zostaje n a  dobrej stopie. Zdaje się, że 
m in is te rs tw o  nie będzie się op iera ło  p rzy- 
tem , aby książę G aety co fną ł sw oją dem i- 
svę. N iek tó rzy  członkow ie gab inetu  ch c ie li­
by pana C risp i’ego m ianow ać am basadorem , 
aie w iększość m in istrów  sprzeciw ia się te ­
m u ; zdaje się z re sz tą , że także p. O rispi nie 
m a szczególnej ochoty do przy jęcia takiej 
m isyi, gdyż w ątp ić  należy, aby w chw ili tak  
w ażnej, ja k  obecna, ch c ia ł się usunąć od u- 
działu  w  w alkach p a rla m e n ta rn y c h .“

Ja k  donoszą z Rzym u, n ie  zapadło  je ­
szcze żadne postanow ien ie  w sp raw ie  dem i­
syi g e n e ra ła  O iald in ihgo .

nieporządków  i b raku  karnośc i, k tó re  w d ar­
ły  się do railicyi w schodn ie-rum elsk iej, spa- 

1 da po w iększej części n a  r o s y js k ic h  oflce- 
j rów. Panow ie ci biorą bardzo lekko sw ą 

służbę i zachow aniem  sw ojem  zachęcają 
niejako podw ładnych do w ykroczeń przeciw  
m ahom etanom . N igdy oni n ie  m ogą się zde­
cydow ać n a  p rzyk ładne uk aran ie  e ice d en - 
tów a n ieraz  odm aw iają naw et p o słu szeń ­
stw a rozkazom  naczelnego k o m en d an ta  w tej 
m ierze. Streefcer basza nie m ogąc dłużej 
tolerow ać takiego s ta n u  rzeczy, podał g u ­
bernatorow i wniosek usun ięcia  w szystk ich  
oficerów rossy jsk ieh  ze służby  w m ilicyi, 
W niosek ten  w szakże m ało  m a w idoków , 
A leko basza nie podziela bowiem zdan ia  ko­
m endan ta  o oficerach rossy jsk ieh  i tw ierdz i 
naw et, że oddalenie _ oficerów rossy jsk ieh  
w strząsnęłoby  do g łębi ca łą  karność w m i­
licyi. W obec tego ła tw o  stać  się może, że 
gen, S treck er będzie zniew olonym  zażądać 
dem isyi.

N eapolitański Piccolo donosi, że dn ia 
26 października odbędzie się w N eapolu 
meeting  w duchu  rów noczesnego częściow ego i 
stosunkow ego r o z b r o j e n i a  s i ę  m o c a r s t w  
e u r o p e j s k i c h ,  odpow iednio do w niosków  
postaw ionych n iegdyś przez d ra  F ischho fa  i 
członków  parlam entu  n iem ieckiego. Zapro­
szono do udziału w tem  zebran iu  w szystkie 
stow arzyszenia pokojowe W ło c h , Anglii, 
F ran cy i i N iem iec; w zgrom adzeniu  tem  
w eźm ie udział w ielu depu tow anych  w łoskich.

kolei

G eneralny konsul rossy jsk i w Rum elii 
w schodniej, książę C z e  r e  t l e  w , pow ołany  
zo s ta ł nag le  n a  dw ór carski d o  L i  w a d y  i. 
F a k t ten  sp raw ił w ielką sensacyę i d a ł p o ­
wód do najrozm aitszych  pogłosek., B ułgarzy 
łu d z ą  się nadzieją, że ca r p rzekonaw szy  się 
o n iepodobieństw ie u trzy m an ia  dzisiejszego 
stanu  rzeczy a a  półw yspie bałkańskim , po - 
s tan o w ił zrobić krok  stanow czy ku z jed n o ­
czeniu  B u łgary i. Ł a tw ie j to pom yśleć niż 
w ykonać! W edług in n e j w ersyi, w ięcej po­
dobnej do praw dy, pow ołanie ks. Czeretlew a 
do Li wady i sto i w zw iązku z poruszoną 
rzekom o przez g ab in e t ang ie lsk i m yślą kon­
fe re n c ji konsulów  w FilipopoJn, k tó ra  m ia­
łaby  obm yśleó sposób zapobieżenia dzisiaj-, I 
szem u chaotycznem u położeniu w R um elii. J 
R ossya będzie oczyw iście ca łą  siłą  opierać | 
się tem u projektow i, a ks. O zeietlew , jako j 
naoczny  św iadek tego, co się. dzieje w7 au to - j 
nom icznej prow ineyi, ma dostarczyć rządow i j 
carskiem u argum entów  do odm ow nej odpo- j 
w iedzi. In n a  jeszcze sp raw a za p rzą ta  żywo 
um ysły w W schodniej Rum elii. S t r e c k e r  
basza , k o m endan t m ilicyi, w ystąp ił z w nio­
skiem  oddalen ia w szystk ich  rossy jsk ieh  ofi­
cerów , k tórzy  jeszcze służą  w m ilicyi. Ś ci­
słe  dochodzenia w ykazały  bowiem, że w ina

T E M U  GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e A ,  16go października. 

Do komisyi legitymacyjnej wybrany 
także K o w a l s k i .

Pol. Cor. donosi z Konstantyno­
pola : Najnowszy projekt z a c i ą g n i ę- 
c i a  p o ż y c z k i  5 V5 miliona zachwia­
ny w skutek wycofania się banku ot- 
tomańskiego z kombinacji.

Z Oetynii donosi Pol. Cor.: Czar­
nogóra wysyła ciągle a m u n i c y ę  i 
p r o w i a n t  na granicę albańską.

I S u k a r e s z t , 16 października. 
Na życzenie rządu zgromadzili się dziś 
posłowie w sekey&ch celem wzięcia 
pod obrady projektu o z a p o m o d z e  
d l a  l u d n o ś c i  w i e j s k i e j  dotknię­
tej niedostatkiem. Cogolnieeano oświad­
czył, że w niektórych gminach nie 
ma już teraz ani jednego ziarna ku- 
knrudzy, którą ludność wiejska wy­
łączni. e się żywi.

W ie d .e ta ,  17 paźdz. (Tel. pr.) 
Deputowani z m o r a w s k i c h  wiel­
kich posiadłości zamierzają utworzyć 
klub c e n t r u m  i usiłują pozyskać dla 
mego wszystkich deputowanych, któ­
rzy dotąd nie przystąpili do żadnego 
klubu.

w h o m i s y i  a d r e s o w e j
mieniają jako kandydatów na spra , ----
wozdawcę hr. Hohenwarta, hr O lam -' 113 — 
Martinitza i dr. D u n a j e w s k i e g o . 1 
W ybór padnie na jednego z tych trzech 
deputowanych. C z e s c y  członkowie 
komisyi adresowej zajęli p o j e d n a w ­
c z e  stanowisko, co im przyznają na­
wet członkowie wiernokonstytucyjni. 
Komisya prosiła ministrów, aby w 
przyszłym tygodniu przybyli aa sesyę 
i dali potrzebne wyjaśnienia.

Przy wyborach członków komi­
syi do kontroli długów państwa, try ­
bunału państwa i trybunału  stanu 
autonomiśei prawdopodobnie przepro­
wadzą swoich kandydatów. Autonomi- 
ści osiągnęli także większość w ko­
misyi legitymacyjnej.

Nowa Presse donosi, że d e l e g a -  
c y e  zwołane być mają z końcem, 
listopada.

O k ó l n i k  ministra spraw  ze­
wnętrznych, barona H a y m e r l e g o ,  
stwierdza, że zmiana ministra jest 
tylko czysto osobistą i nie ma zasa­
dniczego znaczenia. Minister oświad­
cza, że prowadzić będzie dalej polity­
kę swego poprzednika.

Pensyonowanie generalnego in­
spektora kolei N ó r d l i n g a  jest rzeczą 
zadecydowaną.

W ie d e ft , 17 październ. (Tel. pr.) 
Według otrzymanych tu doniesień w 
K a l a f a u e  zaszły zaburzenia i bójki 
między B u ł g a r a m i  a ż y d a m i .

Z Konstantynopola donoszą, że 
mocarstwa napomniały Gr r e c y e  e- 
nergicznie, aby7 um iarkowała swoje 
zadania i zgodziła się na merytoryczne 
rokowania z tureckimi delegatami.
W skutek tego delegaci greccy otrzy­
mali instrukcje, aby przyjęli propozy­
c ję  Sayfeta baszy i weszli w dysku­
syę nad linią regulacyjną od doliny 
Kalames do doliny Penaeus.

D e p re  t i  s mianowany ma być 
posłem włoskim w Paryżu.

F a r y ż ,  17 października. 23 m e- 
r ó w  i a d j u n k t ó w ,  którzy wzięli u- 
dział w bankietach legitymistycznych 
oraz dwóch merów, którzy byli na 
bankiecie dla Blancjniego u s u n i ę t o  
z u r z  ę du .

wy- i zz»'oe. AKcye Koiei południowej 81 *
Ifold i  36 50, A k c je  kolei E lżbiety
A k c je  kolei Lw ow -O seraiow . 138 25, 

A kcje kolei w ęg . pó łnocno-w schodniej 129-50 
A kcje  kolei .Rudolfa — •— , .Akcje kolei A.J.- 
t>r»cJxte W ęg. oblłg, pańbtw. w złoci s
75 75, Gaiło, obiig. 'indenm . 94 '10 , Losy 
z r. i 864 157-75. Akeye kolei siedm iogrodz­
kiej 107-25. A k c je  banku  obrotow ego — •— , 
Losy tu reck ie  20 80, A k c je  kolei węg.-gafie. 
— .— , A k c je  k o k i państw ow ej — •— , Ak­
c j e  banku zw iązkow ego 188 20, Rubel papie­
rowy 1*25*,j W iedeńskie iosy 113 30. J  W ę­
g iersk ie  io sj 104 75, Sfark. niem iecki — *— . 
W ęgierska re n ta  95 52 Oaposob osłabione.

W  le e ie ó *  dn ia 16 październ ika, godzin*. 
5 m in u t 85 . A k c je  k redy tow e 265 70. A a- 
g io -A u str . — •— . Dnio.us.bank — -— , Kolej 
K arola L udw ika 240  50, po łudn iow a — — , 
Renta pap. 68.50, R ubel pap ierow y — .—  
Gal. lis ty  zastaw ne 97.—  G a l iiśty  inde-
a m iz a e y j n e  , M a r ł  a k m . — — Gai.
bank  ru s ty k a ln y  99-70, Losy z r. 1860 — 
K apoteonsdor 9 8 3 — . U sposeb. —

W i e d e ń ,  d. 17 p aździern ika , godz. 10 
m in u t 35. A keye k redy tow e 265-40, Arsglo- 
austr. 186-— , A k c je  banku U nion 94-30, Ko­
lej Kar. L ud  w. 240 80, P o łudn iow a — •— , 
N apołeonader 9 33— , Rubel pap ierów . 1-25— , 
R enta pap. — -— , Gafie, bank  k ip . —
Gal. oblig. in d en m ,  , Gai. listy  zastaw ,
banku  w łośe. Losy % r . 1860 — ,
U sposobienie c u h e e .

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 16 p aź­
dziernika. W i e d e ń :  pszenica 1L  75 do 14 50, 
żyto zł.10  — do 11 .85, okow ita p r. 10 000 lite r-  
procent zł. 33 25 do 3 3 '5 0 ; B u d a - P e s z t ;  
pszenica 75 k lg .fn a  w io sn ę)z ł. 14 30 do 14 35 , 
Rzepak (sierp .-w rześ .) zł. — .— ; B e r l i n :  
pszenica żó łta  (w rz e ś .-p a ź d z ) 233-25; żyto 
— ; S p iry tus loco zł. 54.50; Oiej rzepako­
wy 5 4 7 0 ;  S z c z e c i n :  pszenica — , rze ­
pik (jesień ) — •■— ; P a r y ż :  m ąki 159 klgr. 
7 3 — ; Oiej rzepakow y 8 1 5 0 ,  S p i ry tu s — .— , 
W r o c ł a w :  P szen ica  — , żyto — , o- 
w ie s — .— , s p i r y tu s — . — , K ukurudza — , 
K o l o n i a :  P szen ica  — .— .

MpnwiwMainy redaktor Władysław Zm \ńefck

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 sty­
cznia do końca grudnia, lub od 1-go 
lipca do końca grudnia) otrzymują 

j „Przewodnik naukowy i literacki.“ doi 
| datek miesięczny do „G-azety Lwow- 

Fdtegrafawaoy kurs wiedanski, jsk iej“ bezpłatnie; ówieróroczni zaś -
1 miesięznic za dopłatą: pierwsi 75 ct,. 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł. 
półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł,.

go 0.2 m aW I« < 8esS , 15 październ ika  1874. w __
2 m in . 20. L osy  kredy tow e 168-25 Węsr, a k c y t  
kredy t. 254 75 . A k c je  angio-avAif. 135-90, 
A k c je  b a n k u  U n io n  9 3 -8 0 , ~ A keye k&fei 
rola L u d w ik a  240-50. A keye kolei p ó łn o cn e j

yennlk lwowskiej Izby handlowej l przemysłów*}* 
Lwów Anit 16 października 1879

1. A faey e  *a sztukę. |
Kol. g. Kar. Lud w. po 800 zŁ *a. k. £• 
Kol. lwow. eeer.-jas „200 ri.m. kA'- 
Sauku lup- gafie. 200 sł: w. a  '$
Śwsku kredyt. gal po 200 sL w. z •*

8 ,  i J s t y  m m i -  100 tó

3W . krodyi. s&Sic 5’/, w. ». . |
„ 4 pr. „ &

„ „ 5 pr. ok resow i
Emku kin. gaiło. 6 pr. w. fc T
i i t t f  dbssał. g.2. krwi. 8 pr.w. a .g

|t„ ju iw lf A io A m *  ** i 00

Ogółu, rola. kred. Zakład dła Gal & 
; E-fffcsw. 0 pr. los. w 18 lat

4 n  ioo ti.
, ausBtftU; gafie. 5 proe, a .  k. . 
Obiig. K#»uu»la« gal.

wfefeiMfikiSiW- 6 snrofl w. a, 
P agedu  A?, -a t  1873 :o 6 pte. w ,».

15, 3M>»y Sfiarta Krakowa
K Stanisławowa

S. M o n « ty .

wMi wsenderfH . . . .  
b ikat . . .
iapoLeondor . . . .

- ■ - 
i»l n & z m  wwrus .

papJorowy . ■

j 'tń-fy
Kupoay orobr*?

nłaeą śąiiają
erulutą austr.

Ar. ikr. «t.

I
N

I

*43 -  
140 -

92 -  
35 70 
92 -  
96 90
98 50

93 -  
86 70 
93 -  
97 80 

100 50

2 -- 94 -

93 85 94 75

>4 -  
95 50

95 50 
97 50

118 50 
U  50

20 -  
26 50

68.85
08.85

S s ir®  w i e d e ń s k i  e j
dnia 13 października .1879.

I .  Skłwg p a ń s t w a  Aądai.̂
.fadnoiity dług Państwa w banknot.

fp-hstopad . 68.70
Mty-siarpień . , , 68 70

Jednolity dług państw* w srebra

a roku 1 54 pa %&Q a|.
” » if®®0 po 500' słr. 5 pr
* » po 100 d r  ?■ pr.
* -’ jfff (wprawią) po 100

Kenty Como po Łg i iP m m  
Luny 3*gtaw. dosaon państw. po 120U. § proe. .
fim ts a^yg. A aib.aw rotuei881 i m .
A«»ć'r. srf. wolu* od podatku 4pr

69 70 
69 70

121.— 121.50 
126.— 126 50 
128.75 129 25 
157.50 157 75 
157.— 157 50 
27 • -  28.—

143,90 144 20 
101 — 10150 
81.70 81.85

Lwow. Czerń, ko/ai p0 goO zł. w». w sr.
i ' /® 1’ p“ st- P° 300 d . m.k. i oład. kol. państw. po 200 zł. w. a.

!. hor. węg. gai. a 209 w srebrze

zastum ie  losowano-
Ogólny rolnięzo-kredytowy Zakład dis.

„„ D i Bukowiny w 16 L 6'p.r.
i Powsz.austr.ató. kr.sdem.Spr. w k '

69 85 Gał. cak. kr. s»m. Krak. los. w 181.6 pr.
« » w 20 L 7 pr,

c-N T-v«- V . » wSńLS*/,!*!-i - u .  jfied, w. a. po 4 proA. •

pi»tiĄ iądaią i 
187.75 138.25 : Kogierieha po 10 rt. m. k . .
266.50 267.— j Losy miasta Krakowa . . . .  
81.50 82. ’■ Pożyeska miasta Budy po 40 d . w.

111.50 112.— j JPatóogo po 40 d . mu k.
; Ftutdasya szpifeia. Awyk* Eudolla

Saima po 40 zł. m. k. . . 
i Si. Geneiu po 40 d .  nu k. . . ,
; Pożyczka n). Stanisławowa poSOzł w:*. 
‘ Poi. Tryestu po 1.00 z l  ■&. i .

104.25 » >< » 50 d .  oj k
__ Za ; Wddsisin* po 20 d .  sa. !■„ . .

 ( Wladi«®wSife»- p» 30 d .  w. k„

S . ® X »lixae |re  indema. 5 pr. i*
Czeeh
Bukowiny 
Óalloyj .

Austrii
Siedmiogrody
Węgier

102.75 103 75 
92 -  93 -  
9380 94.30

104.75 105.25 
8 7 .-  87.50
89.75 90.50

137 -  137.25 
267.30 267.50 
8 0 0 .-  805,

46
49
29
55
56

24 
57 70
99 50 
99 25

5 56 
5 58 
9 33 
9 66 
1 66 

• 26 
58 20 
00 50 

100 25

Bank Angio-wst. 200 zł. emit. d . 180 
dj.2, handlu po 180 k?

WiMse-aaatr.- te w. eskornt peoOo’ d .
Ga . luHjik-Kip. p0 200 d .  . , . - . ..............-
^ i .b a u a *  hainłpra. a w  aL wpł. 40pr. - .  -  • . -

a $00 ■— — - ...
łtenku smrodowego a 609 d .  ' . - ............ ..
fo l Aibre.?,a,a_» 800 d . w srebrze -  -
AasW ».«?. ssglugi par. po 500 z l  mk 588 -  590
h.or. t  Sikbwtjr po 200 d .  mk. 173.25 173 75
RoL i rtestew-Taau l u ) t 2«0 «i — .... ... „

V  m " 2275. — 2280',
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. sr. 241.50 241.75

p® 5
” i,,, , ” , » i» 5 prosto l lataeii zwrotne

gal. bank« hipot.. po g proet-' . 
■w u *  Krad* 's'K-4A po g prsełBanku uawttowago p» b psod.
Węg. Low. po prtfA

“ po S prooł.

100.25 
104 -  
96 75 
97.— 
» .  -  
8225 
9315 92 50

92 50 
97.60

92.15
97.20 ___
99 70 100.20

100 50 1.01 50 
9 5 .-  9 6 .-

W « 8t » l e  {av 3 i
A upbsrg za 100 A. w. p. t>, 
BerJj.a :aa 100 ssark w. p. ». 
Frankfurt -a i 05 mąrk y 
Hamburg i 00 marif « o, a 
Inmiyn w. 10 fi, msL .
FsuryA ;* 100 &

fwae* źarisL
.16.50 17.-
19.— 19 50
89.— 4 0 -
36.25 36 75
17 50 18
4 8 - 48 eO
41 75 42 25
25 25 25.75

119.- i2 Q -
«L~~ !?§ ...
31 10 31.50
39 25 39.75

»)

W:-.
- .

117.30 ;17 60
46.30 46.40

iCaar* «?•■»»»•
0 .  O b l lg n e j r o  a prawem pierwszeństwa (za 100 d .)

78.75 79.25Kol. Albrechta a 300 zł, 5 proe. w. 4- 
Iow. kol. żel. Prosaów-Tbr.uów (vr 

a 300 d .  5 proe. w srebrze .
Koi. pół. po 100 d . u. k.

„ po 100 d .  w. i .  .. . .
ml. g d . iCar. L sti po 300 d .  *  pr-

,, il emłsjri •
„ i i i  „

■ - . * GL r
Kol. Lw»w -Gzi.r.-Ja.}.. III. sad® » 300 

fi. ■> ?, V. 1865
« s 1867
,i, r 1868
a r. 1872

Wgg. g*s. ie lf tg o ó  %l :ś.paw. «#■ 

7 ,

łnst. kr-, dla han. i pras. po 100 d . -
Otarego n* 40 zl. w k.

Dukat eeearski m a .
„ pełnej wagi 

Korona . . . 
ŹO-frankćwka 

w .— . Sossjjski Imperyd 
104.75 105.— * falarAwżąskW t 
99.50 100.50 : 'snibro

79.75 8 0 ,-

4.58 -  
5 .59 .-

482 —
9.8 4 .-

5.59 -  
5.60.—

9 33.— 
9.65.—

102.75 .103.25 
101 — 1.01.50 
100.50 101 .-

84.40 
86-50 
80 40 
76.75 
76.25

84.60
8 7 -
80.70

76.75

168. -  168 50
37.75 38 25-Jarego p* 40 zl. w k. 31.to 38 2o

Tow. źegl. par jta  D u n a ju  po 100.zł w. a. 103.-50 104 50

I  lwowskiej Izby handlowej i przemysłów®]
■!:t*Watowany kurs wiedeński 

'■'i dnie 16 października 1879.
Jednolity dług pajfetw* w banknotaal 

» „ „ w srebres -
Kenia w słocie . . . . .
Losy peiyęęski » roku 1860 . . - .
Akeye banku *Ksćro'W^erskt*gc .

Londyn .
Srebro .
Rapolc-ondor . . . .
D u m  m arsk i »«s. . . .
■100 marek niemieckieh

7.1 ' R
88 40
69 55
81 55

i 27 _
834 _
265 10
U 7 35

9 33
5 58—

57 85



F r a y j e e l i a l l  d o  L w o w a *
dnia 17 października 1879.

Hota! Gefflrge’a 
Pp, B. hr. Komarnioki z Sassowa, K. 

hr. Lanekoroński z Rozdołu. Dr. M. Sokołow­
ski z Krakowa. E. F u ller z Rozdołu. H. Mun- 
te r z W aniowa.

Hotel Langa.
Pp. A. Tyzenhanz z Siedlisk. M. Besso z 

Tryestu. S. Funkelstein  z W iednia. L. Brei- 
tenfeld z W iednia. H. Battenfeld z Remszeid. 
E . M attig z Gera.

Hotel Angielski.
Pp. J .  Potocki z Trębowli. A. M achan z 

Rodatycz. S. Burzyński z Drezna.
Hotel Krakowski.

Pp. J .  Leszczyński z Sokala. I . W iśniew ­
ski z Zbaraża.

««lje©fc»Si ss© L w o w a ,
Pp. Dr. F . Lohrer do Monachium. M.

i Lenartowicz do Horodenki. A. Bocheński do 
I Ottyniowiec, K. Russanowski do Brodów. M, 

Farnay do Ozerniowiec.

m e i e o r o l o s i c n i o e ,
|  s dnia-17 października 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr 728.58mm. Psychrometr suchy 0.6°C. 
I Psychrometr wilgotny 0.48C. Pr§źność pary 4.6mm. 
| Wilgoć 96'>/o Zachmurzenie 10. Wiatr E l. Ozon 5 
i Temperatura powietrza 0.48°R.
I Barometr nad poziom morza 753.58mm.

Barometr gwałtownie opada.

I* © eS » g ’I  & ;® I«J® w e«  

J P t f a y c l i o d s ą  di© L w e w * .
Według południka Peszteńskiego, 

i 5 C s® M al« » w is?«2 o godzinie 9 m inut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 8 
m iant 4-5 rano (pociąg m ięszaay); o go­
dzinie 8 m inut 83 po południu (pociąg 
mieszany'!.

I® M im ik ®  w a  s o godzinie 5 m inut 20  rano
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobow y); o godz. 11 przed 

południem pociąg ja ię s sa a y ).
35 f*®<iiw© l® ea;jr a ifc : (a a  dworzec w  Podzam­

cza) . o godzinie % m inut 68 rano (pociąg 
m ięażaay j; o godzinie £ m in. 19 po poiu«- 
n in  (pociąg m ieszany );

V  ^ © « lw © I © « * y 8 ik  3 (na' dworzec iwowsM 
g łó w n y ): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o gofiz, 3 min,. 80 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. I  min. §2 po-1 
południu (pociąg m ięszany). 

jg c  S t u i i s b i i r f t w a  3 (na Stryj) do L w ó w  1 
o godz, 8 m la. 24  wieczór. '  I

# d je l> © « ls ą  a®  L w o w a .  j
i

Według południka Peszteńskiego: j
I

D o  C a e r a s i d w i e c  s o godz. 6 m in. 10 ra -1
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 m in !

50 w południe (pociąg m ię sz aay ); o godz
10 min. 50  w nocy (pociąg mięszany) 

I I®  M r a k e w a s  c godzinie lOtej min. 80 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4  min. 38 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4  m inut 49 po południu (pociąg 
m ięszany).
l* ® d w ® S ® c s y s f t t: (z dworca w Pod­
zamczu) : o godz. 10 m. 89 w nocy (pociąg 
m ięszany); o g. 12 m. 82  w południe 
(pociąg m ięszaay).

D ®  P o d w o l o e z y t f c  s z dworca lw ow ­
skiego głównego o g  J  i ,  40  rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 m inut. 10 
w południe (pociąg mieszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

U ®  S t a n i s ł a w o w a s ( n a  S try j): o godzi­
nie 6 m inut 87 ra so . 

pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od- 
Powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

" (BSWTKS., mmi w s s s w
MAŁ  J S il .m u I m ,

m r r
W l j a e » i 3 B ^ € B . € D '  w

(6948) O b w ie sz c z e n i©  l i c y t a c j i .  L. 12671.
0 . k. pow iatow a D y re k c ja  skarbu  rozp isu je  lic y ta c ję  celem, w ydzierżaw ien ia  podatku  

k o n su m e y jn e g o :
a) od rzezi b y d ła  i w yrębu  m ięsa podlegającego w e d łu g  ustaw y  z d n ia  16 czerw ca 

1877 D zień, ustaw  p aństw . N r. 60 op łacie  podatku  konsum cyjngo  w ed łu g  I I I  k lasy taryfy .
b) od w yszynku w in a  m oszeau w innego  i ow ocow ego a to  n a  rok  1880 a w a ru n ­

kowo na rok  1881 i 1882 lub  bezw arunkow o c a  trzy  lata to je s t od  1 s tyczn ia  1880 do 
ostatn iego g ru d n ia  1882 w  poniżej w ym ien ionych  okręgach  dz ierżaw nych .

tia 
po

rz
ąd

­
ko

w
a O kręg

dzierżaw ny

*
OS

©3

Cena w yw ołan ia u iścić 
się m ającego rocznego 
czynszu dzierżaw nego

L ic y ta c ja  odbędzie się w 
e. k. pow iatow ej D y re k c ji 
skarbu  w S anoku  od 9 go ­
dziny  n rzed n o łu d n iem  do

O 05
3 od ur1ęsa od wi aa Ig ie j do po łudn iu

złr. ct. j z łr ot.

1 B ircza z m iejscow o­
śc iam i

I I I 1181 — 58 — 29 paźd z ie rn ik a  1879.

2 D em bow iee z m ie jsco ­
w ościam i

I I I 400 — — —

3 Jasło  z m iejscow o­
ściam i

I I I — — 406 12

• 30 październ ika  1879.

4 K ołaczyce z m iejsco­
w ościam i

V — — 79 —

5 O lp iny  z m iejscow o­
ściam i

n 468 92 —

6 R ybotycze z m iejsco­
w ościam i

n — — 15 10
■ 29  październ ika  1879.

7 R ym anów  z m ie jsco­
w ościam i

n 2525 — 352 25

8 Sanok z  m iejscow o­
ściam i

V — — 729 19 81 październ ika  1879.

9 U strzy k i dolne z m ie j­
scow ościam i

n — — 62 — 29 październ ika  1879.

10 Ż m igród  z m iejscow o­
ściam i

V — — 317 — 30 październ ika  1879.

P ise m n e  w 10*/o w adyum  zaopatrzone o ferty  m ożna najpóźniej do dn ia p op rzedzają­
cego u s tn ą  lic y ta c ję  w nieść do nacze ln ika  c. k . pow iatow ej D yrekcyi skarbu  w  S anoku a 
to  do d rug iej godziny  po połudn iu .

B liższe w aru n k i dzierżaw na jako też w ykaz m iejscow ości do pojedynczych  okręgow  
należących  m ożna przejrzeć p rzed  lic y ta c ją  w  zw yk łych  godzinach  urzędow ych  w  c . po ­
w iatow ej D y re k c ji  sk a rb u  w S anoku jako  też u  w szystk ich  nadzorów  e. k. s traży  sk a rb o ­
wej tego pow iatu .

S anok  d n ia  10 październ ika  1879.
 — -  i Mi.Br i i . X I  iip in u rn - — —— r  — m r r y r 1" 1-iirw -rrvm  w  < m  nmr-rTnyr -̂ ^

(6963  1— 8) 4 » tew tess« !se3 a i© >  i ż P n -_ odbędzie się _ przym usow a pub liczna
L . 6913. O. k. sąd  pow iatow y w S ezer-1  sprzedaż połow y realności pod i. k . 85 L i ­

cu w skutek  odezw y sądu  krajow ego lw ó w - ! szn iańsk ie  w  D rohobyezu d łużn iezk i, jak  
skiego z 31 m aja 1879 1. 22699  p rzedsięw eź-1  dom . L iszn ia  t. I I  pag . 235 a .  h . 8 i p»g.
m ie, celem  w ydobycia dw óch  r a t  po 56 złr. 
70 et. i resz ty  k ap ita łu  852 z łr. 23  ct. z pa. 
c. k. up rzyw . galic . ake. bankow i h ip o tecz­
nem u  w e L w ow ie od J a n a  B eischera się n a ­
leżących  p rzym usow ą licy tacy jn ą  sprzedaż 
rea lności pod 1. 105 w  Szczercu w s ta ro ­
stw ie  lw ow skiem  położonej, w d n ia ch  30 
październ ika, 1 g ru d n ia  1879 i 2 s tyczn ia

285 u. h . 7 w łasnej, w trzech  te rm in a c h : 
dn ia 29 październ ika , 24  listopada i 22 g ru ­
dn ia  1879 o 9 rano , z tem , że realność przy  
dw óch  p ie rw szy ch  te rm in ach  tylko za lub  
wyżej, p rzy  trzec im  zaś niżej ceny szacu n ­
kowej sp rzed an ą  zostanie.

D la w ierzycieli h ip o teczn y ch  później- 
yeh  ustanow iono  k u ra to rem  ad w. dr. L o-

1880 każdokro tn ie  o godzin ie 10 rano  w  puezańskiego w D rohobyczu , 
tu sądow ej kancelary i. D rohobycz 6 w rześn ia 1879.

Cenę wywołania stanowi wartość przy f (6959 1— B) 13 «I y  Sc fc
udzieleniu pożyczki przyjęta 2000 z łr. wadyum. J L 993 Józefa M lady z S iarzy sk  uzna-
Wyaosi 200 złr. _ , I n ą  została  za ob łąkaną.

Jeże li n a  pow yższych _ te rm in a c h  rea l-  j “ K u ra to rem  te jże m ąż K aro l M lady w 
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko- j g ta rzyskach . 
wej sp rzedaną  n ie  zostanie w yznacza się do | k sąd  pow iatow y
u łożen ia  w arunków  u ła tw iających  te rm in  n a  f Jaw o ró w  13 lu tego  1879
2 s tyczn ia  1880 godzina 3 po po łudn iu . j . ^ f

R esztę warunków/ licy tacy jnych  i  w y -1 (6958 1 -a) ® W ■» t«
ciąg  tab u larn y  przejrzeć m ożna w tusądow ej j L. 5086 . 0 . k. t,ąd  pow iatow y B rodz-
reg is tra tu rze . j k i podaje do w iadom ości, że celem  zaspo-

D la  w ierzycieli k tórzy  praw o zastaw u  j ko jen ia należącej e. k. uprzyw . galic . akcyj-
po 5 m aja 1879” uzyskali i k tó rym by  u ch w a ła  i n em u  bankow i h ip o teczn em u  we L w ow ie od 
lic y ta cy jn a  doręczoną być n ie m ogła  u stan a- ; A n ton iego  N ieezuja W itosław skiego  z p ie r-  
w ia się k u ra to ra  w  osobie p. M ikołaja  M a- I w otnej sum y pożyczkow ej 11000 złr. pocho-
chow skiego z Szczercu.

Szczerzec 28 w rześn ia  1879.
(6952  1— 8) E d y k  t .

L. 18354. O. k. sąd  pow iatow y 
D rohobyczu zaw iadam ia, że w  spraw ie 
kucyjnej S zym ona D ąbrow skiego  przeciw  
Tacyannie M yeaw kow ej o 150 z łr. w. a.

w

l dzących  kw ot 506 z łr., 506 z łr., 506 zlr. j 
I resz ty  kap ita łu  10610  z łr. w . a. z p . n . o d ­

będzie się p rzym usow a sprzedaż rea lności w 
B rodach  poi I. tab. 597, 605, 606, 6 0 7 ,6 0 8  
konsk. 783, 784, 785a/b 788, 787, 788, 789 
po łożonych  d łu żn ik a  w łasn y ch , w dw u t e r ­
m in ach  3 lis topada  i 4 g ru d n ia  1879 o 10

godzin ie  rano  w  sądzie tu te jszy m  p ed  n a s tę ­
pu jącym i w a ru a k s m i:

1. W yszczególnione realności a a  obu 
te rm in ac h  tylko za cenę w yw ołan ie lub  w y ­
żej te jże sp rzedane zostaną.

2. Cenę w yw ołan ia  s tan o w i w artość 
ty c h  realności p rzy  u d z ie len ia  pożyczki b a n ­
kow ej p rzy ję ta  w sum ie  24000 w. a.

W ad y u m  w ynosi 10 p re . te jże sum y.
3. N abyw ca będzie obow iązany w ciągu  80 

d n i po doręczen iu  uchw ały  sądow ej' a k t l i ­
c y ta c ji  p raw om ocnie  zatw ierdzającej w yka­
zać się przed  sądem  iż w szelkie z k up ionych  
realności zachodzące nałeży tośei rząd o w e , 
k tó rym  w ed łu g  u s taw y  p ierw szeństw o  przed 
w ierzycie lam i h ip o teczn y m i p rzy słu żą  zaspo­
kojone, w zg lędn ie  zabezpieczone zostały , tu ­
dzież że w ierzy telność e. k . up rzyw . gali a. 
akcy jnego  b anku  h ipo tecznego  w  zupełności 
zapłacił.

4. R esztę ceny k u p n a  w in ien  nabyw ca 
w c iągu  30  d o i po doręczeniu m u  uchw ały  
sądowej porządek  zaspokojenia w ierzycieli 
h ipo tecznych  praw om ocnie ustanaw ia jącej 
złożyć do depozytu  sądowego.

5. G dyby w sp o m n io ń e  realności w  po­
w yższych te rm in ac h  za cenę w yw ołania lub 
wyżej tejże sp rzedane n ie  zosta ły , na tenczas 
d la  u łożen ia  u ła tw ia jący ch  w arunków  w y­
znacza się  te rm in  sądow y n a  d z ień  19 g ru ­
dn ia  1879  o. .10 (godzin ie  rano  w  b iu rze  ł,' 
2 z tem  o z n a jm ie n ie m , że .n iestaw ając?  na 
te r ia is ie  w ierzyciele h ipo teczn i jako  do w ię­
kszości g łosów  staw ająeych  p rzy stęp u jący  a -  
w ażaai będą.

B eszta w arunków  licy tacy jnych  jakoteż 
w yciąg  h ipo teczny  tychże realności w reg i- 
str&turz® sądu  p rze jrzane być m ogą.

O ezem  się zaw iadam ia chęć kup ien ia  
m ających, oraz- w ierzycieli h ip o teczn y ch  k tó ­
rzy po dn iu  w ydania wyciągu tabu larnego  
(17 k w ie tn ia  1879) praw o zastaw u uzyskali 
lu b  k tó rym by  uzhw ała  egzekucy jna doręczo­
n ą  n ie  została  z tem , że d la  o s ta tn ic h  k u ­
ra to rem  p. adw oka ta  D r. S tarzew sk iego  w 
B rodach ustanow iono.

Brody d n ia  12 w rześn ia 1879.
(6957 1 — 8) E  «8 y  k  U

L. 5585. O. k. sąd  p ow ia tow y  w B ro ­
dach w yznacza do p rzep row adzen ia  p rzy ­
m usowej l ic y ta c ji  realności pod  i. 958 i 954 
ta b .|1 3 8 2  i 1383 ko a. w  B rodach  po łożonych  
A b rah am a N ac h m aa a  K riio w era  i E s te ry  
Ch&ji L u d m e re r  w łasn y ch , celem  zaspokoje­
n ia  trzech  r a t  po 340 z łr . 20 et. i k ap ita łu  
5580 z łr. 88 ct. w . a. z pa . c a  rzecz e. k. 
up rzyw . galic. akcyjnego banku  h ipotecznego  
w e Lw ow ie, dw a te rm in y  do b iu ra  Ik. 4 a 
to aa  30 październ ika  1879 i 27 listopada 
1879 każdym  razem  o 10 godzin ie p rzed  po­
łudn iem .

Ceną w yw ołania będzie w artość re a l­
ności 12250  w. a .

W adyum  w ynosi 1225 złr. w . a.
W  razie n iem ożności sp rzed an ia  za ce­

n ę  w yw ołan ia  lub  w yżej, w yznacza się celem  
u łożenia u ła tw ia jących  w aru n k ó w  licy tacy j­
n y ch  te rm in  m  1 6  g ru d n ia  1879 a a  >10 g o ­
dzicie  p rzed  po łudn iem  z oznajm ien iem , iż 
n iestaw a“ący n a  te rm in ie  w ierzyciele h ip o ­
teczn i jako  do w iększości g łosów  s u w a ją ­
cych  przystępu jący  uw ażan i będą.

R esztę w arunków  licy tacy jn y ch  i w y­
ciąg h ipo teczny  m ożna w sądzie przejrzeć.

D ia w ierzyciel', k tó ry m b y  uchw ała  li­
cy tacy jna doręczoną być n ie  m ogła , lub  k tó­
rzy by  ‘po  .rozpoczęciu postępow an ia  lic y ta ­
cyjnego praw e h ip o tek i uzyskali, u s ta n a­
w ia się k u ra to ra  w osobie tu te jszego  adw o­
k ata  D r. O rnsteina .

B rody d n ia  23 s irep n ia  1879.
(6960  1 — 3) S3 <§ j  k  t»

L. 4271 . O. k. sąd  pow iatow y w Ś a ia - 
ty n ie  podaje do w iadom ości, że celem  zas­
pokojenia p re te n s ji  Mosesa Soi eh era  w  kw o­
cie 112 zł. z p a . p rzeciw  D m ytrow i i J e le ­
n ie  B o rd u a  w yw alczonej, odbędzie się w  tu ­
tejszym  sądzie a a  d n iach : 24 październ ika, 
21 listopada, i 19 g ru d n ia  1879, każdym  r a ­
zem  o godzin ie  10 rano  egzekucy jna  licy ta - 
cya realności d łużn ików  pod  1. k. 3 9 4 s/4 w

S a ia ty n ie  położonej, c iała tabu larnego  n ie  
stanow iącej.

Oe.ua szacunkow a w ynosi 200 zł, w a- 
dy u m  20 ®ł. w. &.

W razie, gdyby  realność ta  n a  dw óch 
p ie rw szy ch  te rm in ac h  p rzynajm nie j za eeaę 
szacunkow ą sp rzedaną  n ie  została , w tedy  
sp rzeda  się ją  n& trzecim  te rm in ie  i poniżej 
ee ay  szacunkow ej.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  i  p ro to ­
ko ły  op isan ia i oszacow ania realności m ożna 
prze jrzeć  w  tu t. sąd. reg ia tra tu rze .

S a ia ty n  d a ia  18 w rześnia 1879.
(0981 1— 3) XS 6 . j  k  ł ,

Ł . 1505. O. k. sąd  pow iatow y w  S u ia- 
ty n ie  podaje do w iadom ości, źe n a  zaspoko­
jen ie  w ierzy telności O haim a R ozenkranz w 
k w o c k  620 zł. z p a . odbędzie się p rzy m u ­
sow a lic y ta c ja  zastaw niczo op isu jących  i 0- 
szacow anych , c ia ła  tabu larnego  n iestanow ią- 
eych  realności w  W ołezkow each  a to :  r e ­
alności N yko łąja  K oźm inka pod 1. k. 255st. 
382n. n a  410  zł. Ju rk a  Z aparyn iuka 1. k. 
342 n a  550  zł. N ykołaj*  Z aparyn iuka 1. k. 
88 n a  2.10 zł. i N ykołąja  Zefeńki 1. k. 267
n a  445 zł. w. a. oezacow saej.

L ic y ta c ja  odbędzie się w dn iu  24 paź­
dziern ika, i dn iu  28 lis topada 1879, każdym  
razem  o 10 godzin ie rau o  w sądzie dla każ­
dej rea lności .% esobns. W adyum  wy&ooi 
10%  ceny stiacu tóow ej i m oże ‘być w go ­
tów ce, książeczkach  kasy oszczędności lub  
zapisach d łu g u  państw a w ed le ku rsu  złożone.

G dyby n ik t n ie  o fiarow ał an i ceny 
szacunkow ej, w yznacza się te rm in  n a  5 
g ru d n ia  1879, 9 godzinę rano , d la  u łożenia 
w arunków  u ła tw iających .

R esztę w arunków  licy tacy jnyyh  i p ro to ­
koły op isan ia i oszacow ania m ożna w tu t. 
sąd. registr& turze przejrzeć.

S a ia ty n  dn ia  8 w rześn ia 1879.
(6864 3— 3) E d y k t .

L . 9263. O. k. Sąd obw odow y w S ta ­
n isław ow ie w iadom o czyni, że celem  zaspo­
kojenia przez e. k. u p rz . galic. akcyjny  bank  
h ipo teczny  w e L w ow ie przeciw  Ig n acem u  
S uchorzew skiem u w yw alczonej sum y 17756 
zł. 99  ct. w . a. z pn. pub liczna sp rzedaż do 
pozw anego należących  dób r B ry ń  w  pow ie­
cie S tan isław ow skim  położonych  w  dn iu  są ­
dow ym . 20 lis topada 1879 o godzin ie 10 tej 
z r a s a  w tu te jszym  S ądzie pod nas tęp u jące­
mu w aru n k am i się odbędzie.

I. Cenę w yw ołan ia  tychże dóbr stano  - 
wi ich  w artość przy  udzie len iu  pożyczki 
bankow ej p rzy ję ta  w sum ie 40000  zł. w . a. 
jednakow oż takow e i niżej ceny  w yw ołan ia , 
za jąkąkolw iek  cenę sp rzedane  będą.

I I .  Z akład  zn iża  się z 10 p rc . od ceny 
w yw ołan ia na 5 p rc. to je s t  n a  kw otę 2000 
z łr. w. a.

I I I .  R eszta zaś w arunków  w  uchw ale  
z d n ia  15 lu tego  1879 1.1298 zaw arty ch  p o ­
zostaje n iezm ien iona z tem , że w aru n ek  10 
już odpada.

Zaś w n iosku  p. R aym onda W isło ck ie ­
go jako w ykazanego pe łnom ocn ika w ie rzy c ie l- 
ki p. M rryi Zasław skiej, by do b ra  B ryń n i­
żej 35000  zł. w. a. sp rzedane  nie by ły  w 
obęc p rzeciw nego  ośw iadczenia się  w iększo­
ści jaw iący ch  się w ierzycie li n ieu w zg lęd n ia  
się.

O czem  sie s tro n y  i w ierzycieli h ip o ­
tecznych  tudzież chęć kup ien ia  m ających  e- 
dyk te in  zaw iadam ia.

S tan isław ów  9 sie rpn ia  1879.
(6863  8— 3) E d y k t

L. 14671. W  spraw ie  egzekucyjnej O- 
zyasza G otthelfa  przeciw  Józefow i F e lle r  
o 3000 z ł. uzd^e łn ia  się  ed y k t do 1, 9939 co 
do p rzedm io tu  sprzedaży  i że się dozw ala 
przym usow ą sprzedaż od sum y 9000  z łr. a. 
w. dla Józefa F e lle ra  n a  dobrach K oniuszk i 
nanew sk ie  zsh ipotekow anej, na leżnych  12 p r. 
odse tek  za czas od 2 czerw ca 1877 do 15 
lis topada 1877, i po odstąp ien iu  2029  złr. 
57 ct. w. a. z pow yższego k a p ita łu , resz tu - 
jąee j sum y 6970 ? łr. 43 et. w. a. z 12 p r . 
odsetkam i od 16 lis topada  1877 b ieżącem i.

O. k. S ąd  obw odow y 
S am bor d n ia  7 paźd z ie rn ik a  1879.



I
(6914  3— S) E d y k Ł

L. 12881. S o k .lsk i c. k. sąd  pow iato ­
wy podaje do w iadom ości, S em ea  R om aniuk  
ze S aw e z jn a  u*nn*y zesta ł u ch w ałą  e. k. 
sądu  krajow ego we Lw ow ie i  dnia 6 w rieśn ia  
1879 1. 41135  za m arno traw cę, i że d lań  
ustanow iono  ku rato rem  Stefana H n a tiu k a  J9
S&wczyns

Sokal d n ia  17 w rześn ia 1879.
(6910  3 — S) O b w i e s a c z e n l e

L. 8888. 0 . k. *ąd pow iatow y B rodzki 
uw iadam ia, iż dn ia 30 paźdaiern ika 1 8 /9  
odbędzie się sp rzedaż przym usow a połow y 
realności n r . 122 w H łuszyu ie ad P on ikow i- 
cy n aw e t pon iż-j ceny  szacunkow ej.

Cena szacunkow a 380 guld. w adyum
38 guldenów  w. a.

Brody d e ia  80  czerw ca 1879.
(6919 3— 3) O g t o e a e n l e .

L. 40170. Do sp raw dzen ia  rac h u n k u  
dr. Józefa M ęeińsktego jako by ł-g o  zarządcy  
m as konkursow ych iirm y handlow ej M endla 
W e ia re b a  wdowy i jej sm olaków  A ro n a  
H ersza  W ein reba i Jakóbn B era W eiareha, 
tudzież do oznaczania dr. Józ f  iw i M ęeińsk is- 
m u a w zg lędn ie jego m asie spadkow ej n a le ­
żącego się w ynagrodzenia w yznaczam  te rm in  
n a  dzień 29 październ ika 1879 g-.dzm ę 4 t |  
po po łudniu , n a  k tórym  w ierzycieli k o n k u r­
sow i v/ sali rozpraw  tutejszego 6. k. sądu 
krajow ego w spom niany  rach u n ek  prze jrzeć  i 
sw oje u w ag i n ad  n im  czynić mogą.

L w ów  dn ia  3 października 1879.
Z ubrzycki . .

c. k  kom isarz konkursow y. 
(6901 3— B) L. 883/B  s. o.

© g lw s a s e s i i e  k o n k u r s u .
Z dn iem  1 s ty czn ia  1880 u tw orzona 

będzie now a szkoła etatow a w Skrzydlnej ;
(pow . L im anow ski). . i

W  celu bądź to białego, bądź p row i- ) 
zorycznego obsadzenia tej posady, do k tórej \ 
przyw iązan ia  je s t  p łaca 300 złr. i  w alnę po- 
m ieszkanie, og łasza się  n ittieysztm  konkurs.

K andydaci lub  k an d y d a tk i ubiegający 
się o takow ą, zechcą  w nieść sw e podan ia  
zaopatrzona w  p o trze b as  dokura«nta za po- ; 
środn ictw em  swej po trzebnej w ładzy  najdalej ’ 
po dzień 30 lis topada 1879 do c. k. R ady  |  
szkolnej okręgow ej w N ow ym  Sączu.

Z c. k. R ady szkolnej okręgow ej f 
N ow y Sącz, dn ia  3 październ ika  1879. ■

(6904  3 — 3) K  d  jr  fc  * . |
L . 8965. O. k. sąd  obw odow y obw ie-1

szcza, że w sp raw ie  F e ib la  H e im an a a  prze- \ 
ciw  m ałżonkom  W incen tem u  i M aryi B adzia- i 
now skim  pto 200 z łr. odbędzie się w  te rm i­
n ac h  27 październ ika, 24  listopada, 2 2  g ra -  ' 
dn ia  18^9 o godzin ie 9 rano przym usow a 
sprzedaż realności d łużn ików  pod nr. k . 318
w  K ołom yi. ?

Cena w yw ołan ia  233 z łr . zak ład  23 jj
złr. 30  ct. " |

R eszta w arunków  m oże być p rze jrzan ą
w registraturze. _ j

K uratorem  .nieznanych wierzycieli m ia- j
n o w aa y  adw okat d r. Z akrzew ski.

K ołom yja 11 w rześn ia 1879. :
(6832  3 — 3) MS A  J  *  *• j  )

L. 8929. O. k. sąd obwodowy w Z ło - ;
czowie podaje do w iadom ości pow szechnej, -
że celem  zaspokojenia rusztu jącej sum y po- .<
łyczkow ej 6550 z łr. 52 w. a. z p rocen tam i ;
7 proc. od 27 styczn ia 1877 i k o s z ta m i:
egzekucyi 42  z łr . 35 c t. n a  rzecz e. k. ;
u p rzyw il. galicyj. banku  hipo tecznego  we j
Lw ow ie, przym usow a publiczna sprzedaż
dóbr S trep tów , daw niejszego obw odu Z ło-,;
czow skiego, pow iatu K am ionka s trum . dłu-
żn iczk i Rozalii z S iarezyńsk ich  T ruskoiaw -
skięj w łasnych  w dw óch  te rm in ac h  a to
d n ia  18 listopada 1879 i 16 g ru d n ia  1879
zaw sze o godzin ie 10tej przed po łudniem
w  tu te jszym  sądzie przedsięw ziętą  zostan ie ,!
a  to pod następującem u w aru n k am i:

1) L ic y ta c ja  ta  odbędzie się ryczałtow o 
w  wyżej oznaczonych dw óch  te rm in ach , aa  
k tó ry ch  ta  m ajętność niżej sam y  w yw ołania 
sp rzedaną n ie będzie. M ajętność ta  sp rzed a­
n ą  będzie bez wszelkiej e w ik c ji  z w yłącze­
n iem  w ynagrodzen ia  za zniesione pow inności 
ta k  poddańcze jako też  n iepoddańcze.  ̂ I

2) Cenę w yw ol n ia  stanow i w artość 
tejże m ajętności przy udzielen iu  pożyczki 
bankow ej p rzy ję ta  w sum ie 45682  z łr. w. a.

3) Każdy z licy tu jących  w in ien  przed 
rozpoczęciem  lic y ta c ji złożyć do rąk  k o m is j i ; 
licy tacy jnej jako zakład  (w adyum ) 10 proc. 
ceny  w yw ołan ia 45 682 złr. to  je s t  sarnę 
4 .569 złr. w. a. bądź w g o tow iźaie  bądź w 
książeczkach galicy j. kasy oszczędności, bądź, 
w  galicyj- o b lig ac jach  in d e n m z a e y ja jf fh , lub i  

też w o b lig a c jac h  d łu g u  państw a, albo też 
w  lis tach  zastaw nych  galicyj. tow arzystw a 
kredytow ego ziem skiego, c. k. uprzyw il. ga- : 
licyj. akcyjnego banku  h ipo tecznego  lab  c. k. : 
uprzyw il. austro -w ęg iersk iego  banku. i

O b ligacje  lh ty  zastaw ne i lis ty  h ipo­
teczne obliczone będą w edług  kursu  tychże 
ogłoszonego w osta tn im  przed lic y ta c ją  n u ­
m erze urzędow ej gazety  lw ow skiej. W adyum  
nabyw cy będzie za trzym ane i w depozycie 
sądow ym  złożone, a o ile w gotow iźo ie było 
złożone w cenę kopna w lczo n em  *os'anie , 
zaś wady* in n y ch  licy tu jących  po zakończe­
n iu  lic y ta c ji będą im zw rócone.

G dyby m ajętność ta  w pow yższych
I .w ^ w r I tb  N r .  ?39 %

te rm in ac h  za cenę w yw ołan ia  lub  wyżej tej 
ceny sp rzedaną atie z o s ttła , na tenczas dla 
u łożen ia  u ła tw iających  w arusków  w yznacza 
się te rm in  sądowy n* dzień  17 g ru d n ia  1879
0 godzinie lOtoj p rzad  po łudn iem  z tern 
oznajm ię *i®m, iż n ie  a taw ający  n a  te rm in ie  
w ierzyciele h ipo teczn i jako  do w iększości 
g łosów  su w a jąc y ch  p rzy stęp u jący  uw ażani 
będą.

R esztę w arunków  licy tacy jn y ch  jak  też 
w yciąg  tabu larny  przajrsoó  m ożna w tusądo- 
wej reg is tra tu rze .

O tem  zaw iadam ia się obi® strony , wia­
dom ych  w ierzycieli h ipo tecznych  do rąk  w ła ­
snych , zaś w szystkich tych , k tórzyby  po w y­
d an iu  e z tr a i tn  tabu larnego , to je s t  po  d a iu  
23 sie rpn ia  1879 na dob rach  S trep tów  p ra ­
wa h ipo teczne nabyli, lub  k tó ry  m by obecna 
u ch w a ła  licy tacy jna w cale lub  należycie 
w cześnie przed term inem , doręczoną n ie  była, 
p rzez ustanow ionego  n in ie jszera  k u ra to ra  
w osobie adw okata dr. H o jn e g o  z su b s ty tu ­
c j ą  adw okata dr. BiiieU .

Złoczów dnia 3 październ ika 1879.
(6905  3— 3) E  A  j  te  i .

L. 15215. 0 . k. sąd obw odow y w Tar- 
so p o iu  pod»j« do w iauom ości, że w celu 
śc iąg n ięc ia  sum y 1200 złr. z p a . n a  rzecz 
A  a  :&}* L ukas odbędzie się d n ia  18 lis topada
1 1 6 'g ru d n ia  1879 o go d zin ie  10  p rzed  po ­
łu d n ie m  egzekucyina sprzedaż rea lności d łu -

. t o k ó w  A braham a D aw ida R oaea i G hany 
jM in d li Rosea w T arnopo lu  pod  1. 290  po- 
' łożonej.

Cena w yw ołania poniżej k tó rej realność 
ta  n a  tych dw óch te rm in ac h  sp rze d an ą  n ie  
będzie, 2 5 LI z łr. 70 ct. w . a.

W adyum  S80 złr.
B liższa w arunki p rzejrzeć m ożna w  r e ­

g is tra tu rz e  sądu. _
D la w łaścicieli, k tó izy b y  po 9 czerw ca 

1879 praw a zastaw u uzyskali, lub  k tó ry m b y  
u ch w a la  względem, dozw olenia l ic y ta c ji  z ja ­
k iegokolw iek powodu doręczoną być n ie  
m ogła , u stanaw ia się  a a  ich  ko&zt i n ie b ez ­
pieczeństw o kurato ra  ad ae ium  p. ad w. Dr. 
G iogiera a p. ad w. Dr. M a a tla  zastępcą te ­
g o ż /

Tarnopol dn ia 30 w rz eśa ja  1879.
(6903  3 - 3)  S  «I y  k  t

L . 25633. Ceaarsko-królew ski] Sąd k ra ­
jow y jako handlow y w K rakow ie zaw iadam ia 
niniejszym  edyktem  Józefa K alasan tego  D asz­
kiew icza K uadzicża że przeciw  n iem u  i J a ­
now i hr. D uninow i w n io jła  Dyrefccya Tow a­
rzy stw a w zajem nego k red y tu  w K rakow ie 
pozew  w ekslowy o zap łacen ie sum y 3000  zł. 
w za ła tw ien iu  k tó rego  w ydano  t. s. u ch w alą  
z 26  w rześn ia 1879 I. 25633  nakaz zap łace­
n ia  tejże sum y  D y re k c ji tegoż tow arzystw a 
przez pozw anych.

G dy m iejsce poby tu  pozw anego Józefa 
K alasan tego  D aszkiew icza K uadz ieza  je s t 
niew iadom ym , p rze to  c. k . sąd k rajow y  w 
celu zastępow ania pozwą - ego n a  koszt i n ie ­
bezpieczeństw o jego tu te jszego  adw okata 
W ilkosza z zastępstw em  adw. Ieh h e ise ra  ku ­
ra to rem  u stan o w ił, z k tó rym  spó r w ytoczo­
n y  w ed ła g  ustaw y postępow ania  sądow ego 
w G alicvi obow iązującego p rzeprow adzonym  
będzie.

Z aleca się zatem  n in ie jszym  ed y k tem  
pozw anem u, aby  w  dn iach  trzech  albo sam  
zarzu ty  przeciw  tem u nakazow i w niósł, albo 
też po trzebno  d o k u m en ts  ustanow ionem u dla 
n iego zastępcy  udzielił, lub  innego  obrońcę 
sobie w y b ra ł i  o tem  c. k. sądow i doniósł, 
w ogóle aby  w szelkich  m oźebnych  do 
obrony środków  użył, w razie bow iem  p rze ­
ciw nym  w ynik łe z zan iedban ia  sku tk i sam 
sobie przypisać by m usiał.

K raków  26  w rześn ia  1879.
(6852 3— 3) ®  d  y  k  t>

L  39357. 0 . k . Sąd krajow y we L w o­
wie oznajm ia, że celem  zaspokojenia sum y 
w ekslowej 80  z łr. w. a. na rzecz F ran c iszk a  
K rzeczkow sk iego  odbędzie się w tyruże są ­
dzie p rzym usow a sprzedaż p u b łic zsa  należy ­
cie zastaw niczo  op isanych  i oszacow anych 
8/8 części rea lności pod lk. 5 3 0 4/4 we Lw o­
wie położonej c ia ła  tabu larnego  wie s ta n o ­
wiącej d łu ż n ik a  F ra n c isz k a  W iszniew skiego 
w łasnej a to w trzech  te r  m i'‘ach  tj. dnia 3 
g ru d n ia  1879, 13 stycznia 1880 i 17 lu teg  
1880 każdym  razem  o godzinie 10 raao , na 
k tó ry ch  tu  p ierw szych  dw óch  te rm inach  
części rea ln o śc i w spom nianej ty lko wyżej 
lub za c e sę  w yw ołan ia tj 264 złr. 27 ct. 
na trz?9 im  zaś te rm in ie  także niżej ceny 
w yw ołania sp rzedane  zosteną i że jako w a­
dyum  su m a 26 z łr. 4 ct. złożoną być m a.

Bliższa w aru n k i licy tacy jne jakoteż p ro ­
tokół przym usow ego oceniania przejrzeć m oż­
na w reg is tra tu rze  tegoż sądu

L w ów  d n ia  18 w rześn ia 1879.
(6361 3 — 3) m & y i L t .

h.  25960 . Ocsursko kró lew ski S ąd  kra* 
jow y w K rakow ie z a w m k m i n in ie jszym  e- 
dyktem  p. W aw rzyńca S tęp ieńsk iego , że prze­
ciw n ie m a  T  -masz G órecki w m ó -ł pozew 
w ekslow y <> 200  a lr  w. a. pod  dn iem  30 
w rześnia 1879 1. 25960  w za ła tw ien ia  k tó ­
rego w ydany zos ta ł nakaz p ła tn iczy .

G dy m iejsce pobytu  pozw anego W a­
w rzyńca S tęp ieńsk iego  n ie je s t  wiadomym 
przeto  c. k . sąd  w celu zastępow ania poz­
w anego na koszt i n iebezpieczeństw o je g o

dnia 17 października 1870.

ustanow ił tutejszego odw. D r. le h h e is e ra  z 
su b s ty tu c ją  ad  w. D ra. B la tte isa  k u ra to rem  
nieobecnego, % k tó rym  spó r w ytoczoay w e ­
d łu g  ustaw y postępow an ia  sądow ego w G a­
lic ji  ob#w iązując-go, p rzeprow adzonym  bę- 
nzie.

Zaleca się zatem  n ia ie jsz e m  edyktem  
pozwanemu*, aby w  trze ch  d n iach  albo sam  
zarzu ty  w niósł albo ta i  po trzebne d o k u m en ­
tu  ustanow ionem u d la n iego  zastępcy  udzm - 
lił, lub  innego obrońcę sobie w y b ra ł i o tera 
e. k. sądowi doniósł w ogolę zaś, aby  w szel­
k ich  m eżebnyeh  do obrony  środków  p raw ­
nych użył, w razie bow iem  p rzec iw nym  'wy­
n ik łe  z zan iedbania s k u to  sam  sobie p rzy - 
p isaćby  m usiał.

Kraków 2 październ ika  1879.
(6880  3— $)

L. 2616. C. k. S ąd  pow iatow y w  W ie ­
liczce podaje am iejsseoa do w iadom ości, że 
n a  żądanie Galie. Z akładu  k redy tow ego  
z iem skiego  w  K rakow ie n a  zaspoko jen ie  su - 
o iy pożyczkowej 300 zł. w. a. a w zg lędn ie  
n iesp łaconej jaszcza reszty  152 zł. 49 «t. w. 
a. odbędzie się w tu te jszym  sądzie, w  trzech  
te rm in ach  to je s t dn ia zOgo lis topada  1879 
dn ia  18 g rudn ia  1879 i dn ia  23 styczn ia  
18*0 każdym  razem  o godzin ie  10tej przed 
p o łudn iem , publiczna egzekucy jna lic y ta c ja  

| rea laośe i 1. 37 w Brzegach d łużn ików  K aro­
la i K atarzyny  Ksmów w łasnej, w powiecie 
W ielick im  leżącej, w ed ług  w yk. h ip e t. 1. 37 
ciało  hipoteczne stanow iącej.

Cena wy w< ła n ia  w ynosi 1350  zł. w . a. 
W adyum  135 zł. w. a.
W yciąg  h ipoteczny i resz tę  w arunków  

licy tacy jnych  wolne przejrzeć w  tu te jsze j re ­
g is tra tu rze .

0 . k. Sąd pow iatow y 
W ieliczka d. 29 w rześn ia 1879.

(6908  3— 1) M  d y M  U
L. 13092. O. k. S ąd  pow iatow y m iej. 

delegow any  w  T arnopolu  u s ta n aw ia  Iw an a  
G aw lieza k u ra to rem  dla S tefana D o b rz ań sk ie ­
go uznanego  sa  m arno traw cę  1 peleca  tem uż 
ku rato row i, ażeby sw ego k u ra n d a  w edle 
przepisów  praw a zastępow ał a  szczegó ln ie  
by tegoż m ajątk iem  w iern ie  i p iln ie  za rzą­
dzał.

T arnopol d n ia  3 s ie rp n ia  1879.
(6934 2 — 3) @ 5 ł  t  t

31 . 2668. S u r  § e m n b r in g m tg  be$ 39e* 
trage§ p r  30 fi. 5. 2B. fam m t 24  prc. g in fen  
bom 5 2Rat 1.876, b anu  ber ©Eecutionófoften 
p r 1 ft. 30  fr., 2 fl. 34  !r ., 1 ft. .20, i l  ?(.
28  tr .  uub 10 fl. 78  fr. fowie ber gegeutoar*
tigen Słoften biefeS ©efudjeg p r 8 f i /  5. Sffi., 
toirb bie offctttlłdje geiib ie ipung  ber ju r  Jładj= 
la^m affe be§ H aw ry ło  D ron iuk  g e p r ig e n  sub 
ON. 52, rep. 80 unb ON. 867, res . 699 itt 
P a s is c s sa  gelegeuett jR ealitat filr <Sad>e beS 
W asyl B ojczuk itt % S ierm tuen aut 19 Dło* 
bember 1879, am  17 ® ejem ber 1879 um  10 
Ufjr S53Ił. auSgefĄrteben.

®ie Slerau^erung uuter bem 100 fl. be* 
tragenbeit '$d)d|ungómertl)e ift un̂ uiâ tg. SSa* 
bium betragt 10 fl. jprotofoli ber pfanb* 
toeifen Sefdireibung [omie bie nćljerett ilî ita* 
tionśbebingniffe fottnen in ber Jłegiftratur 
etngefei)en tuerbett.

Ib. f. S3ejirf§geri.d)t.
N adw orna 3 Sluguft 1879.

(0936 2 - 3 )  I M S  t
^ i-  656. SSom f. £. Sejtrfśśgeridjte totrb 

Befanitt gegeben, e§ toerbe. ;,ur © itibriugung 
ber fforberuug be§ A lte r  G ngik  per 160 fi. 
o. SB. fam m t jRebengebuljren, bie ejefutioe 
geilb ietijung ber bem F e d o r  imb Olana. F f -  
n y a  get)6rigen  gepfanbeien J tea iita t ON. 69 
itt Rtt&gury itt b rei Sierm ineit am 31 Dctober, 
28 jRooember unb 31 SJfjem ber 1879, jebe§* 
mai)t um  10 U ^ r S3orm ittag§ borgettommett 
Werben.

® ie S ijita tion3beb ingn i§e , ber SPfan* 
buttg§* unb © d )d |u n g § a ft toanen  piergeriĄ tź 
etngefidjeu Werben.

Poez<»niżyn 18 ITłdrj 1879.
(6939 2— 3l KI ct y  fe t«

L. 3620. O. k. sąd  pow iatow y _w R a d ­
łow ie ogłasza, że dn i»  29 paźdv;;«rniks 1879
0 10 godz. rano , celem  zaspokojenia p re te n ­
s j i  Józefa H aw erla n d s  w kwocie 640 złr. 
z pn. p rzedzięw eźm ie przym usow ą sprzedaż 
realności 1. 19 R ajsku położonej Jęd rzeja  
K licha (ojca) i  J ę d rz e ja  K licha (syna) w łasnej, 
t*kże i poniżej cen y  szacunkow ej w kw ocie 
2353 z łr. 20  ct. ‘

P ro to k ó ł op isan ia i oszacowapia tudzież 
w arunk i licy tacy jne  p rzejrzeć m ożna w tu te j­
szej sądow ej reg is tra tu rze .

R adłów  dn ia  10 m aja 1879.
(6860  2  3) m  «  j  b  M*

L. 20607 . O. k . gąd  krajow y w K ra k o ­
w ie podaje do publicznej wiadom ości, iż ce­
lem  zaspokojenia przyznanej M aurycem u 
F raen k lo w i od G ustaw a i Leonii K rausów  
sum y 700 zł. z procentem  6 prc. od drds 
27 m arsa 1879 kosztów  7 zł- 23 et. i i i  zł. 
16 ct. oraz kosztów  obecnie przyznających 
#ię w ilaści 13 zł. 56 ct. odbędzie się p rzy ­
m usow a publiczna- licy tac ja  realności *r K ra ­
kow ie pod 1. 41  dz. I  daw na ). 194 i  195 

; gm . IX  położonej eg isk u tk i Laoftił K rauao- 
wej w łasnej w 2 te rm inach  d n ia  4 g ru d n ia  1879 

: i 5 s tyczn ia  1880 o godz. 10 % ra n a  w tu t.
1 c. k. sądzie krajow ym  pod następującem u 

w arunkam i.

Realność pod 1. 43 dz. I I I  stanow iąca 
w księgach h ip o teczn y ch  krakow skich  dwa
osobne ciała h ipo teczne  pod 1. 194 i 195 
gm . IX  będzie r. zern i n ierozłącznie sp rz e ­
daną.

Za cenę w yw ołan ia  służy w artość jej 
szacunkow a w kw ocie 11535 z łr. niżąj k tó ­
rej realność pow yższa w p ierw szych  dw u 
te rm inach  sp rzed an ą  n ie będzie.

Chęć s u p y a  m ający obow iązany je s t 
przed i i - . j t i r y ą  złożyć do rąk  k o m is ji licy- 
U:yta,-y,!&ej jako w adyum  1/10 część ceny 
szacunkow ej w okrąg łe ; sum ie  1153 zł. bądź 
w  książeczce kasy oszczędności krakow skiej 
bądź też w obligacy&ch publicznych  państw a 
aus tr. •ibłigseyach ia d em in iza cy jsy eh  g&lic. 
lu b  tez Latach zastaw nych  T ow arzystw a kre- 

■ dytow ego lun B an k a  h ipo t. g slie . z k upona- 
; m i Dieżącemi k tó re  to papiery  w ed łu g  k u r ­

su ja k i w  najnow szej gazecie Lw ow skiej w i­
doczny będzie n ig d y  je d n ak  nad  nom ina lną 
w artość p rzy ję te  b ęd ą  w reszcie w gotów ce.

W adyum  nabyw cy  za trzy m a łe m  in n y m  
| zaś licy tan tom  po ukończeniu  l ic y ta c ji  zw ró - 
i coaem  zostanie.

Re ztę w arunków , ak t oszacow ania i 
| w yciąg h ipo teczny  w r -g L tra tu rz e , a w dn iu  
I licy ta -y i w  b iurze kom isyi licy tacy jnej p rze j- 
j rżane być mogą.
\ O tem  w ierzycieli k tó rzyby  po d a iu  17 
i kw ietn ia  1878 du b ypo tek i tej realności w eszli 
| lab  k tó rym by  rez o lu c ja  licy taeyę ponow nie 
i rozp isu jąca  i n as tęp n e  z jak ieg o b ąd ś powo- 
| du doręczone być n ie m ogły  do rąr. u s ta n o - 
! w iouego k u ra to ra  w osobie ad w. D .a  M o­

chnackiego  z s u b s ty tu c ją  adw okata  S tyczn ia 
zaw iadam ia się.

K raków  29 sie rpn ia  1879.
(6941 2 — 3) JR A  y  fet t ,

L. 3265. N a d a iu  21 października, 18 
lis topada i  17 g ru d n ia  1879 każdym  razem  
o godz. 10 rano, n a  trzec im  te rm in ie  za ja- 
kąbądji cenę odbędzie się w sądzie tu te jszym  
w spraw ie IL-rsza B auera przeciw  Ju rk o w i 
P e try k  o 165 z łr. z p n  publiczna sprzedaż 
realności pod 1 47 w M iękuszu s ta ry m  po ­
łożonej, c iała  tabu larnego  m estanow iące j, do 
d łużn ika należącej.

Cena szacunkow a 790 złr.
W&dyum w ynosi 79 złr.
A k t op isan ia oszacow ania i w arunk i l i­

cytacyjne są w  reg is tra tu rze  do przejrzen ia.
O. k. sąd  pow iatow y

R adym no 6 w rześn ia 1879.

(6935 2 —3) JE A  j  łc  t .
L . 3111. N a d a iu  28 październ ika, 17 

lis topada i 17 g ru d n ia  1879 o godzinie 9 
rano , w zabudow aniu  tusądow em  sprzedaną 
będzie  realność n ie in ta b u lo w asa  F ed o ra  M y- 
ke tiu k a  w łasna  w  K luczow ie w ielk im  pod nr. 
77 położona n a  zaspokojenie d łu g u  S ru la 
J a n k k  S&lpetera w kwocie 172 z łr. w. a.

P eczen iżyn  2 lipea 1879.

(6933  2— 3) E  y  k  t .
L . 900. D n ia  81 październ ika, 29 lis to ­

p ad a  i 31 g ru d n ia  1879 o 10 raao  odbędzie 
s ię  w  tu te jszym  sądzie pub liczna egzekucyj­
n a  sp rzedaż dw óch  kaw ałków  g ru n tu  w W ir- 
ebora li w ielkiej M arty  i K atarzyny  M yraów  
w łasnych  a a  zaspokojenie w ierzytelności 
A d am a H aa ty ssak a  14 złr. 75 et.

C ena szacunkow a 30 złr. w adyum
3 z łr.

B asztą w arunków  w reg is tra tu rze  sądo-
Wfiij.

O. k. sad  pow iatow y
K ryn ica  3 październ ika  1879.

2— 3) JE <1 y  K  t .
L. 3957. W  d n iach  23 październ ika, 21 

lis topada i 22go g ru d n ia  1879 odbędzie  się 
sprzedaż realności aietabulars-.ej pod 1. k. 44 
subrep . 48 w R eain ia tem  położonej d łu ż n i­
ka H-yaifi P asieczn ika  w łasnej, w  tu te jszym  
c. k. Sądzie n *  rzecz zak ładu  ^ ło ś c ia ń ‘k ie ­
go na z s-o k o jen ie  &uuiy 200 zł. w zg lędn ie  
191 zł. 84 ct. w . a. i som y 100 zł. w zględnie 
98 zł. w. a. z pa . każdym  razem  o godzin ie 
10 p rzed po łudn iem  z tem , że realność ta  
na p ierw szych  dw óch  te rm inach  za cenę 
sza-unkow  lub wyżej tejże, zaś n a  trzecim  
ta k ie  niżej n ie j sp rzed an ą  będzie.

C ena szacunkow a 500 zł. je s t  ceną w y­
w ołania.

W ad y u m  w ynosi 10 prc.
R esz ta  w arunków  w tu te jszej re g is t ra ­

tu rz e  są do przejrzenia.
O. k. S ąd  pow iatow y 

R  żn iatów  22 w rześnia 1879.

7 2 — 3) M  A  ?  Ik ®»
L. 2116 . O. k. Sąd pow iatow y w R a­

diow i* ogłasza, że, n a  dn iu  12 lis topada 17 
i 31 g ru d n ia  1879 k a id j  m razem  o 10 godz. 
rano , przedsięw eźm is. s a  rzecz galie. Z akła­
du k redy tow ego  Z iem ik tego  w K rakow ie pto 
resz tu jący ch  289 zł 60 ct. s  pn. pub liczną 
sprzed, ż rc iliio śc i w łościańskiej pod 1. 506 
w  B m ę c in id  położonej S tan is ław a P io k o p k a  
wła*:u«j.

0a».6 szacunkow a w ynosi 1900 zł. w a ­
dyum  zsś 190 zł.

| . W yciąg  h ipo teczny  i resztę w arunków  
i licy tacy jny  n  przejrzeć m ożna w tu te jszo -ą- 
, dow eiu arh iw u m .

R a /łó w  dn ia 6 m aia  1879.



6
(6866 3 — 3) O b w iesB essaM sf® '

L. 10736. 0 . k. sąd pow iatow y m iejsko 
delegow any w K ołom yi, sp rze d -je  w sp raw ie  
Jo sla  H abera przeci w Zofii O łeksiuk o 70 zł. 
w. a. realność d łu żn iczą  c ia ł i tabu larnego  
n i8 stanow iącą w B akow czyku pod 1. 83, po­
łożoną, przy  trzech  te rm in ac h  tj. w d a tach  
11 listopada, i 27 listopada, i 16 g ru d n ia  
1879, każdym  razem  o godz. 10 rano.

Jopko a tym czasow ym  zarządcą masy p. adw . dyum  je d a a k  pobierać m oże sty p en d y sta  aż sowej nas tąp ią  przez dziennik  urzędow y Ga- 
Dr-; G rudzińsk  ego z su b sty tu ey ą  p. adw . do ukończenia n au k  w szkołach pub licznych , zety Lw ow skiej.
D r. Myszkuw*&iego. j K andydaci w inn i w nieść p .d m ia  sw »je i P rzem yśl 12 październ ika 1879.

W ierzycieli w zyw a się n in ie jsze®  aby ‘ na ręce dyrekcyi szkolnej, do W ydziału  k ra-1  (6938 2— 2) 1  d  y  k  t .
n a  te rm m ie  dn ia  16 październ ika  1879 p rzed  j 0w*go, najpóźnie j do 15 lis topada n  b. i  | L. 2410  0 . k. Sąd p ow ia tow y  w Ba- 
kom isarsem  konkursow ym  w yznaczonym , za za łą  zyć m etrykę ch rz tu , ś«*iadect*o ubóstw a j dłow i* podaje n in ie jszem  do publicznej wi*- 
p raed łożcn iełn  dokum entów  k tó reby  ich  p re- należycie zatw ierdzone, tudzież o sta tn ie  św ia- dom ości, że celem  zaspokojenia sum y pożycz- 
tea*ye w ykazyw ały , ośw iadczyli «ię co do > dectw o szkolne. I kowej 250 zł. a. w a w zględnie a iesp łaco -
p o ts ie rd z e n ia  tym czasow ego zarządcy m asy 1 Z W ydziału  krajow ego

• a a  -»* „  ,  \ lub  co do ustano.w ieaia in n eg o  tudzież  aby  j K ró lestw a G a lic ji i L odom ery i i W iel. Ks. j będzie się na
t x J  Złi* w * "■  i ,  ___J  i r ............. _ i . . . __  2 j _______

nej jeszcze le sz ty  164 zł. 48 ct. a. od -

, w ybrali w ydział w ierzycieli.
o p isan ia  \ . .. ?• >  B%d k rajow y wzywa tych  w ie rz y - j

K rakow skiego
Cena w yw ołan ia w ynosi 

zak ład  24 zł. w . a.
In n e  warunk*. lic łtacY ine  . . . . .  - . -  , ■. .

i  oszacow ania, m ogą być w tu  sąd . r e g is t r a - i  eP ll% ^  8W? l’hLJ re? * W  przeciw ko a a -  1 (§902 3 - 1 )1 j m w m m m M r n m ,  
tu rze  p rzejrzane 1 816 Konkursowej chcą  dochodzie, aby tako- j L . 2621. 0 . k. Sąd pow iatow y

Z e. k. m d . sądu  pow iatow ego I w e> n *w®t  w PW JT^dsu^gdyby się p ro -1  kow sku  czyni wi&domem, że celem  zaspoko-
K ołom yja 29 sie rpn ia  1879. H „ n , 0 , . . . - „  . . .

^ 1 8 /9  w c. k. Sądzie krajow ym  w K raso  wie f T eodorow i 1 T adeuszow i K om anieck im  w y-
(6867  I — 3) JE d  y  Ss t .  |  lub  w  c. k. Sądzie pow iatow ym  w O brzano-1 wałczonej', w  kw ocie 115 z łr. a. w. z pil.

L . 9786. O dnośnie do tusądow ego e d y k - 1 w is pod ług  przepisu  o rd y n a c ji konkursow ej j egzekucyjna sprzedaż realności w łościańskich
tu  z dn ia  30 lipca 1879 1 4752 czyni s i ę ! »» ika jąe  szkodliw ych  sku tków  prpw a zgło- .pod 1. 37/S8 i 40 /80  w  K om ańczy położo-
w iadom em , iż realność A b rah am a Schiffm ana 1 siii a te rm in ie  n a  dzień  3go styczn ia  f nych , c iała  ta b u la rn eg o  n iec tan o w iący ch  w

rzecz G alicyjskiego Z akładu
j k redytow ego Z iem skiego (G alizische B dden 

we L w ow ie dn ia 7 październ ika  1879. j; C red it A n ata lt)  w K rakow ie w tu te jszym  są-
j dsie w 3 te rm in ac h  dn ia  12 listopada, 10 i 

B u- : 24 g ru d n ia  1879 każdym  razem  o godzinie 
_ ik o -1 10 przed  po łudn iem  egzekcyjna licy tscy a  re - 

n a jd o w a ł de d n ia  Sgo g ru d n ia  |  je a ia  p r e te n s j i  Sz&bsy M ullera p rzeciw ko  alności dłażni& a Ja k ó b a  D udy pod 1. k. 75
« .i .: .  1. • -------- _  TT-.. — « -  • • • ’ rr ' jw  Woli B adłow skiej w pow iecie b rzesk im

| położonej, n iestaaow iącej ciała h ipo tecznego .
O a  w yw ołan ia  w ynosi 600 zł. a. w. 

| a w adyum  60 zł. a. w.
P ro to k ó ł zastaw niczego op isan ia i resz ta

p rzedm io tem  li cy tacy i będąca leży w Ja ro - f *880 o g o d z n ie  10 z ra n a  w biurze k o m i- I d rodze publicznej lic y ta c ji a a  d a iu  .16 pa- j w arunków  licy tacy jnych  m ogą być p rze jrzą-
śław iu  n a  przedm ieściu  leż-jsk im  L r ;p . 641, f s&rza konkursow ego oznaczonym  wy w ie rz y -f  ździern ika , 13 lis to p ad a  i 11 g ru d n ia  117: 
642, 643 1 644, a  trzec i te rm in  1 c y ta c ji  je s t  > k i s i l i  i sw oje w niosk i co do oznaczenia > z a »vgze o godzin ie  10 p rz sd  p o łu d n ie m  ssę
n a  31 g ru d n ia  1879 w yzna-zouy, w którym. I p ierw szeństw a sw ych  p re te n s ji  poczynili, 
to dn iu  gdyby  realność na te rm in ac h  w y ż-1  . W ierzyc/eiom  k tórzy p re te n s je  s w o je :

j ae  w tu tejszej reg is tra tu rze .
B id łó w  dn ia  5 m aja 1879.

odbędzie.
Cenę w yw ołan ia  stanow i w artość

P'adyum w ynosi 58 zł. a.

są cz o n y ch  za cenę w yw ołania lub wyżej ta- zgłoszą a  n a  owym  te rm in ie  będą obecni, |  rea lności w kw ocie 576 z łr. a. 
kowej sp rzed aaą  n ie była, u łożenie u ła tw ia - f przysłużą praw o n a  m iejsc
ją cy e h  'warunków  nastąp i. jj zarządcy  m asy, jego  z

O. k. sąd  pow iatow y |  w ierzycieli, k tó rzy  do tąd  obow iązki te  spra
Ja ro s ław  7 październ ika  1879. I w iali pow ołać o sta teczn ie  osoby w k tó rych

(6882 3— 3) S d y k t .  j  zaufaom  pokładają .
,  „  , ,  , , r, 8 w ierzycie le  k tó rzy  w C hrzanow ie lub
L. 11395. o . k. sąd obw odow y w P rz e -1 w j pobliżu n ie  zam ieszkują, w inn i są

m yśiu u w iadam ia Zofię D zierzanow ską 7, t y -  j , rXy zgłuszen iu  w zm iea ić  pe łnom ocn ika w 
cia i m iejsca p o b y tu  n iezn aaą  że Teofila K ar- ? O brsaaow ie zam ieszkałego w  celu doręczę-

(6940  2— 3) £  d  y  k  t .
L. 1465. C. k. sąd pow iatow y w B ad-

ło a iie j  j łow ię  zaw iadam ia n ieobecną z m iejsca poby-
jsce tym czasow ego |  k tó rej to  ceny realnośei pow yższe ty lko  n a  j tu  n iew iadom ą M ałkę B and  osta tm em i czasy 
następcy i w ydzia łu  |  trzec im  te rm in ie  sp rzedane  zostaną. j w  T arnow ie przebyw ająca, że do przestrze-

n ie«a  przeciw  n ie j o nakaz zap ła ty  s umy w e k -1 Kia sądow ych  w orzeciw nym  bowiem
slowej 2000 zł. p rośbę w niosła , ato rem u żą-1  m i e  aa  w uio8ek konkursow ego
dan iu  u ch w ałą  z dn ia 8 p aździern ika  18/*-, |  w ierzycielom  rzeczonym  na ich  n iebezp ie-
1. 11395 zadość uczyniono. . . i c -eństw o  i koszt k u ra to r ustanow ionym  by

Oraz postanow ił sąd  dla tej pozw anej |  zosfcaj
k u ra to ra  w osobie p . adw okata D ra Skórsk ie- ‘ “ baD ze  og łoszenia w toku  postępow ania 
go 1 poleca pozw anej, ażeby co do swej o- konkursow ego um ieszczone b ed ą  w urzędo- 
brony  z k u ra to rem  się porozum iała l u . b m - | wej (}-zecn* Lw owskiej "
nego  pełnom ocn ika sądow i w czas p iz e d - ta -1 ' ”T ^ B' do bkw .dacy i oznaczony, je s t
w iła, inaczej B liutti za m e ab a m a  sam a sobie |  z a m e m  termia< m  co do układów  z w ierzy- 
p rzyp 'Sać będzie m usiała . I oielami

P rzem y śl d n ia  8 październ ika 1879. j ' ^ f r a k ó w  2 październ ika  1879.

(6888 3 — 3) # lkw iN N w w w M *e»  1(6891  8— 3) O  to w f  e a s e z e n l e *
L . 6839. C. k. sąd pow iatow y w D - I L. 6842. C. k. Sąd pow iatow y w D obro-

brom ilu  ogłksza źe n ą  zaspokojenie w ierzy-1  milo ogła*zs, że zaspokojenie w ierzy telności 
te lności Z łS ład u  kred. włość, przeciw  K ata-1  z&kłailu Kred. włość, p zeciw  S sakow i Sask­
rzy n ie  F ed iow i i A nn ie  T yro  w kw ocie f czakow i w kw oeie 392 z łr, w dn iach  14 li

a 1880

| g an ia  praw  podzestaw u na gospodarstw ie pod
P ro to k ó ł zastaw niczego op isaaia  i oaza- j 1. k. 2 / i 09 w Jadownik& ch m okrych jej p rzy - 

tudzież resztę  w aran - ś sługu jących  dla niej k u ra to r w osobie E f  oi-

200 zł. w dn iach  14 listopada, 19 g ru d n is  j sfcopada, 19 g ru d n ia  1879 i 23 styczni,
1879, i 23 styczn ia 1880, publiczna sp rze - f pub liczna sp rzedaż realności pod 1. 10 w 
daż re&lnoś i pod i. ł /1#ł w P ie tn ic a -h  poło-1  S tńrzaw ia położonej każdym  razem, o godz. 
żonej każdym  razem  o godz. 10 rano w g 10 rano  w kancelary i tu te jszego  sądu  z ce- 
k aace la ry i tu tejszego sądu % cen ą  w y w o łan ia !  » ą  w yw ołania 800  z łr., a zak ładem  80 złr. 
400  zł. a zak ład sm  40 zł. p rzeprow adzoną |  p rzeprow adzoną będzie. Tylko n a  trzecim  
będzie. Tylko n a  trzec im  te rm in ie  nas tąp i |  te rm in ie  na* tą» i sprzedaż poniżej seny  sza- 
sprzedaż poniżej ceny szacunkow ej. N abyw ca |  cunkow ej. N abyw ca obow iązanym  będzie po- 
obow iązanym  będzie połow ę ceny kupna za- lew ę ceny  kupna zaraz po lic y ta c ji  złożyć, 
raz  po lic y ta c ji  złożyć. B eszta w arunków  |  B asztę  w arunków  w olno w  t. s. reg i- 
w o lao  w ts. reg is tra tu rze  p rzeg lądnąć, ku ra- stra tu rzo  p rza g ląd a ąć , k u ra to rem  wierzycieli 
to rem  w ierzycieli ustanow iono Jęd rze ja  G ra- ustanow iono Ję d rz e ja  -Grabowskiego z D eb re - 
bow skiego z D obrom ila. mila.

D obrom il 25 w rześn ia 1879. 1 D obrom il 25 w rześn ia 1879.
(6884  8— 8) O b w i e s z c z e n i e .  |  (6890  3 - 3 )

t  «  , 3 . . % L. b 8 4 ł.  0 . k. sąd  pow iatow y w D o-
L. 3180. O k. sąd pow iatow y rozp isu -1  br0Błiln o g h s^  ie  zJ pokojem e  w ierzy- 

je  w sp raw ie  Jo s la  W  fi nera, przeciw  M icha- I zak ładu  k rs d . w łu^  prJ?eeiw  Ja ck o -
ło w i J& nuszczakow i o 91 %Ł w. a» z p« . pu -  ̂w . K[epg,kowi w kw ocie 392 z łr. w dn iach  
b liczną sprzedaż realności n r. Konsk. 35. w | u  iiStop,,d a . 19 g ra d a ja  1879 j 23 s ty e z a ia
K oźm in ie  c iała  tabu larnego  m e stanow ią-ej |  j 880 p u b liezn& sprzedaż realnośei pod. 1.
w t ^ ech1 ^ m!na^  dalft 26 i o o a ^  , • 74/39 w S tarza wie położonej każdym  razem
g ru d n ia  1 8 /9 , i 28  s tyczn ia  1880, o g o d z i-1 } g 0dŁ  j o  rano w kancelary i tu te jszego  
m e 10, w p ierw szych  dw óch te rm in ac h  tylko da K Maą  wywoł>mia 700 z łr; a  zakładem  
za lub  wyżej ceny  szacunkow ej w trzec im  i i 70 złl,  przeprow adzoną będzie. T ylko na 
niżej ceny. . v k trzecim  te rm in ie  n a - tą p i sp rzedaż poniżej

Cena w y w o ła n a  235 zł. w. a. Z akład  £ (!eEy szacunkow ej. N abyw ca obow iązanym
24 zł. w. a. . , . i  będzie po łow ę ceay k u p n a  zaraz po licytaeyi

W aru n k i licytacyjne m ogą byc p rze j-1  *
rżane  w registraturze. |  B -sz tę  warunków wolno w tu s . regi-

Bircza 17 września ł o /y .  |  straturze przeglądnąć, kuratorem  w ierzycieli
(6885 3 — 3) O b w i e a j s c a e i a l © .  |  u s te o w io n o  Jęd rze ja  G rabow skiego z Dobro-

L. 6629. O. k. S ąd  pow. w D ob ro m i-. raiła, 
łu  ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności |  Dobrom il 25 września 1879.
Z ak ładu  kredy tow ego  w łość, p rzeciw  F ed io -1  (6881 3 — 3)
w i S eńkow i, F ed u n i i N astun i B an d u ra  w |  L . 2617- O. k. S ąd  pow iatow y w  W ie- 
kw ocie 250  zł. w dn iach  14go lis topada 19 j liczce podaje n in ie jtzem  do w iadom ości, że 
g ru d n ia  1879 i 23 styczn ia  1880 k a ż d y m i n a  żądunie G alicyjskiego Z ak ładu  k redy tow e- 
razem  o godzin ie 10 tej rano  przeprow adzoną |  go ziem skiego  w K rakow ie n a  zaspokojenie 
będzie w kancelary i tu te jszego  sądu przy m u - 1 sum y pożyczkow ej 500 zł. w. a. a w zględnie 
sow a sprzedaż realności pod 1. 52 w Ł  >pu- jj m e«pł»conei jeszcze reszty  254 zł. 14 c t w. 
szniey  położonej z ceną w yw ołania 5 'K) zł. f a. odbędzie się w tu te jszym  sądzie w trzech  
a zak ładem  50 zł. po praw om ocności ak tu  |  te rm in ach  to je s t dn ia 20 lis topada dn ia  18

iło -1  g ru d n ia  1879 i dn ia 22 styczn ia

co w an ia  ty c h  rea lności r m . • x »
ków  lic y tacy jn y ch  wolno każdem u chęe k u -  i m a S tig litza  z T arnow a ustanow iony  został, 
p ien ia m ającem u w Sądowej re g is tra tu rz e  j W zyw a się za tem  M ałkę Bando-wą, aby 
a rze irz rć  j rzeczonem u kurato row i po trzebne w  tej sp ra-
1 “ B u k o w s k o  26 sie rp n ia  1879. |  w ie śro d k i obrony ty c h  j  j  p raw  w cz ęś iie
6915  2  3) i udzie liła  lob  innego  pełuom ocn ika sobie o-
 ̂ L  6835. O. k. Sąd pow iatow y w  W a- s b ra ła  i takow ego c. k. sądow i w sk-zała, gdyż 

dow ieach  podaje do publicznej w iadom ości, | inaczej sk u tk i opieszałości s^m a sobie p rzy -
że na zaspokojenie preten*yi c. k. u p rz . za- 1 p isoć będzie ała.
k ładu  kredytow ego w łościańskiego we L w o- j B adlow  26 kw ietn ia  1879.
wie w kw ocie 239 zł. 80  ct. a. w. z pn . od- j (6928  2 — S) ^  d  »■ fe » .
bedźie się dnia 27 lis topada 1879 22  stycz- j L. 18*7/85o8 cyw . W c. k. sądzie  po-
n ia  i 12 lu tego  18b0 każdym  rasem  o go - i w istow ym  odbędzie się n a  zaspok0 |e a ie  Za- 
dzin ie 10 rano  w  tu te jszym  sądzie egzeku- j k ła d u  kredytow ego w łościańskiego we L w o- 
cym a surzedaż realności 1. 26 w Z am brzy- j wie w kw ocie 166 zł. 86 ct. z pn . egzeku- 
cach położonej, c iała  tabu larnego  a ie s ta n e -  c u n a  sprzedaż przez lic y ta c ję  gospodarstw a 
w iacei d łużn ików  Szczepana i  T eresy  G D - 1 g ru n tow ego  pod n r. 58/*7 w  W oli Ze- 
w irkh-h  w łasnej, a to n a  p ie rw szych  d w óch  { D m ow skiej położonego c ia ła  tabu larnego  
te rm  n ac h  pow yżej lub  za cenę szacunkow ą j n i-w tan-w iącego n a  1500 zł. oszacow anego, w 
400 z ł n a  trzecim  zaś i poniżej ta so w ej. i trze ch  te r m m a e h a to :  17go listopada, i 15go 

Cena w yw ołan ia stanow i sum ę 4.00 zL } g ru d n ia  1879, i 14 s tyczn ia  1880, zaw sze o 
wal au s tr  i godzin ie 10 z raua, z tem  że gospodarstw o

W ad y u m  w ynosi kw otę  40 zł., k tó rą  I to aż przy  trzecim  te rm in ie  niżej ceny sza-
każdy chęć ku p ien ia  m ający złeżyó m a w ! cunkow ej sp rzedane będzie.
gotów ce. j W adyum  w ynosi 150 zł. w. a. B esztę

B eaztę w arunków  licy tacy jnych , pro  to- . w arunków  wolno prze jrzeć  w re g is tra tu rz e  
kół zajęcia i oszacow ania w oiao  in te resow a- j W  D ąbrow ie 7 m aja  1879.
nys* p rze jrzeć  w tu tejszo  sądow ej reg is tra - i ^ 9 8 2  2—-3) *5 A  f  &  *.

turze. . \ L. 9126 . C. k. sąd  pow iatow y w B rze-
O. k. S ąd  pow iatow y } ta n a c h  ogłasza n iniejszem , że w dn iu  6go

W adow ice d n ia  22 w rześn ia ł o / y .  s lis topada 1879 o godzinie lO tej ran o  odbę-
(6942 2— 3) “  , . t> I dzie się  w  sadzie trzec i te rm in  licy tacy jny

L. 4946. O. k. feąd pow iatow y w - i r ea la0śei pod  N r. 1.72 w B rzeżanaeh  n a  A -
m anow ie wzy wa Ja n a  P ry n c a  aby  ^  P ^® -i dam ów ce JuH  an a  i K aro liny  S chm id tów  w ła- 
eiągu  ro k u  jednego  zg ło sił się  do spadku  po -
zm arłym  w  K lim ków ce r. 1848 ojcu jego  j 8nej ^ “ru n k am i. _ 
K asprze P ry n c n  w przeciw nym  albow iem  ra - i l: )  w^ w,°..«a i .̂
zie postępow anie spadkow e z kurato rem  dla | 
niego w osobie F a b ia n a  P ry n c a  u s ta so w io - f 
nym  przeprow adzone będzie.

B ym anów  dn ia 30 s ie rp n ia  1879.
(6926 2— 3) S  ń  y  ik t -  {

L. 1 1731. C. k. Sąd obw odow y w j  
w P rzem yślu  o tw ie ra  n in ie jszem  i ogłasza '(6 9 4 4  3; te. £  y  &  ż .

1433 zł. 
33 ct.2.) W adyum  143

3 .) B eainość zostanie n a  tym  te rm in ie  
; za jakąkcłw iekbądź cenę sp rzedaną.
j N iew iadom ych w ierzycieli zastępu je  ad - 
j w okat k ra jow y  dr. G ottlseb w B rzeżanaeh. 

B rzeżaay  18 w rześe ia  1879.

do w szelkiego ruchom ego  gdz .e- L. 419S9. C. k. sąd  krajow y we Lw o-

licy taey jnego  m a być ca ła ces 
żoną.

k u p n a  zło- f g r

B esztę w arunków  wolno w ts. r e g is t r a - 1 egzekucyjna
tu rze  p rzeg lądnąć.

ty czn ia  1880  każ- 
I d y ia  razem  o godzinie !0 tej rano  pub liczna 

cya  realaości 1. 6 wyk. b ip . 
w si d łu ż s ik a  Ja n a  K an i w ła-154 w Małej

K ura to rem  wierzycieli ustanow iono J ę - 1 suej w pow iecie W ielickim  leżącej
drzeja G rabow skiego z D obrom ila.

D obrom il 15 w rześn ia 1879 
(6842  3— 3) M  d  y  k  U

C^na w yw ołania wynosi 1750 zł. w . a. 
W sd y u m  175 zł. w. a.
W ye ąg h  potocznej i resz tę  w arunków

L. 26103 . G. k. Sąd krajow y jako b a n -1  l ic j ;̂ “7 ^  w olao P ^^ jrze ć  w  tu tejszej re
dlow y w  K rakow ie na zasadzie § 62 o rd y -1  
nacy i konkursow ej, z e z w o li na o tw arcie 
konkursu  n a  m ajątek  A braham a Leinzeiga 
w C hrzanow ie a m ianow icie a a  m ajątek  ru  
chom y gdziekolw iekby  się  takow y zo a jd o w sł 
a na m ajątek  n ie ruchom y  o tyle o ile tako-

g is lru tn rse .
W ieliczka d. 29 w rześaia  1879.

3 — 3) L . 39701.
< O g lo a ® e iil©  k o n k u r s u .

Calem n ad an ia  stypendyum  z fuudacyi 
dr. A dam a M oraw skiego, o rocznych

położonym  je s t w tych k rajach , w  któ- 65 z łr. w. a. og łasza się n in ie jszem  konkurs.wy
ry c h  o rdcnacya  konkursow a z d a ia  25 g ru ­
d n ia  F 68 obow iązuje.

S ty  pond j a r a  to p rzeznaczone je s t dla 
! ubogich  uczniów  szkół ludow ych, którzy

!iK om isarzem  konkursow ym  u stan aw ia  |  przynajm niej p ie rw szą klasę z postępem  
się  p. c. k . Sędziego pow iatow ego Ju liu sza  i bardzo dobrym  ukończy li; nadane  s ty p e n - ?

konkurs _ . .  , . ........ •, -
kolw iek znajduiącego się i do całego u l - r u - , wie w zyw a w szystk ich , tych  w k tó ry ch  ręku 
chom ego w kra jach  w k tó ry ch  u staw a k o a - j lis t lom bardow y e. k. uprzyw . g  lic. ak«yj- 
kursow a z dn ia 25 g ru d n ia  1868 o b o w ią z u - : nego  ba-nku hipo tecznego  z oaty  L wó w 8 lu ­
je znajdującego się m ajątku  M ojzeaza Bi l e -  tego 1877 nr. 3118 n a  z ło ż o ie  w tym że 
ta  w B rzozow ie i  m ianu je  c. k. sędziego po- b an k u  przez M aurycego D ubsa pap ie ry  w ar- 
w iatow ego w Brzozow ie F ry d e ry k a  K unzeka . tośeiow e jako to :
kom isarzem  konkursow ym  z poleceniem , a- j a) Vs 0̂SI1 państw ow ego au s tr. z r . 
żaby opieczętow anie i sp isaa ie  m asy kon- j 1860 s* ry? 672 n r. 5 oddział IV  w artości 
kursow ej n a ty ch m ias t p rzedsięw ziął. no/n • usltiej (00 z łr. z kuponam i od 1 m aja

Tym czasow ym  zarządcą, m asy konkur- 187 8 ;
-  b ) losy p -ń s tw o w e austr. z r. 1864 se-

ry a  276.4 nr. 10 a 100 złr. i sa rya 3912 n r. 
40  oddział I  i I I  a 50 złr. d fi j se ry  a 214 
nr. 71, se rya  1818 n r. 79, se rya 3592 nr. 32 
oddzia ł I  a 50  z ł r . ;

c) T ry jesteńsk i los nr. 3340 a 100 z łr . 
z kupouam i od 1 czerw ca 1878 ;

d) los żeglugi parow ej na D unaju n r.
27242 a 100 złr. % kuponam i od 1 1 pea
1 8 7 8 .;

e) los kredytow y serya 669  n r . 18 a  
100 z ł r . ;

f )  losy St. G enois n r. 69658, 28390, 
21728 , 15499 i 3 s0 9 0  a 40 s ir . ;

g) lasy Salma a r . 8358 i 84671  a 
40  złr.

h )  losy w ęgierskie serya 758 n r . 25 a
]0 0  z łr. i serya ~ 3614 nr. 23 oddział I I  a
50  złr. by  sie  znajdow ał, aby tenże lis t  lom ­
bardow y sądow i w przeciągu  roku okazali, 
ile że w raz ie  p rzeciw nym  takow y na ponow ­
n e  żądan ie strony  jako  um orzony uznanym  
zostanie.

Lujów dn ia 20 s ie rp n ia  1879.
(6945  2 — 8) j e  A y  te  U

L. 7893. 0 . k sąd powiatowy ogłasza, 
w m iejsce dotychczasowego zarządcy masy że Fwdko Horak z Pokropiwny uznany zo- 
tegoż zastępcy i w ydzia łu  w i e r z y c i e l i  inne o- stał marnotrawcą.
soby sw ego zaufan ia pow ołać. _ _ K ura to rem  jego  je s t  Iw a n  P ow rozn ik  z

N akon iec podaje sąd do w iadom ości, P okropi wiry. 
że dalsze og łoszen ia w t- j  sp raw ie  konkur- K ozow a 15 w rześn ia 1879.

sowej m ianuje się p. Tom asza W itk iew icza i 
w szystk ich  w ierzycieli w zyw a, ażeby na te r ­
m inie 25 październ ika  1879 o 9 gudziu ie r a ­
no z dow odam i sw ych wierzy te in  ści dla za­
tw ierdzenia tym czasow ego zarządcy m asy 
i legoź zastępcy lub w yboru innego z stępcy 
i zarządcy, tudzież w yboru  w ydziału  w ierzy­
cieli wobec kom isarza konkursow ego się 
staw ili.

Do zg łoszen ia w ierzytelności do m asy 
konkursow ej w yznacza się te rm in  do 2 Igo 
g rudn ia  1879 w k tó rym  to te rm in ie  wszyscy, 
k tórzy  de m asy konkursow ej żądania m ają, 
w ierzytelności swe chociażby s ę n aw e t o 
nie spór już  toczył, w sądzie tu te jszym  albo 
też w c. k. sądzie pow iatow ym  w Brzozo­
wie a to tem  pew niej zg łosić się m ają, ileże 
leh w razie p rzeciw ny /a  skutk i p raw ne u - 
s k w ą  konkursow ą zagrożono dosięgną.

Zarażam  w yznacza się te rm ie  n a  dzień  
19 styczn ia  1880 n a  k tó rym  w isrzycieie 
p łynność zgłoszonych, poprzednio  w ierzy tel­
ności, oraz porządek w k tó rym  do zaspoko­
jen ia  p rzy jść  m ają  w obce kom isarza kon- i 
kursow ego w ykazać będą mieli.

N a te rm in ie  w olno b ęd iie  w i ery  ciulom 1



3̂ - 7858. K u n d m a c h u i i g .  (6809)
©a§ !. !. 9Wd)§*$htegS=3Jftniftenmn beabftdjtigt ben Sebarf ber irt bem beifolgenben 

SBerjeicbnifje benannten Slctitel fur ba§ galjr 1880 im SBege ber affgemeirten JJonfurrenj fi* 
c£)er̂ ufteHen, unb erlajjt jur ©mbringung fd̂ ctftlic£)er Dfferte îemit bie offenttidtje Sluffor* 
beruug.

$ur iftidjtfdjnur fiir bie Ijierauf iftefleftirenben Ijat im SlUgemetnen golgenbeg ju bienen:
I. S3ei ber Djfertoerfjanbtung werben nur folibe, teifturtgSfd̂ ige ijSerfonen, Weld)e bie 

offerirten Slrtifel irt iljrem eigeneit ©efdjafte anfertigen, beriidfidjftget.
3wifd)enl)dnbler, bann i]Serfonen, weldje weber in  Defterreidj nodj itt Ungarn baź ©taaS* 

bitrgerredjt geniefeen, finb non ber Steferung grunbfa§lid) auSgefdjloffen.
geber ^oufurrcnt Ijat mit bem Dfferte ein jjertiftfat beijubringen, burcfj WeldjeS ber* 

felbe bon einer §anbel§* unb ®ewerbe*$ammer ober, ioo eine Joldje nidjt befteijt, bon ber 
Ijieju bernfenen itfeljorbe (®enoffenfdjaft, Drtsbeljorbe) ais befćiljigt erftart wirb, bie jur Sie* 
ferung angebotene HJienge ju ben feftgefê ten ©erminen Ejerftcilen jtt Eonnen.

Sludj foH in biefem beftatiget fetn, bafj ber Dfferent nad) fetner ©efdj&ftS*
brance (iprofeffion) rucffid)tltrf) ber angebotenen ©egenftanbe ©elbfterjeuger ift.

®ie ben Dfferenten nur berfiegelt ju iibergebenben 3 ertff^a*e wiiffen berfiegelt iiber*
rcid£)t werben. .

©ort, wo Iganbels* nnb ©ewerbefammern beftefjen, wirb fid) ba§ 9tetdg3*Rrteg§*3Jiint* 
fterium mit ben o on ©enoffenfdjaften ober ®emeinbeborftanben auśgefertigtcn unb beftatigten 
Seiftungefat)igEeit§»3eugni§en nid&t begniigen.

Dfferte weldje mit einem foldjen ,3crtiftfate nidjt betfefjen finb, bletben unberucffidjtigt.
8. 3ur Sieferung Eonnen nur bie, in bem erwatjnien iBerjeidjntfśe angefe|ten SlrtiEel nnb 

©egenftanbe angeboten werben
@§ Eann wotjl bi§ jur $ot)e be§ im 33erjetdjniffe angefiifitten 2Jea);tntat*Duantum§, in 

feiitem gatle aber ein geringere§, alg ba§ angefiiljtte 2ftinimal*Duantum offerirt werben.
4. l8on ben jur Sieferung auggefdjriebenen Slrtifeln, biirfen nur fene offerirt werben, 

Weldje ber Dfferent entroeber ganj ober burd) Seigabe bon 3«9fPD in feiner SubriE ober 
5S3er£ftatte oerfertiget. (^unit 2).

5. ®ie ©tnlteferung t>at grnnbfafclidj ju  jenem 9JEonturS*©epot JU gefc f̂tjen, f i i r  Wet* 
dbel bie t r t ife l beim 93ertrag^Sbfd)tufse beftedt worben finb.

2Birb aber bie ©inlieferung ju bem, ben Dfferenten nadjftbefinbltdjen 2ftonturS=®epot 
beabficbtiget, waź im Dfferte ju crftaren ift, fD Ijat ber Dfferent auf fetne tofien bie ©pe* 
bition an jme-3 2Jionturs*©epot ju beforgen, fiir toeld)e§ Iaut Sertrag bte Slrttfel erforberlid) 
finb unb beftettt werben. 2Rontur«*®fpot« befinben fid) in Wmn, Braun, B..<i*pest unb Gra*.

6. ®ie fdmmtUĄen Sirtitel muffeu nad) ben, bei ben 2Jtontur8*®epot«, bann bet ben 
fęittal*5Konturi=£>epotś ju J .iv«lau unb Oarisburg jur ©infiĉ t berettftê enben geftegelten Wu* 
ftern, beren Dnalitat atś ba§ iKmtmum anjufeben ift, getiefert werben. _

®ie Steferung tjat bi§ fpdteftenź ©nbe ©eptember 1880 berart tn Oter gietcben Siaten 
beenbigt ju werben, ba  ̂ bon bem gefteUten Dnantum 

V4 bi§ ©nbe SDtarj 1880,
V4 bi§ ©nbe SJtai 1880,
lU big ©nbe guli 1880 nnb
U ®ube ©eptember 1880

jur Slbftattung gelangt.
gcber Dfferent oerpflidftet \ió) aUiĄ eiuen etwaigen Sftefjtbebarf an ben ifjnt jur Siefe* 

rung ubertragenen ®egenftanben, big jur §dlfte ber pro lt'80 befteOten JJcenge, uber Sluffor* 
berung bcS fKrid)§*$riegg,2Kinifterium£ btnnen 4 HJtonaten naĄ erfolgter SrfteUung ju lie* 
fern ©ine fotd)e 3Jte£)rbeftellung Eann wa^cub beg ganjen galjreg 1880 jeberjett ftattfinben.

gttt etnen folcfjen Slie^rbebarf gelten bie glei^cn ^reife unb Sertraglbebtngungen, wte 
fur bie urfprungtic^e ©eftellung pro 1880.

7. 2)aś 3fcid)§*trieg£.amniftrrium bê dlt fiĄ to0rr bei Seurt^etlung ber Dfferte, md)t 
aHein auf bie iJSreife, fonbern arn̂  auf bie ©olibitat unb Seiftung§fal)tg!ett beS Dfferenten ju 
refleftiren unb îernaĄ ju entfdjeiben.

8. 3n bem Dfferte, welĄeg nad) bem biefer 5?unbmae6ung weiterg Beigefiigten gormu* 
lare ju oerfa ên ift, foE ba§ 9Jfonturg=S)epot ju Wrldiem getiefert werben wid, ba§ Dnantum 
(beffen eoentueEe fkcftringirung fid) ii&rigenS fetteng be§ S9filitar*lerar§ augbrudliĄ oorbê al* 
ten wirb) ferner ber f£rei£ eineS jeben sHrtiEel§ in oefterreicBifĄer SSdtjrnng, lefeterer in 3ifs 
fern unb 58ud)ftaben, genau unb beutlid) angegfBsu fetn. *

9. Ueberreidjen meljrere Unterneljmer geuteinfcljaftlid) ein Dffert, fo âben fte ade un* 
ter Slngabe itjreS ©paraEterg unb SBoljnorteg, ba§ Dffert ju unterfcrtigen unb auSbrudltĄ ju 
erflaren, ba  ̂ fie fid) bem !. I. 3JtiIitdr*2lerar fiir bie genaue ©rfiiUung ber Sieferungśbebin* 
gungen in solidom, ba§ bei|t: ©iner fur Sltie nnb 2l{fe fur ©inen ju l)aften oerbinbett; fer* 
ner buben fie Seneu ju bejeiĄnen, welĄer im ?lameu aller alg SeoollmdĄtigter tu biefem 
Sieferungggefdjbfte, mit bem 3fiei(̂ g=triegg*5yiinol^nm ju oerfeljren beftimmt ift.

10. gitr bie 3u(mttuttg beg Dffertes ift ein ^abiittu im Setrage non fdnf ifktjent beg, 
nad) bem fiir bie offerirten Hrtifet geforberten eutfallenben 2Bertt)eg bei etner 3Jćili= 
tar*3ablftede ju erlegen. ®ag Slabium fann entweber im baaren ®elbe, in 31cat£)t)potl)efen, 
ober in jutn Sautiongerlage geeigneten iflapieren geleiftet werben. iPfanbbeftellungŜ  nnb Śiirg* 
fd)aftg*Urfunbcn, Ebnnen jebod) nur bann al? IBaomm angenommen werben, wenn biefetben 
burĄ ©inoerletbung auf ettt unbeweglidieg @ut gefejjli,̂  fi^ergeftedt nnb bejugli  ̂ ber Dffe* 
renten in ber oefterreidjifdjen 31etĄgl)Qlfte, mit ber SSeftatigung ber betreffenben f. t  S^anj* 
prolnratur bejiigliiB iBrer Slnnê mbarfeit ocrfe£)elt ftnb, waljrenb ficl) bie Dfferenten ang Un* 
garn bejiiglid) ber S3eftatigmtg foldjer Urfnnbfrt an etnen ber, bom ®enerat= \9Kilitar») ?̂om= 
manbo aufgeftedten dtedjtgoertreter beg 3Jtilitdr*2«tar§ ju ntenben Ijaben.

II. 5Der Srlag beg 23abtmng ift unter Slnfugumg be» iBetrageg unb ber Sefdjaffendeit 
beśfelben (23arfd)aft, SBerttjpapiere, llrfunben) l111 „fter*e 3U rrwaljnen. Sie S)epofitenfd)eine 
iiber bagfelbe, eoentued bie tpfanbbeftellung  ̂ obf1 ydrgfd)aftg*llrfunben finb ju gleid)er 3eit 
mit bem oerfiegetten Dfferte, jebod) tn einem abgefonberten, gletd)fallg oerfiegelten ©ouoerte 
(nad) betn am @d)tuge ber $unbmad)ttng angrbeuteten f^ormulare) einjufenben.

12. SBegen ®rlag beg SSabiuntg ift ftd) rf^ e,% nnb nid)t erft in ben tejten SCagen 
bor Slblanf beg STerming, an bie Ijieju berufen? ąictlttar^afdftoUe ju wenben.

13. SDie Dfferte nnb bie abgefonbert beijubrtngenben iBeweigbofumcnte iiber bag 23abiutn 
Babett unmittelbar unb langfteng big 20 tJtooernber̂ 1870 smolf Upr SJtittagg bei bem f. !. 
iReid)gs$riegg^ittifterinm tm ©inreiĄnng§*iptDt0‘Dl1' einJutreffen. ©pater eintangenbe Dfferte 
Ebnnen nidó berucffid)tigt werben.

14. llnoolliianbige ober unbeuttidje Dffe^ D“et f°td)e, welcĄe burd) Eein SSabtum geft* 
d̂ ert finb, ober nidjt ben aufgeftedten Sebingungtn entfpreĄen, bleiben ebenfadg unberiid* 
ficfjtigt. . .

15. ©ie ©etailbebingnngen Werben in oprm etneg 58frtragg*©utwnrfeg abgefâ t unb 
Ebnnen ttotCinbjaltlicb) bei feber S9Eititar=>3ntenbanj, iebem iDtonturg^epot nnb $iltat=9Q7on* 
tnrg*®epot, bann bei ben |>anbelg* unb @ewe be*«ammertt ber oeftetreid)ijdHtngar.ifd)en ®o* 
narĄie eingejê ett werben.

16. Sn bem Dfferte Ijaben bie Unternebutw ausoriicE£tc£) ju erwâ nen, ba§ fie bie Sie* 
ferungg* unb SEontraEtgbcbingniffe (®crtrag§?®ntn,ir j} and) bie fOiufterproben eingefeljen 
baben, unb fid) ben erwat)nten Śebiugungen unterwerfen.

17. ©ag Dffert ift fiir ben Dfferenten, we"^er 0*̂  3łildtrittg*i8efugnt§eg unb ber 
im § 862 bei adgemetnen burgerltĄen ®efej)bttcge4 normirten grtften fiir Slnnabme feineg 
SSerfpredieng augbtudlid) begtbt, bom 3ttomentr b̂ r ueberreiĄung, fiir bag E. f 2Jitlitdr*2le* 
rar aber erft bann reĄtiberbtnblid), w e n n  b e r  ©rfieper bon ber erfolgtat ©enetjmignng feineg 
Dfferteg ©eiteng beg f. !. ifteiĄg*̂ riegg*3Riuifl(,tt'-,1f?s berfićinbtgt worben ift.

18. SKtrb ein Dffert nidjt feinem bollen SnbQHe naĄ, fonbern nut unter fReftringirung 
beS Slngebotenen Duantumg ober bfg ijSreifeg at’9cr'om™en, fo Ijat ber betreffenbe Dfferent 
langfteng binnen funf ©agen ttad) ©mpfang ber Berftanbigung Iperuber, bei jenem 9Jtonturg= 
©epot, burd) welĄeg er bie SSerfidnbigung er̂ alten pat bte fd)riftlid)e ©tllarung abjugeben, 
ob er bie SJEobifijintną feineg Dfferteg anuimt ober_ ntept.

©ag 3?eid)g'51negg*a)tiutfierium Ijofl *tne w°biftjtrte Sieferunggbewilligitng nidjt j
meljr fiir gebunben, wenn bon bem betreffenben Dfferenten inncr&alb biefer fiinftagtgen fjrift, | 
bie. erwaljote ©rflarung gar nid)t ober nidjt in mjtraitnter SBeife a' grurben worben fein fottte-1

19. Ulad) ber erfolgten ©enebmigung ber f  n.wte ftnb bie betreffenben Dfferenten geljat* 
ten, bag SSabium auf ben Setrag ber 10perjenttg«? ieaution ju frtjbljen unb ben forntlidien j 

Slontraft abjufdilirfeen, I
©tn i âre beg SontrafteS ift auf ^often bei betreffenben 5?ontraBenten mit bem Elaffen* 

mâ igen ©tempel ju t>erfel)en.
©odte fid) aber ein ©rfteljer wetgern ben llertrag ju  unterferttgen, ober fottte er ju r  

Unterfertigung beg SSertrageg ungeaĄtet ber an iljn  £)ieju ergangenen ©inlabung nic£)t erfdjei*

nen, fo pertrttt bag geneBmigte Dffert, in SSerbinbung mit ben befannt gegebenen Sebingun* 
gen, bie ©telle etneg SBerirageg. 

SBien, im Dftober 1879.
Form u ła  re zum O fferte .

(50 kr. S tem pel)
Offert zur L ieferuiig  n a e h b e o su n te r  A rtike l a a  das k. k. M ou tu rs-D epo t zu N . N.

I;:h N  N. w o h n h aft in  (S tad t, Ort, Bezirk, K reis oder K om itat, Land) erk la re  h ie- 
m it naobbsnann te  A rtikel um  d ie be ig ese tz tea  P re ise  bis E nde  S ep tem b er 1880 k o a tra k t-  
m assig  li eter o. zu w olles.

D er au lie fernden  A rtik e l P re is  m  o esterr. W a h ru n g

Q uantum  | B en en n u n g fiir f l . kr. S a g  e !
G ulden K reuzer

S tuck _ - 1. Sttick
G arnit. 1 G»ti-
M eter i.. Mete:

Ich  bestatige zugleieh , dass ich. die M aster, so wis su  eh  d ie  L ie fsru n g s  u a d  K ob- 
j tra k tsb ed ia g a isse  e ingesehen  h ab e , m ich  d ease lb ea  vo llinha ltlicb  u a te rw erfe  u n d  m ich 
, Terpflichte, obige A rtik e l u n te r  g e u a u s r  Z u b a ltu ag  aller K o n trak tsv o rscb rifteu  bis E nde  
i S ep tem ber 1880 ia  D lg e a d e n  B a te n  u n d  z w ar:
| em  Wierteł des an g e b o te n en  Q uantum s b is  E n d e  M arz 1880

r> n ii n „ „ „ M ai 1880
j ‘ » II ” ,) !! n r Ju li  1880
I » » « „ „ „ „ S ep tem b. 1880
1 zu liefern.

F iir  die rich tig e  E rfa llu n g  d ieser Z usage bafte  ich  m it dem  ( lau t des u a te r  abge- 
sosdertt*n K ouyerte g le ich z e itig  e ia g e se a d e te a  D apositeutscheiaes d e r M ilita r-K assa  in °N )
erle g tcn  5 p erzen tigen  Y ad ium  y o n ..............................G uidea, b es teh en d  a u s  (W e rth -
pap ieren , B arsehaft, U rk u n d e n  e tz .)  w elehes dem L ie fe ru n g sw erth e  von . . . . .  fl. . . .  kr. 
ea tsp rii h t.

D as yon der H aadels- u n d  G ew erb e -K atam er au sg efertig te  L e is tu n g sfah ig k e its -Z eu g - 
n iss  lit-gt bei.

N . N . a m .......................................... 1879.
N . N.

e ig en h a . dige tJ a te r s c h n f t  des O ffereaten  sa m ia t
__________  A ag ab d  se iaes  C harak ter* .

F ^ rm u im e  zum  0 .>uvert de- OEe- t ,- s :

A n  d a s  k .  k .  K e i c h s - K r i e g s - M i n i s t e r i u m
j in.
| W ien
j Offert des N. N  zu r L if feru u g  yon 

eyo-»teullen E 'f '> rd sr0 is*en.
| F e rm u  lare auas Oouvert de-s Vaditiiiis.

i; A n  d a s  k . k .  R e i c k s - K r i e g s - M i n i s t e r i u m
m

i (D epositeaache in  i i b e r  fl )  ia  B arschaft
j (Wethp»pi#r«*n, U rk u n d e a )
f zum Offerte d a« N. N. fiir * y en ta flD  E rfo rdara isse .

W i e a

Yerzeichniss
der Artikel dereń kontraktmassige Lieferung offerirt werden kann.

\ M iaim um  M aximum

3s A nbotes

8000 7600 Stiiek
1000 3000
1000 8000
5000 16500 77

250 500
100 200
150 800

1000 1980 »

2000 4000 P sa r
150 150 Stiiek
800 300 J5

10 10 Jł

30 30
50 50
30 30
20 20

2000 4700
500 1000

80 30
1000 1700

100 100
100 100
100 100
150 150
150 150 P aar
400 400 Stiiek

4000 8000
400 400
100 100
100 100

1000 2880
1300 Hi 00

jj

10000 18000
11

100 100
9

1500 3000 M eter
1500 3000
2000 5800

600 600
6000 12000

600 1200 G tr.
600 1700
600 2400

1000 2500 M eter
1000 2000 M eter
1000 2400 Stiiek
1000 1500
1000 3500 77

1000 2500 77

900 900 77

100 100 f f

500 io<;o Dutz.
1000 1500 G tr.

B e n en n u n g  d e r  A rtikel

P ferdodacken  m it d em  G ew ieh te von 364— 420 dfcg. 
W in terko tzeu  „ „ „ „ 504 „ 560  dkg.
S om sterdeeken  „ „ „ v. 250-8—■-269-5 dkg.
adjusL In ftr . -Oaako o h s e  A dler und  B osen . .
k rappro th»  |  Hussareił-Czako ohne Adler, und Sosen, 
weiss-o 1 Kossliaarbuseli und Sehnurverzierung (das
i- I Egalisirungs-Tueh wird yom Aerar beige-
hcht&iaae j geben) .............................................
iid justirte Ja g e rh iite , ohne E m b lem en , H u tseh n tire  
u. * Federbffsche . . . . . . .
anad justirre  P a t te lf i lz u a te r la g e a  . . . .

H elm e fur |  Se-huppenband .

U hU aea-O zapka . ohne B osshaar- 
buseh , jed o ch  m it A d ler und 
S ch u p p en b an d  (das E g a lis i-  
r u m i -  Tuch w ird  yom A era r

kaisergeibe
duakelgrttap
krappro the
dunke!b:aue
k irschro tbe

zu K ay a lle rie  
H elm e

. - , b e igegeben  .
schw arze K o^shaarbttsche fiir A rtille rie , m it Roseu

„ D M anen „ „ .
ro tbe  n n n » „
F ttderM ńche zu J a g e rh u ta n  . 
S eh irm eiu taK ungen  
K am m decK en 
Kam - h e bm 
Ad lar
geitcngabelu 
A d l-r  zu H nsfareu-C zcko  m it N r. 8 . .
Bosen zu 1 -f- n t-rie -C zako  . . . .  
S a n n e n s c h im -  E in fa  su n g  ] 
R ossbasrbuschkettcben  1 ?,u U hlanen-O zapka
A dler ohne N r. J
Ja g e rh u t .Emble.ras m it N r.
Kayaiii-rie-S; h iB zen-A bzeiehen  .
K apu tzen  aus K au tsehnksty ff 

„ fiir re ite a d e  B a tte r ie s  .
F e ld w e b d s -  1 .
Korporał* j  ^ .a lro -B o rd e n
seideae D ls tin k tio n s-B 6rd c h e n  ohne Yorstoss

n n ro.it, „
A rm stre ifen -B o rd ch en  fttr F m w il l ig e  . 
A nhangschn fire  zu A ttila .

* W affsnrÓ ekea fiir D ragoaer 
- „ A rtille rie

Selm ii re zu Czako Gefrftjte 
y ie rk astig o  A ttila- S ćhn tire  . . . .  
A ch se lse filiag ea  zu B loosrft
S ig n slh o rn sch  t i r e ...............................
R eyolyer-A nhaogsehriftre ohne H aken  
sc h a rlae h ro th e  1 „  . A ,
grasgrtlTie ( B chutzen  A hzeichen
w ollene R o^cben zu K appen
A ttila  R o s th en  . . . . . .
b lań g ran e  M antelsch lingon .

Die P re ise  
sin d  zu of- 
fe riren  fiir

kilogr.

S tiiek

P a a r
Stiiek

P a a r
Stiiek

M eter

G a rs jt.

M eter
M eter
Stiiek

D u tzen .
Garnit.



M inim um

des A nbetes
B en en n u n g  d er A rtike l

D ie P reise
n a d  ku óf- 
fe riren  fu r

1000 6000
1000 4300
6000 14000
8000 6700

40000 143000
360 360
410 410

10000 24000
10000 31000
10000 16000
10000 23000
10000 14000
10000 20000

4000 8u 00
500 1000
300 300
50C 1500
200 200

1000 2300
5000 11000
5000 17000
5000 18000
3000 7000
3000 7000
■2000 4000
1000 2000

20000 41000
3<>00 9000
1000 4000
1000 3000
1000 1800
1000 3000
1000 3000
1000 3000
1000 3200
1000 7200
1000 3300
1000 4500
1000 1800

240 240
20000 51000
20000 31000

10000 23000
1400 1400

280 280
380 880
840 340
820 820
100 100
100 i 00
120 HO
100 100

90 90
130 130
180 180

80 80
120 120

4400 4400
25000 25000
50000 50000

130 130
270 *70

2000 8000
180 130
830 830
500 1800
150 150
120 120
800 800
280 280
600 600

60 60
500 950

90 90
140 140

4000 8300
2000 3200
1800 1800
1240 1240

290 290
290 290
150 150
150 150

Q l  7911.

S tiiek

P aar
Dfczd

Stiiek

P aar

Stiiek

Stiiek

j  zm n ern e  

m e ss ia g ea e

m essiag en e

Ia fau te rie -K n o  nfe

a m it N ina  m e ra

O M saen-K nopfe
zm n ern e

8eh'Jiurversfieraiigea ku H nssa ień -C zsko  
Ja g e rh u tse h y u re  .
In fa u te r ie -P o rta  epee . . . .  
K avallerie „ „ m it L ederbesetz
schw arze j
hellgraue- i  H alsb indea ohne T ueh lappen  
gelbe j
iederne  H an d seh u h e  . . .
grosse 
k le in e  
grosse 
k leine 
g rosse 
kleine 
grosse 
kleine 
grosse 
k le ine
H aken  zu Bevolver-Anhangscfa im  r 
schw arz  k e k ir te  k leine T o rn is te r-  B ollschnałłen  

„ „ K avaU erśe-S titfel-Sehnallen
S ch sa llen  zu F ioss- u u d  H an d h a e k e n -F u iie rd e  
ree h rs-l g ed reh te , seh w arz  laek irte  E s k o a  z 
lia k s-  j  T o ra is te r
po łirte  H ak en  aus E isen b lech  aa  T o r a is t e r . 
G ew eh m em e u -S ch n a lla a  . . . .  
A bsatzeisen  sam nśt N agel . . .

H ussaren  } iSPorrł sam ffit NieŁen 
Steigfcugeł . . . . . |
R e its ta a g e a  obne E .ińnketten  u u d  H aken  
K in n k e tten  ohne H a k tn

link? 8 } K in n k e ttó n -H ak eń  . . .
K n eb e ltręb se n  . . . . .
S tfleg e l o h n e  H an d rie iu en  . ,
S ta lin a if te r-A n h an g k e tten  o m  S trap fenstiiak  
K o eb g eśeh iere  fu r  In fań te rie  a  2 M ann 

„ „ E ayallerie  a  2 „
Ksffe P o rtio a e sb e e b e r
Essschalen vob B l e e h .............................................

G laserne F eldflaseheu m it B lechtiber 
siige u a d  T ragschnflre  . . . '

T r . p c h a t o  1 ^

cii

K o m p k te

m it S tiei

B lechilberziige 
F lo ish a ek e n  
H andbacken  
K ram pfja  .
S chaufel*  fur F u ss tru p p a s  

„ „ A r t i l łe d ś
K e tten sa g as  
S tsm m eisen  m it H- ft . 
grosse 
m ittle rę  
k le ine )
S agefeiien  .
S ch ren k e isen  
Beisszangen 
S e h a lln a g e i. 
lsitg

m it S tiel

S ch n sc k en b o h rs r

kurze D ra h ts tif teu

M asaaiabe .
S ch n iirs trick e  . . . . . .
E a rd t ts c h e s  m it H am driem en 
a d ju s tir te  m e ss ia g en e  S eh rau b en tro m m el 
beseh lagene  T rom m elsch lagel 
T rom m el-F elle  . . . .

„ B eifs . .
„ W iekelre ife  . . . .
„ S aiten  . . . .
„ S p an n stab e  m it S eh rsu b en  .
„ Sehlagel-D oppeiiiu lse voa M essing 
„ H aken

S r  j S tg aa liio ra  m it M undstttck
M undstttck  zum  Sign&lhor 
Four& giestrieke .
P ferdefussfesssin  
beseh lagene Pterdepflóekft 
T ran k eim ar
vordere
h ia te re
vordere
h ia te re

Lederh& lter
Z il

aamnat fechr&uben

eiserne Zwiesel

Stiiek

P aar
D utzen.

i  „
1 n
i  »
1 Stiiek 
100 „ 
1000 „
1 
1 
1 
i  
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1

(6875  3— 3) E  i  
L. 40388. 0 . k. 

w ie ogłasza, że w  tym że
galicy jsk iem u bankow i k re t 
wie od F reufty  B ob in  sa l 
lboO  a - z pvi. p n
realności pod  ar. 66 s/4 
dom . 77 m g .  485, 436 
15 haer, F re u d ?  B ohin

f  Ł  ft*
i d  k ra jo w y  w e Ł w o - j

selera śeiągai?n.ia 1
ytowesiu we 'L! 
żaćej su; pretor: :/■.

sto pada 1879 i d n ia  11

11111 p 'J
'r l- t r

437
własne; 
g ru d n ia

■p
luj, wedle 
i'. 13, 14 i 
dnia. 13 h:- 

1879

k w ietn ia  1877 bea rozporządzenia osta ta iei 
woli, by w  p rzec iągu  ro k u  jednego  od ogfr
wmmś. e d y k tu  w  sąd z ie  tu te js z y m  p r e te n s r e  
swe do spadku Kgłisil- gdy? inscząj, spadek 
tylko i dekioro spadkobiercam i % p:>-
m .ińiącitus. ic h  »•.»«*••• ■ «n»ui>»ir
dzie.

S try j dflis 30

p e rtrak to w a n y  bę - 

łipcc  1879.

P aar

Siii-.k

Stue
1000
1000
1000
1

P s a r
Stiiek

(6876 1— 2) (6947 2 — 3)
© g lo s s s e m ie  I l c y t a c y l .

0 . k. . pow iatow a d y re k c ja  skarbu  N o-

dyrn razem  o. godzin ie  lO tej p rzed  p o łu d n iem  
odbędzie się, n a  k tó ry ch  to te rm in ac h  rea i- _ 
nośe w ep e m sib n a  tylko wyżej ceny  szacu a- f 
ko wej 7342 ż łr. 74  ct. w . a. lu b  p rzynajm nie j 1 
za tę  cenę sp rzed an ą  zostanie, że jako  w a- j 
dyum  kw ota 784 r f r .  w . a m a b y ć  złożoną, 
że w aru n k i U cytaeyjne, a k t oszacow ania i 
w y c ią g  ta b u la rn y  w reg is tra tu rze  tego sądu  j 
p rze jrzeć  lub  odpisać w o ln o ; w  k o ń cu ,’ iż 
d la  w szystk ich  tych , k tó rz y  po d n iu  18 m a ja , 
1879 jako dn iu  w y d asia  w yciągu  tab u la rn e- j 
go  rzeczow e p raw a n a  rea łsc śc i sprzedać się s 
m ającej lą b y l i ,  lub  k tó rym  by  u ch w a ły  tej 
sp raw y egzekucyjnej ssę tyczące z jak iego- \ 
bądź p o w o d a  w cale lub w cześnie dorębzone | 
być u le  m ogły , adw okat .dr. Pom ianow ski

afe

w dobrym stanie z 
wszelkiemi przy boram i 

J e s t  s p r z e d a -
M - ia ,  Bliższą w la-

| domośó udziela się w kaw iarni p. M i i l l e r a
j pod JJo-zbą 15, plac Bernardyński. (61*67 1—3 i

A m - s r y f a i i s l ą  b r y l a n t o w y  

k r o d f t m a ł  p o ł y s k u j ą c y ,
którego w y ł ą c z n y  s k ł a d  dla Galieyi.i Bukowi­
ny'posiadam, jest j e d y n y m  wyrobem, który bez

tu r e te r o n  a IFo- a 1* T»„„Łn i w szelkich dodatków rozpuszczony vr wodzie i u-
Eura»orem a jego zastępcą adW ujiat u». B aaoe |  pMy prasowaniu, nadaje bieliinie ś n i e ż n a
m ianow any  został, { h l a ł e ś b .  p o ł y s k  i  s z ty w n o ś ć ,

Ti e. K. sądll krajow ego i Pakiet zawierający 4 niniejsze, z których każdy
L w ów  dn ia 27 w rześn ia 1879. j wystarcza na ukroehmalenie S przodów, S par man-

(6849  8 — 8) W  #  y  fe fc. | ketów i 6 kołnierzy, kosztuje 1 0  e n t ,
L . ^ 4 1 7 .  O. k . 'S ą d  p o w ia to w y  w  S u rj-  f O .  T .  W I I C M Ł E E

ju  w zy w a  m esznsnycrt z ż y c ia  i  m ie jsca  p o -1  r . „ ,
b y tu  sp a d k o b ie rc ó w  F ra n c is z k i % H u m e ń -1    ̂. l ^ ^ O W 'iC. (6916 3 -  6)
ezuków  S z u m k a  z m a r łe j w  JBozhurczu 1 5 g o  *'

Medal zasługi

IMF s®.. jp> «o» ..S <s» ~w<sr s m , b s. JL s a .
Znany 'od lat kilkunastu

t  m  u  ^  m  c  m
r  o  g* o  w  o  -  k  e, m e ' z u k o  -w y  

n l c p r z e p n s z c z a j ą c y  w i lg o c i  i  t a s e r w n f ą c ;  s k d r ę  o h ó w i a .
'"łuszcz ten mający własność zatykania porów w skórze, czyni ją  ustawicznie miękką, nie 

tylko nieprzemakalną ale oraz niedopuszczcjąeą najmniejszej wISgoef do wewnątrz 
a usuwając tym sposobem przystęp powietrza .1 wilgoci, praydłuża trwałość je j  w  trć>jna> 
* 6 b .  Zaleca się szczególnie dla zapobieżenia zamoczeń nóg. głównej przyczyny katarów, zapaleń 
i rozlicznych chorób, niemniej dla gospodarzy wiejskich, myśliwych i t. p.

Puszka blaszanna mniejsza 50 et., większa podwójoa 80 ct. w. a. Posyłki 10 ct. wiccej 
za opakowanie i stempel.

Laboratoryum eliomiezne; W ła .S y s ła W ia  T o p y  ulica Wałówa 288 miasto.
(6921 2—6)

©K a s  
miasta.

W ]ii. n ę d s Ł s ś ® !  
l a m o w a

i  l i s t o -

mr,

m płaciła od wszystkich wkładek począwszy od 
p a d a  I S 7 S  de kasy wnoszony cli

z a s o d  w k ł a d e k  d o t ą d  już w n i e s i o n y c h ,  i  nadal p o  G ® | 0  ( a z e M

a t a )  a ż  d o  d a l s z e g o  p o s t a n o w i e n i a .

C o  s i ę  n i n i e j s ż e m  w  u t y ś i  p a r a g r a f u  i i  s t a t u t u  
a a  m o e y  u c h w a ś y  W y d s s i u ł u .  k a s y  o s w B c a t ę d u o i l c i  z  d n i a  
1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 ©  d o  p u ł k U o z u e j  p o d a j e  w i a d o m o ś c i

T a r n ó w  d n i a  1 p a ź d z i ,e r i i i f e h '7 l8 7 9 .
Sekretarz

Rudolf m. p.
Przew odniczący W ydziału

K s .  K r ó l  m.

L. 10508 .
w e  L w o w i e  i  p r z e z

T a r n o p o l u

w y d a j e  

f i l ie  w  K r a k o w i e ,  C z e r n i o w e a e h

tig t bie au ?  Śeber, bann  Śaum W otte uttb Set* j w osądseka r.osspjauje n in iejszem  lic y ta c ję  »a 
nett erjeugten  fettigen 9Wontur«*, StftfbmgS* \ w jdsicrżąw ieaw ., podatku  k o asu m cy jseg o  od 
SReitjeug* nnb 2RateriaI»@ rforberni0e fu r  baż j m ięsa  w o s ę g u  dzierżaw nym  L im anow sk im  
I. f. § e e r  bom 1 3 « u tt t r  1881 att, fertterfjitt | z ceną  w yw ołan i*  1768 z łr .  55  ot. w. a. na 
im  SStge ber $ r ib a t* 3 n b n ftr te  bu rĄ  © ro g * | je d en  rok  1880 lub  n a  czas od 1 s tyczn ia  
U nternefim er (C onsortien) ju  befĄaffett. 1 1880 do końca g ru d n ia  1880 z m ilczącem  

©4 tuirb j u t  aSetljcifnng an  biefem Un» j odnow ieniem  dalszy d ru g i i t r z e d  rok  1881 
terneljtnen m it bem S eifitgett ^iem it bffentltcf) j i 1882 lub  bezw arunkow o n a  trzy la ta  od 1 
eittgelabett, baf? bie boHm^alttic^e fluttbm a* \ s tyczn ia  1880 "do końca g ru d n ia  188 2 . 
djttitg itt bet SemBerger S e itung  (G azeta 1 L icy tscy a  odbędzie się w e. k. pow ia- 
L w o w sk a) uttb bet C zernow itzer S e itu n g  pu= | towej d y re k c ji  skarbu  N ow osądeckiej dn ia  
b li j i r t  w urbe, uttb ba§ bie Sontra ttóbebingun*  f 28  październ ika  1879 o godzin ie 9 rano . 
gen Bei bet 3Jlilito t 3 n te n b a ttj in  SemBerg ? Oferty p isem ne zaopatrzono 10 proc.
unb bei bett 9Bontur§=3)epot«, wie auĄ  b e i ) w adynm  .należycie zapieczętow ane m ogą być
ben §ctttbefó* unb ©etoerbc * fflammern ju r  ] w niesione tylko do 9 tej godziny przed  po łu -
© infidjt aufliegen. I dniem  d n ia  ustnej lic y ta c ji .

® ie geljorig objuftirten  unb geftempelten |  B esztę w arunków  m ożna przejrzeć w
Dfferte fittS bem f f t e t ^ r i f g ? * 2)łtttifterittm i un* | e. k. pow iatow ej d y re k c ji  ska rbu  i e. k. 
m itte lbar j u  itberretĄ en unb fjaben bofribft j n ad zo rach  d ra ż y  skarbow ej N ow osądeckiego  
b is langfienS 15ten ®ecember 1879, V  a ^ r  j pow iatu  skarbow ego.
SKittagż etnjulattgen. f C. k. powiatowa dyrekeya skarbu

L em besg  am 11 Dctober 1879. * N ow y Sącz dn ia  2 p aźd ziern ik a ,. 1879-

4 V/s

p r o c e n t o w e ,  p ł a t n e  w  3 0  d n i  p o  w y p o w i e d z e n i u ,

S O  . n

■ k a s » w © »  p i* ® e d .  
oprocentowaneb e d a

Wszystkie a s y g i ia e y e  mm jp. w obieg puszczone 
a mianowicie :

dM /g p r o c .  o d  i  l i p c a  b . r .  ty lk o  p o  4  
H  „ o d  i  s i e r p n i a

s 1/ , od 1 września
zachowaniem dotychczasowych 

L w & w , 2 8  m a jm . 1.879,.

\ (6564 4 -?)
(Przedruk nie będzie płacony.)

% 
& V ! o
u %

c z e r w c a

V » %  aiżG J-

? r m m o w  w y p o w i e d z e n i a .

D y r e k e y a .

% drukarni W t

,.■11rl lP n  c


